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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
2 wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kszl ujo w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Adimnistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frai kować. — 
R.eklainacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

1 v ' '  '  'rroca lub od 1 lipea do końca grudn ia; ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą, pierw si 75 cnt.,
I d r u d z y ^30 cnt — Przewodnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Rne des St- Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w -  
f>fo(Ą wynosi za drugie ćwierdrocze 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z tą  4 z ł .;  \ 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u !  
1 zł., p o cz tą  1 z ł .  85 c t . Z P r z e -  
w o d n i k i e m  za drugie ówieróro- 
cze w  m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
c z tą  4  z ł .  75 c t ;  za miesiąc kwiecień  
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą  1 zł- 6 5  ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

Na podstawia umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego 1 artystycznego', zawiadamiamy 
s z a n o w n y c h  prenumeratorów naszych, iż na- 1 
bywać mogą pismo to ,  wychodzące raz nu ' 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem, nut 
p o  cen ie  o p o lw w ę  zn ik o n e j. ’

P r  en u mer a  to r o w i e Gazety Lwow­
skiej., mogą P**ct(» o t r z y m y w a ć  od 1
k w i e t n i a  l&bf r. w a r s z a w s k i  tvp-o 
dni k ii  l u s t r o w a n y  Echo muzyczne te', 
atralue, -i artystyczne, wr a z  z d w ut’v 0 
d n i o w y m  doda t k i em nu t ,  p 0 n a s t  B '
j ą e e j  cenie . •

m/p L w o w ie : 50 ctWe LW kwartalnie 1 zł. 50 ct;’
Na prowincyi: “ lesi?czn>e bo ćt.,
W " kwartalnie 2 zł. 40 ct

Pp. Prenumeratorowie, abonująoy Echo“ 
przy Gazecie Lwowskiej, otrzymają wraz z nu­
merem za kwiecień arkusz oddzielny 
wierający początek prac i artykułów rozpoczętych 
w kwartale I. 2 - "

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała tymczasową młodszą nauczycielkę, Ma- 
ryę K r a u s s ó w n ę ,  w Uhrynowie starymi 
nauczycielką młodszą zawiadującą stale 
szkołą filialną w Uhrynowie starym.

Dnia 81 marca 1887 r. wydana i ro­
zesłana została z ekonomatu c. k. Namiestni-

KRONIKAl ZAGRANICZNA
V.

otrójne morderstwo w Paryżu. — Pranziui i 
jggestya hypnotyezna. — Uroczystość w Aka- 
emii francuskiej. — Leconte de Lisie i Ale- 
sander Dumas. — Paweł Fćval i jego agonia.

Cała uwaga mieszkańców Paryża zaab- 
3rbowaua jest niemal zupełnie zbrodnią p0- 
ełnioną przy ulicy Montaigne i przebiegiem 
iedztwa, prowadzonego przeciw seliwytane- 
1U w Marsylii Pranziniemu, który na wszyst- 
je zeznania świadków, na wszystkie ob- 
ąźajace go dowody, ma jedną tylko odno- 
owiodź: Nie wiem! System obrony, i jy 0- 
yczny na pozór, a przecie w praktyce sku- 
sczny, bo oto Paryżanie, chwytający skwa- 
liwie każdą nową ideę i pragnący co ry­
biej zastosować ją  w praktyce, radziby już 
patrzeć w Pranzinim ofiarę hypnotyzmu, 
ziałającą pod wpływem obcym, inagnetycz- 
iym, rzeczywistego mordercy, w skutek czego 
becnie nic sobie przypomnieć nie może i 
rszystkiemu w dobrej wierze zaprzecza. 
Viadomo, że w przeddzień zamordowania 
nieszczęśliwej pani de Montille, jej służącej 
córki tej ostatniej, widziano wchodzącego 

lo kamienicy pewnego człowieka, który ma 
ię nazywać Gaston Geissler i był dawnym 
najoumn zamordowanej, a którego rysopis 
upełnie się nie zgadza z rysami twarzy 
>ranziniego Od czasu zbrodni, ślad owego 
łeisslera zaginął zupełnie i polieya napró- 
no poszukuje go wszędzie. Otoź podnieś,o- 
10 w dziennikach francuskich przypuszcze-

ctwa we Lwowie Część VIII dziennika ustaw
i rozporządzeń krajowych.

Cześć ta zawiera:
Nr 16 obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 

2g lutego b. r., 1- 12.352, o udzieleniu 
wrdz.ałowi powiatowemu w Skałacie pra­
wu do pobierania myta na drodze gmin­
nej podwołoczyska-Grzymałów.

v  17 Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia
i i  lutego 1887 r., 1. 65.522, prostujące 
nomyłki druku, zaszłe przy zamieszczaniu 
P L ci XXII dziennika ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych nr. 73 z roku 1886 
obwieszczenia, o przyznaniu spółkom wo­
dnym uwolnienia od stempli i należytości
7)(avpnŷ li' __ t

xt t o nhwieszm611*6 c- k. Namiestnictwa z dnia 
5 marca 1887 r., do 1. 13.206, o udzie­
leniu gminie Koziary na pobór dodatku 
do podatków bezpośrednich.

\ r . 1Q obwieszczenie 0. k. Namiestuictwa z dnia
L' 6 marca-: 1887 r. 1. 13.207 o zezwole­

niu gminom Sm rze goi ne i Felizientbal 
na pobór wyższych dodatków do podatków
bezpośrednich. .

vr i)(\ obwieszczenie c. k. N a m ie s tn ic tw a  z dn ia
Nr* 7 marca 1887 r., 1. 13.103, o zezwoleń,u

gminie Dąbrowa na pobor dodatku do po­
datku konsumcyjnego od wina i mięsa.

k  91 Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
r" 7 marca 1887 r., 1. 13.403, o zezwole 

niu gminie miasta Złoczowa na pobór do­
datku do podatku konsumcyjnego od wina 
i mięsa-

w 09 Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
r’ 7 marca 1887 r., 1. 13.403, o zezwole­

niu gminie Kopeczyńce na pobór dodatku 
do podatku konsumcyjnego od wina i 
mięsa.

%?.. Ustawę z dnia 2 marca 1887 r., dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z vVlel­
kiem Księstwem Krakowskiem, o zezwo­
leniu gminie miasta powiatowego Prze­
myśla na pobór opłaty od psów.

Nr. 24. Ustawę z dnia 2 marca 1887 roku,
dla Królestwa Galicyi i Lodomer, i z Wiel-
kiem Księstwem Krakowskiem, o zezwo­
leniu gminie miasta powiatowego Mości­
ska na dalszy pobór opłaty od napojów
spirytusowych.

Nr. 25. Ustawę z dnia 2 marca 1887 roku,
obowiązującą w Królestwie Galicyi i Lo- 
domei-yj 1 Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, 0 zezwoleniu gminie miasta powia­
towego Grybowa na pobór opłaty gmin- 
hej od piwa, wódki i roiodu.

26. Ustawę z dnia 2 marca 1887 roku,

dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem, o zezwole­
niu gminie miasteczka powiatowego Mielca 
na pobór opłaty gminnej od słodzonych 
napojów spirytusowych i araku.

Nr. 27. Ustawę z dnia 2 marca 1887 roku, 
obowiązującą w Królestwie Galicyi i Lo­
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem, zezwalającą gminie miasta powia­
towego Białej pobierać 4 proc. opłatę 
czynszową.

Nr. 28. Ustawę o udzielenie gminie miasta 
Brodów prawa do poboru myta kopytko- 
wego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 7 kwietnia.

Niemiecko - francuska k w esty a , 
która w okresie uroczystości jubileu­
szowych zeszła była z porządku dzien­
nego, tak, iż się zdawało, że między 
Berlinem i Paryżem usunięte zostały 
przynajmniej na pewien przeciąg cza­
su te sporne punkta, które zamącały 
wzajemną harmonię, poczyna znowu 
stawać się przedmiotem żarliwej a 
nawet namiętnej dyskusyi. We Fran­
cyi, dzienniki propagujące myśl od 
wetu, podnoszą coraz głośniej potrze­
bę obliczenia się z N iem cam i, a po 
tej stronie Renu nawet tak poważne 
organa, jak Norddeutsche Zeitung, Post 
i Kólnische Zeitung, odzywają się 
z coraz wńększem rozdrażnieniem o 
Francyi. Odczytując artykuły tych 
pism, mimowoli przychodzi się do 
przeświadczenia, że dawny antago­
nizm między sąsiedniemi państwami 
nietylko nie złagodniał ostatnieini 
czasy, lecz wzmógł się w tym sto­
pnia, że lada drobna okoliczność, 
nieprzewidziany na razie wypadek, 
mógłby łatwo stać się złowrogim dla 
pokoju. Ewentualność taką podnosi 
obecnie na nowo prawie cała prasa 
europejska, a chociaż wyraża nadzie­

ję , iż kierującym mężom stanu po­
wiedzie się ostatecznie rozproszyć 
zbierające się na widokręgu politycz­
nym chm ury, to przecież nie może 
uKryć obawy, iż takie pojawiające się 
peryodyeznie niepokojące symptomata 
mogą prędzej lub później sprowadzić 
katastrofę.

Jak na teraz, ostatnim powodem 
objawiającego się we Francyi silnego 
rozdrażnienia zdają się być projekto­
wane ze strony rządu niemieckiego 
zarządzenia dla Alzacyi i Lotaryngii. 
O ile dotychczas wiadomo, nie od­
niósł wprawdzie w Berlinie zw ycięs­
twa ów prąd, który domagał się zu­
pełnego zniesienia dość obszernego 
samorządu w tych krajach, zwinięcia 
posady namiestnika i zrównania pod 
względem administracyjnym Alzacyi i 
Lotaryngii z innemi prowincjam i pru- 
skiemi; jednakże to, co zamierza prze­
prowadzić rząd niemiecki, jest w czę­
ści powrotem do stanu rzeczy, jaki 
istniał przed ośmioma laty, przy ró- 
wnoczesnem wprowadzeniu w życie 
t. zw. paragrafu dyktatorskiego, na 
mocy którego władza polityczna ma 
prawo wydalić z kraju tych w szyst­
kich, którzy w jakikolwiek sposób 
zdają się być niebezpiecznymi dla spo­
koju i porządku publicznego. Począ­
tek w tej mierze już zrobiono, a mo­
żna przypuszczać, iż po powrocie do 
Strassburga ks. Hohenlohe, który miał 
otrzymać podczas ostatniego pobytu 
w Berlinie bardzo ścisłe  instrukeye, 
fakt wydalenia deputowanego Antoine 
nie pozostanie odosobnionym. W Niem­
czech bowiem coraz ogólniejszem sta­
je się przekonanie, że cała Francya, 
nie wyłączając najbardziej pokojowych 
żywiołów, ożywioną jest pragnieniem  

| odzyskania napowrót Alzacyi i Lota­
ryngii i że silne istnieje tam stron­
nictwo, które odzyskanie tych krajów 
uważa za głów ny warunek bytu na-

“ .‘e, że ów Geissler mógł wywrzeć na Pran-
1 tak silny wpływ magnetyczny, że ten,
. ,S ając mU) d iia ła ł tak, aby na siebie zwró- 

c!c .wszystkie podejrzenia, które go obecnie 
°hcj^źają. p 0d tym wpływem miał on wy­
jechać z Paryża do Marsylii zaraz po do­
konanej przez Geisslera zbrodni, tam roz­
dawał w sposób zupełnie niemal jawny ko­
sztowności, należące do zamordowanej ofia- 
ry 5 rzucił część tych kosztowności do kana­
łu, a wreszcie całem zachowaniem się swo- 
jeui skierował na siebie uwagę policji, któ­
ra go aresztowała. — Widzimy więc, że sy ­
stem obrony, przyjęty przez Pranziniego, jak­
kolwiek na pozór idyotyezuy, podziałał sku­
tecznie na opinię publiczną, która chwyta 
się niebezpiecznej idei suggestyi hipnotycz­
nej. idei zupełnie niezbadanej i mogącej do 
dziejów kryminalistyki wprowadzić nowy a 
bardzo niebezpieczny system obrony złoczyń­
ców. Na szczęście, nauka zbija wnet podo­
bne obłędy, a jakkolwiek objawy hypnoty­
zmu nie są jeszcze dostatecznie zbadane, 
jakkolwiek “doświadczenia stwierdziły, że 
człowiek, wprowadzony w stan hypnotyczny, 
wykonywać może biernie i posłusznie p e ­
wne czynności nakazane mu przez tego, któ­
ry go w ten stan wprowadził, to wszakże 
niemniej jest rzeczą pewną, że indywidua, 
skłonne do takich objawów snu m agnetycz­
nego, mają w swym organizmie zarodki cho­
roby nerwowej, łatwe do rozpoznania, że nie 
od razu i nie każdemu ulegają wpływowi 
że do eksperymentów poddawania myśli i 
czynności potrzeba całego szeregu poprzed­
nich, umiejętnie wykonywanych doświadczeń, 
i że wreszcie nic łatwiejszego, jak sprawdzić 
i odkryć taką suggestyę, zapomocą wprowadze­
nia tejże osoby w sen magnetyczny, w któ­
rym ona wyznać będzie musiała to wszyst­

ko, co jej poprzednio również w śnie hyp- 
notycznym poddanem zostało. —

Cała ta kwestya podnieca w najwyż­
szym stopniu uwagę i ciekawość mieszkań 
ców nadsekwańskiej stolicy, — a tymczasem 
wbrew wszystkim zwolennikom hypnotyzmu, 
z dniem każdym przybywają coraz nowe do­
wody winy Pranziniego, któremu system ab­
solutnego zaprzeczania nie na wiele się 
przyda.

Musieliśmy wspomnieć o tej smutnej 
historyi, z powodu rozgłosu, jakiego nabra­
ła, tak, że w obec niej uwaga Paryża zale­
dwie przelotnie zwróciła się ku uroczysto­
ści w Akademii, gdzie w tych dniach do 
grona nieśmiertelnych, na miejsce, opróżnio­
ne przez śmierć Wiktora Hugo, wprowadzo­
ny został poeta Leconte de Lisie, witany 
przez Aleksandra Dumasa. Leconte de Lisie, 
autor słynnej try logii: „Poemes antiąues, 
Poemes tragiąues, Poemes barbares“, jest wy­
znawcą pessymizmu i z tego punktu widze­
nia, wygłaszając pochwałę poprzednika swe­
go W. Hugo, przedstawił całą teoryę „od­
rodzonej poezyi“, która ma się połączyć ści­
śle z nauką, aby wykazać, że wszystko jest 
nicością i dąży ku nicości! — Odpowiedź 
Aleksandra Dumasa była rzeczywiście świe­
tną. Rzucił on w niej pełną dłonią mnó­
stwo głębokich myśli literackich, przebiegł 
w poglądzie krytycznym działalność Wikto­
ra Hugo, upomniał się o zapomnianych nie­
co i zapoznanych Lamartine’a i Musseta, a 
wreszcie, zwracając się ku nowemu akade­
mikowi, zbijał w sposób delikatny, mister­
ny a zarazem stanowczy jego pessymistyczne 
i naturalistyczne teorye. Autor tylu moral­
nych i niemoralnych paradoksów, mający 
wszakże w sobie wyższy instynkt moralno- 

1 ści, czuje całe niebezpieczeństwo pessymi-

stycznych teoryj, i umiał podnieść się nie­
jednokrotnie do podniosłego tonu w swej 
mowie: „Nie chcesz ani wzruszeń, ani idea­
łu 1 — rzekł on — nie chcesz uczuć ani 
w iary; ni uderzeń serca, ni łez.... Chcesz, 
aby niebo było pustką a ziemia głuchą i 
milczącą. Pragniesz powrócić życie poezyi 
a odbierasz jej to, co jest życiem wszech­
świata — miłość, wieczystą miłość. Mate- 
ryalna przyroda, nauka, filozofia, ci wystar­
cza. Zapewne, słońce, gwiazdy, księżyc, 
oceany, lasy, bóstw a, potwory, zwierzę­
ta — to przedmioty godne uw agi, ale i 
j a , człowiek, zasługuję na nią. Moje 
ja, które żyje, kocha, myśli, cierpi, któ­
re przejęte jest nadzieją do tego stopnia, 
iż wierzy w to, na co dowodu mieć nie może; 
to ja, które chociaż nędznem jest, przyznaję, 
ale pomimo tego jest mi drogiem; to ja  ma 
takie samo prawo jak i reszta wszechświata 
do wyrażenia swej miłości, cierpień, nadziei, 
wiary i marzeń 1“ I coż, zapytuje dalej Ale­
ksander Dumas wieszcza pesymizmu, cóż da­
jesz ludzkości w zamian za uczucia miłości 
i w iary, których ją chciałbyś pozbawić? 
„Po pięćdziesięciu latach studyów, rozmy­
ślań, i badań tradycyj wszystkich wieków, 
jakaż jest filozofia twojej barwnej, potężnej 
trylogii {Poemes antiąues, Poemes barbares, 
Poemes tragiąues) ? Oto w rezultacie dwa 
wielkie złorzeczenia, których ostatniem sło­
wem jest nicość wszechświata a ideałem 
śmierć 1“

Był to rzeczywiście ciekawy turniej 
dwóch znakomitych umysłów i zaiste cie­
szyć się można, że z ust takich, jak Dumasa, 
padło słowo wiary wśród tego społeczeństwa, 
które na pozór przynajmniej zdaje się wy­
zuwać ze wszelkich zasad. Jest to rzeczy­
wiście pozór tylko. Niewątpliwie to, co dziś



rodowego Francyi. List z Berlina do 
jednego z najpoważniejszych dzienni­
ków wiedeńskich podziela najzupeł­
niej to przekonanie i podnosi, że wo­
bec wzmagającego się cięgle naprę­
żenia, wobec bezustannej groźby ze 
strony Francyi, w Berlinie muszę o- 
becnie więcej niż kiedykolwiek my­
śleć o uzbrojeniach, ogladać się za 
sprzymierzeńcami i paraliżować za­
biegi przeciwnej strony, zmierzające 
do tego, aby zapewnić sobie poparcie 
tego lub innego Mocarstwa.

Sprawy krajowe.
{Czwarty walny zjazd Towarzystwa 

nauczycieli szkół wyższych).
III.

(6 kwietnia. Drugi i ostatni dzień obrad).
(Zr.) Posiedzenie rozpoczęło się o go­

dzinie 9-tej. Na porządek dzienny przy­
chodzą :

VIII. Wnioski wydziału Towarzystwa 
w sprawie nauki dziejów ojczystych.

Referent prof. Karol R a w e r w ob­
szernym wywodzie przedstawia powody nie­
dostatecznego postępu uczniów naszych 
szkół średnich w nauce historyi kraju ro­
dzinnego Nauka ta dotychczas jest nado­
bowiązkową; uczniowie ją sobie lekceważą, 
nie przykładają się do niej, gdyż wiedzą, 
że postęp z tego przedmiotu, choćby naj­
lichszy, wcale nie wpłynie na ogólną cen­
zurę. Przy egzaminie dojrzałości jest histo- 
rya kraju rodzinnego zupełnie wykluczoną. 
Brak też aprobowanego podręcznika do na­
uki tego przedmiotu w klasach niższych, a 
ten, który dla klas wyższych aprobowany 
został, pod względem układu me zadawala 
w zupełności wymagań dydaktycznych. Otóż, 
aby uchylić smutny objaw, że nauka kraju 
rodzinnego, która uczniów żywo zajmować 
powinna, tak smutne dotąd przynosi rezul­
taty, wnosi wydział co następuje:

Walne zgromadzenie uchwala:
1. Pożądanem jest, aby historya kraju 

rodzinnego była w naszych szkołach śre­
dnich przedmiotem obowiązkowej nauki.

2. Pożądanem jest, aby każdy uczeń, 
pytany z historyi powszechnej przy egza­
minie dojrzałości, otrzymał jedno pytanie 
z dziejów Polski i Rusi.

Po otwarciu dyskusyi nad temi wnio­
skami prof. K un  z przedstawia zapatrywa­
nia Koła brodzkiege na tę sprawę, którego 
imieniem proponuje, ażeby punkt 1) zatrzy­
mując, zamiast punktu 2) dodać wskazówkę 
w tym kierunku, że podręcznik do nauki 
historyi powszechnej używany, powinien u- 
względniać należycie także historyę austrya- 
cką jak niemniej dzieje kraju rodzinnego. 
Punkt 2 bowiem nie da się przeprowadzić, 
albo tylko z wielką trudnością.

Profesor S o k o ł o w s k i  z Krakowa 
oświadcza, że sprawę tę na posiedzeniach 
Koła krakowskiego roztrząsano wszechstron­
nie. Jeżeli nauka dziejów kraju rodzinnego

nadaje ton w Paryżu i we Francyi, cała owa 
burżuazya spanoszona i ubiegająca się o wła­
dzę i zaszczyty, nie jest lepszą od swej 
opinii i zasługuje na sąd surowy Ale w 
głębi społeczeństwa tkwią wielkie cnoty i 
chrześciańskie uczucia nie zamarły tam 
wcale. Wszystko, co wyższe, co szlachetniej­
sze, co nie dotknięte gorączką złota lub 
chciwą żądzą władzy, to wszystko pozostaje 
wierne dawnym tradycyom, lub też, na chwilę 
obałamucone, powraca ku nim prędzej lub 
później.

Na dni dziesięć przed owym dniem, 
w którym niestrudzony w pracy nasz Kra­
szewski oddał ostatnie tchnienia w Genewie, 
umarł w Paryżu niegdyś bardzo popularny
i bardzo produkcyjny pisarz, Paweł Feval, 
którego nazwisko i u nas mało komu za­
pewne będzie obcem. Ale gdy Kraszewski 
do ostatniego tchu niemal nie ustawał w li­
terackiej pracy, Feval od lat kilku był w cią­
głej agonii: ciało żyło jeszcze, ale po cał­
kowitej śmierci umysłu. — Dzieje życia tego 
pisarza są bardzo interesujące a koniec rze­
czywiście tragiczny. Ukształcony, pełen ta­
lentu, i niezmiernie wytrwały w pracy, po­
zyskał on łatwo przed laty wielką popular­
ność powieściami swemi wydawanemi zrazu 
pod pseudonimem Francis Trolopp, które 
sypały się z nadzwyczajną obfitością. Z głoś­
niejszych wymienimy: Les Mystćrcs de 
Londres, Les belles Nuits, Le fils du Dia­
ble, Annette Lais, Aimee, le Dramę de la 
Jeunesse i t. d. Powieści te przyniosły mu 
olbrzymi dochód i postawiły na bardzo wy- 
bitnem stanowisku w literackim świecie fran­
cuskim. Feval, jakkolwiek w gruncie zawsze 
religijny, robił wszakże rozmaite koncesye 
dla „ducha czasu“ — gdy oto nagle przy­
szły klęski. Nieszczęśliwe spekulacye po­
chłonęły całą niemal fortunę, zdobytą w pracy

nie wydaje owoców pożądanych, świadczy 
to tylko źle o nauczycielu, który nie potrafi 
zająć uczniów we właściwym stopniu tym 
pięknym i pożytecznym przedmiotem Punkt 
lszy idzie za daleko. Nigdy nie doprowa­
dzimy do tego, iżby nauka dziejów kraju 
rodzinnego stała się przedmiotem nauki 
obowiązkowej. Ale jest przecie w naszym 
ręku, uczynić tę naukę faktycznie obowiąz­
kową. Zadawajmy uczniom przy sposobno­
ści historyi powszechnej pytania, dotyczące 
ważniejszych partyj wykładu historyi kraju 
rodzinnego, a nie odpowiadającym należy 
cie dajmy niedostateczną cenzurę z bisteryi 
powszechnej do której niezaprzeezenie na­
leżą też ważniejsze momenta historyi kraju 
rodzinnego. Takim sposobem zmusimy ucz­
niów i do zapisywania się na ten nadobo­
wiązkowy przedmiot, i do uczenia się go. 
Co się tyczy podręczników, to zaaprobowa­
ny dla klas wyższych posiada zbyt wiele 
materyału, ażeby nauczyciel w szczupłej 
liczbie godzin , jaką dla historyi kraju ro­
dzinnego wyznaczono, mógł go należycie 
wyłożyć ; co się tyczy podręcznika dla 
klas niższych, kwestya jest piekącą, i za­
chodzi konieczna potrzeba książki aprobo­
wanej. Koło krakowskie sprzeciwia się tedy 
obu wnioskom i jest tylko za tern, ażeby 
postęp historyi kraju rodzinnego, w sposób 
wyżej określony, wpływał na postęp z nau­
ki historyi powszechnej.

Po krótkiej uwadze prof. Gedroycia, 
oświadcza się dr. Z u l i ń s k i  za zatrzyma­
niem wniosku pierwotnego. Choćby to było 
niewykonalnem, d ą ż y ć  powinniśmy do te­
go ideału, ażeby historya kraju rodzinnego 
stała się obowiązkowym przedmiotem nauki 
szkolnej ; w tym względzie powinna być i 
jest zapewne tylko jedna myśl u wszyst­
kich zgromadzonych. Mówca podnosi z ubo­
lewaniem , że fradycye, w jakich się wy­
chowywała generacya starsza, która pod 
systemem nieżyczliwym dla potrzeb moral­
nych mieszkańców kraju, z gorącym zapa­
łem przykładała się do dziejów ojczystych, 
coraz bardziej wpływ na młodzież tracą. 
Prądy międzynarodowe, kosmopolityczne 
z Zachodu i W schodu, przeciwdziałają tra­
dycyom , a w tym względzie także interes 
władz wymaga, ażeby tradycya narodowa 
górę wzięła nad nowoczesnemi prądami 
rozkładowemi. Z takiego punktu widzenia 
zaleca mówca uchwalenie wniosków wy­
działu.

Po uchwaleniu zamknięcia dyskusyi 
w tej sprawie, podnosi profesor Lewicki (ze 
Lwowa) okoliczność, że nauczyciele języków, 
polskiego i ruskiego i dziejów kraju rodzin­
nego, powinni działać wspólnie, ażeby w tym 
ostatnim przedmiocie dojść do pomyślnych 
rezultatów. Prof. dr. Sokołowski przypomina 
jeszcze, że powiększenie godzin, na dzieje 
kraju rodainnego wyznaczonych, byłoby nie- 
możebnem.

R e f e r e n t  zwraca się głównie prze­
ciw prof. Sokołowskiemu. Może w Krako 
wie, gdzie tyle istnieje pamiątek historycz­
nych, nauka w mowie będąca lepiej i pomyśl­
niej się rozwija. U nas dom nic w tym wzglę­
dzie, albo tylko nader wyjątkowo działa ; ro­
dzice i tak wiecznie na przeciążenie narzekają. 
Wpływ nieświadomości dziejów kraju ro-

literackiej, i pogrążyły w niedostatku liczną 
rodzinę pisarza. Należy zaznaczyć, że współ­
czucie w całej Francyi było ogromne; pe- 
wuen dziennik ogłosił subskrypcyę i ofiary 
posypały się hojnie. Ale w duszy Fevala od­
bywał się równocześnie ważny proces we­
wnętrzny. Odtąd oddał się cały rozmyśla­
niom duchowym i ku nie małemu oburze­
niu liberalnej prasy, rewokował publicznie 
wszystkie zdania błędne lub niereligijne, wy­
rażone w swoich dziełach, które wydał w 
innej zupełnie „oczyszczonej11 edyeyi. Pisał 
on jeszcze i potem powieści, które wszakże 
nie miały już pierwotnego rozgłosu, a wresz­
cie zamieszkał w klasztorze braci Ś. Jana 
Bożego, gdzie też życia dokonał. Od dłuż­
szego czasu tknięty paraliżem, Feval wal­
czył ze śmiercią, a raczej organizm walczył 
jeszcze, gdy umysł, tak niegdyś potężny, 
uległ od razu. Co zaś jest dziwnem i tra- 
gicznem, że chory czuł doskonale to gaśnię- 
cie umysłu wyprzedzające śmierć ciała, czuł i 
bolał nad tern okropnie. I gdy raz użalał się na 
to przed lekarzem, ten powziął myśl szczegól­
ną poradzenia mu, aby starał się, pomimo 
trudności, pisać dziennik, wyrażać na piśmie 
swe myśli w związku logicznym, sądząc 
zapewne, że ten rodzaj gimnastyki umysło­
wej, może się okazać zbawiennym. Wszakże 
napróżno. Feval zastosował się do rady le­
karza i spisywał czas dłuższy ten dziennik, 
boleśne świadectwo, jak z dniem każdym 
zamierał i gasł ten umysł, niegdyś tak ja ­
sny i logiczny. Kartki te, zapisane niepe­
wną, drżącą ręk ą , są dowodem ostatniej 
walki, niestety bezskutecznej; pismo, jakby 
dziecinne — gdzieniegdzie myłki grama­
tyczne... Początek dziennika zdradza jeszcze 
pewnego rodzaju nadzieję. „Będę się starał 
pracować — pisał Feval — aby mi się 
zdawało, że myślę jeszcze. Myślenie staje

dzinnego na notę z historyi powszechnej 
nie zawsze da się ściśle przeprowadzić.

Przy głosowaniu uchwalono obydwa 
wnioski wydziału, oprócz nich także wska­
zówkę podaną przez koło brodzkie i uwagę 
dotyczącą podręcznika.

Z porządku dziennego następują:
IX. Wnioski Koła krakowskiego w spra­

wie uroczystych odpraw szkolnych i na­
gród.

Referent prof. Fr. T o m a s z e w s k i  
w dłuższym wywodzie podnosi dziwną sprze­
czność, w jakiej szkoła średnia ze wszyst- 
kiemi innemi instytucyami staje. Podczas 
gdy wszędzie pewnym uroczystym obcho 
dom wielkie przypisują znaczenie, szkoła je ­
dna tak jest poważną, że żadnych uroczy­
stości, żadnych form zewnętrznych nie zna 
i na treść tylko baczy. Miałyżby takie for­
my, potrzebne dla dojrzałych , zbytecznemi 
być dla młodzieńczych wrażliwych umysłów? 
Czy tylko jedna szkoła średnia nie czuje 
potrzeby od czasu do czasu nastrajać uro­
czyście umysłów wychowańców, ażeby ich 
w takich chwilach podnieść i uszlachetnić, 
budzić w nich szacunek dla społeczeństwa, 
dla szkoły i dla siebie sam ych, zagrzewać 
do rzetelnej pracy, wskazywać ideały? Wszy­
stko odbywa się sztywnie, urzędowo. Rok 
cały jak jeden dzień podobny drugiemu. Po­
czątek i koniec roku tem się tylko wyróż­
nia , że na początku odbywają się wpisy, 
dyktuje się podział godzin, słowem nakręca 
maszyneryę, a na końcu rozdaje się świade­
ctwa, często na najlichszej bibule drukowa 
ne. Przy egzaminie dojrzałości, całą okrasą 
jest zielone sukno na stole. Abituryenci, o- 
trzymawezy świadectwo dojrzałości , rozbie­
gają się na wszystkie strony i opuszczają 
zakład, w którym lat ośm przebyli, tak obo­
jętnie, jak zajezdny hotel. Brak idealniej- 
szego nastroju u młodzieży, w znacznej czę­
ści tłómaczy się tem , że nigdy w podnio- 
ślejszęj, uroczystszej chwili nikt serc tej 
młodzieży nie zagrzewa, ducha jej nie pod­
nosi. Także nagrody są potrzebrn-, jeżeli 
istnieją kary. Dobre świadectwo jest pro­
stym aktom sprawiedliwości. Uroczyste ob­
chody szkolne istniały w Polsce wszędzie, 
istnieją też w wielu szkołach na całym świo- 
cie. Takiemi zapatrywaniami się kierując, 
wnosi Koło krakowskie:

Walne zgromadzenie uchwala :
1. Jest rzeczą pożądaną: a) aby w n a ­

szych szkołach średnich rok szkolny uro­
czyście otwierano i zamykano; b) aby w ra­
zie, gdy egzamin dojrzałości nie kończy się 
z zamknięciem roku szkolnego, dyrektor w 
obecności grona nauczycieli pożegnał ucz­
niów, opuszczających zakład z patentem 
dojrzałości; c) aby podczas uroczystego zam­
knięcia roku szkolnego dawano najlepszym 
uczniom medale, nagrody w książkach i li­
sty pochwalne.

2. Odznaczenia przyznaje pełne grono 
nauczycieli z zachowaniem największej mia­
ry. Medalami nagradza komisya egzamina­
cyjna abituryenlów, a wyjątkowo wybitnemu 
abituryentowi przyznaje medal złoty.

Prof. P a 1 m s t e i n przemawia w tym 
samym duchu co referent i proponuje, oprócz 
uroczystego zamknięcia i otwarcia roku 
szkolnego także obchody pamięci wielkich 
mężów poświęcone.

mi się coraz trudniejszem; o Boże, daj 
alty to ustało, i niech Twoja wszechpotężna 
pomoc wróci mi dawną siłę!" Z każdym 
dniem wszakże nadzieja w tę. pomoc słabła; 
żadna myśl nie przychodziła do nieszczę­
snego umysłu, który nurzał się już w cie­
mnościach grobu. „Jestem — pisał on da­
lej w pozyeyi najnieszczęśliwszej; wszy­
stko dla mnie stracone, a przerażające re­
zultaty moich wysiłków są widoczne". Je­
dnak doktor polecił pisać, a z tem polece­
niem łączyła się jakaś nadzieja słaba, co­
raz słabsza — więc chory przemagał się, 
walczył, a przytem przypominał sobie da­
wne walki i — zwyeięztwa. „Były to — 
czytamy dalej w tym dzienniku — były 
niegdyś piękne walki , które też piękne zo­
stawiały wspomnienia -- obecne zapasy nie 
pozostawiają nic,.. Gdzie jest myśl moja? 
Czy jeszcze został jej szczątek? Czy jestem 
skazany na wieczyste milczenie? Już nawet 
ręka wzbrania się pisać... Staram się, szu­
kam , zadaję sobie nadludzki wysiłek, i po 
długich zapasach upadam zwalczony. Za­
wsze ta sama historya, i czuję, że już z tej 
walki żywym nie wyjdę 1“ — To ostatnie 
słowo w tym dzienniku. Feval żył jeszcze 
kilka miesięey po tem , ale już w zupełnej 
bezwładności. Czyż może być coś bardziej 
bolesnego nad tę śmiertelną walkę umysłu 
z ogarniającemi go ciemnościami, coś tra ­
giczniejszego nad ten okrzyk: „Gdzie myśl 
moja!11 okrzyk człowieka, który czuje, że 
myśl jego gaśnie 1 Kraszewski, do ostatka 
czynny , nie doznał tej agonii duchowej, a 
jednak odczuł ją może w tej jednej chwili, 
gdy wołał: „Ducha mego podnieście P

Dr. Z i p p e r  również podnosi ważne 
znaczenie obchodów uroczystych szkolnych. 
Jeżeli zapatrywanie dzisiejszej pedagogii w 
nauczycielach nie widzi już owych strasz­
nych orbiliuszów, rodzaj kaprala albo pro- 
fosa, który, skoro swych sześćdziesiąt minut 
wyznaczonych odsiedzi, już uczynił zadość 
swemu powołaniu; jeżeli przeciwnie widzi­
my w nauczycielu wychowawcę, przyjaciela, 
opiekuna młodzieży; wtedy szkoła, ta osoba 
moralna, którą właśnie ogół nauczycieli ra­
zem połączonych tworzy, powinna nie za­
niedbywać żadnej sposobności do skutecz­
nego działania, stósownie do swego wznio­
słego posłannictwa. Na uniwersytetach, w 
akademiach politechnicznych i t. p., wszę­
dzie istnieje uroczysta inauguracya roku 
szkolnego, młodzież tych zakładów urządza 
wieczorki Mickiewicza, Kopernika i t. d. — 
istnieją tam uroczystości ofieyalne i nieofi- 
cyalne, i każdy uznaje ich etyczne znacze­
nie. A młodzież nierozwinięta, dzieci i 
chłopcy, których umysł jest najwrażliwszy 
na wpływy zewnętrzne, pozbawioną jest 
prawie zupełnie potężnego i zbawiennego 
wpływu w tym kierunku 1 Własne wspo­
mnienia szkolne przytacza mówca na do­
wód pomyślnego działania takich obcho­
dów — przez lat 8 uczniowie, ich rodzice, 
publiczność zaproszona, co rok po kilka razy 
miała sposobność usłyszenia w uroczystej 
chwili wymownych słów, tyczących się po­
słannictwa szkoły — związek pomiędzy do­
mem i szkołą stawał się coraz silniejszym, 
do przesądów o szkole i nauczycielu, jakie 
u nas istnieją, zabrakło powodu. Program 
uroczystego zamknięcia roku szkolnego skła­
dał się z mów a względnie z deklamacyj, 
w każdym z języków w gimnazyum z obo­
wiązku czy nadobowiązkowe wykładanych, 
z produkcyj muzycznych, z przemówienia 
dyrektora do abituryentów i rozdania na­
gród. mianowicie książek. Kiedy razu pew­
nego nie inogia władza zwykłej kwoty, po­
trzebnej na premia udzielić, dyrektor u Jęilku 
dobrodziejów zakładu wnet zebrał kwotę 
potrzebną, a nagród nie zabrakło! Jakiż to 
kontrast do naszych zakładów, gdzie jedyna 
uroczystość u nas gdzieniegdzie zaprowa­
dzona, wieczorek Mickiewicza, nie zawsze 
się odbywa; gdzie abituryenci. po egzami­
nie dojrzałości, chyba uroczystość w — pi­
wiarni sobie urządzają, kiedy szkoła żadne­
go słowa pożegnania dla nich nie ma! — 
Ostatecznie poleca mówca wnioski Koła kra­
kowskiego z dodatkiem po punkcie a) czę­
ści pierwszej: „nie zaniedbując także in­
nych .stosownych sposobności do uroczy­
stych obchodów".

Po przemówieniach prof. Lewickiego 
i dr. Zulińskiego, również w myśl wniosków 
Koła krakowskiego, uchwalono je z dodat­
kiem, przez dr. Zippera proponowanym.

Potem uchwalono wniosek naglący, na­
leżycie poparty w tym kierunku, ażeby wy­
dział zastanawiał się nad sprawą utworze 
nia funduszu dla wdów i sierot po nauczy­
cielach, którym prawo pen.syi nie przysłu­
guje.

Na tem o godz. 121/, przerwano po­
siedzenie. tń  n i

S p ra w y  p a r ]a m e n ta r n e
(G-l) W części szczegółowej sprawo­

zdania o t a r y f i e  c e l n e j  omawia komisya 
Izby wyższej niektóre cła ważniejsze i re­
zultaty nowych między oboma rządami Mo­
narchii rokowań, któro toczyły się wskutek 
odmiennych od pierwotnego projektu rzą­
dowego uchwał Izby poselskiej. Najobszer­
niej zajmuje się tu komisya sprawą c ł a  od 
n a f t  y s u r  o woj .  Sprawozdanie przytacza 
liczby statystyczne, co do dowozu nafty su­
rowej i rafinowanej w latach 1880 — 1886, 
a zredukowawszy naftę surową na jej za­
wartość czystego oleju do oświetlania, do­
chodzi do rezultatu, że doroczny dowóz 
nafty czystej, razem wzięty z liczb surowicy 
i z liczb gotowego rafinatu,'nie o wiele w tym 
szeregu lat schodzi niżej miliona i nie o 
wiele też przewyższa milion centnarów me­
trycznych; z tego zaś wywodzi, że rafinat, 
wydobywany z surowiey galicyjskiej, pokry­
wał potrzeby wzrastającej konsumcyi.

Ale w stosunku dowożonej surowicy 
do dowożonego rafinatu zaszła w tymże sze­
regu lat ogromna zmiana. Podczas gdy da­
wniej dowożono surowicy bardzo mało, a 
niemal cały dowóz składał się z rafinatu, 
opłacającego cło w ilości 10 zł. w złocie, 
od r. i 883 coraz więcej dowozi się surowicy 
cięższej po 1 zł. 10 et. i lżejszej po 2 zł. 
w złocie cła od centnara metrycznego, a co­
raz mniejszy jest dowóz rafinatu. Skutkiem 
tego dochód Monarchii z cła od nafty, któ­
ry w r. 1883, t. j. w pierwszym po zapro­
wadzeniu wymienionych co dopiero norm 
celnych, wynosił 8 milionów, zeszedł w r. 
1886 na niespełna 4 miliony w złocie. Roz­
liczywszy tę stratę na obie części Monar­
chii, stwierdza komisya, że skarb austryac- 
ki w samym tylko roku ubiegłym stracił w 
okrągłej liczbie 2,800.000 zł. w złocie (czy­
li 3,500.000 zł. w. a.) Tu komisya omawia 
przyczynę coraz mniejszego dowozu rafina-
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będzie wyrównanie poraiemonych różnic, zawichrza." & państwowego ministerstwa wojny, i major Wii-
VY tym celu obie str<™y zaządały od swych Do N. fr. Presse telegrafuia z Sofii- belm Eeuvers, nadliczbowy w pułku ułanów
rządów nowych mstru cyj, a węgierski mi- Przyjęcie Stoiłowa w Wiedniu i oświadczę- Dr- 7- adJntant przyboczny państwowego Mini-
mster handlu Pr?J y , ys!Q,e do Wie- nie p. Ministra hr. Kalnoky’ego sprawiły tu stra W0Jnyj w NaJW. uznaniu znakomitej swej
dnia, aby uPro ,c. ■ ania- Referenci wielkie zadowolenie. Obiega pogłoska że działalności służbowej we wspomnionem mini-
fachowi austryac lego i węgierskiego Rzą- Stoiłow uda się z Wiednia do Darmstadtu słerstwie, otrzymali ordery Żelaznej Korony III
du, oraz Ministerstwa spraw zagranicznych Najnowsze depesze z Sofii donoszą o klasy z uwolnieniem od taksy, 
naradzali się i • • nad tem jakie entuzyazmie, z jakim obchodzono w całei Kapitan I  klaBy pułku pieszego nr. 89,
dalsze ustępstw _ J P czynić Rumu- Bnłgaryi rocznicę urodzin księcia Aleksun- Józef RabatBCh, na podstawie supeiarbitru jako 
nii wobec zao ai' J Przez nią końce- dra Battenberga. W telegramach gratulacvi- mwalid' przeniesiony w stan spoczynku, otrzy-
syj i postawi y . , konferem-ya nvch do księcia, których wysłano całe setki ma* charakter majora ad honores z uwolaie-

przedwczorajsza w Ministerstwie handlu dano wyraz gorącemu życzeniu ujrzenia ak niem od taksy.
- i n i a ł a  głownie - - j - /  aczenie granic, najrychlej księcia na tronie bułgarskim. Rzad ~  PP- N am lestn lkow stw o przyjmo

gi ki , 3 i t̂0ry( nni|,jePO co do konwWPS ^  nie dozwoliJ jednakże na obchody oficyalne” i waó będą na „święcone" w pierwszy dzień Swią

S i l  Xaś w tymże rnU • > rz?du r?®unskl koQwencyi wete- starał się niedopuśció do deroonstTaZi Wielkanoc - • i i i

i P̂ ll.OWo podno-iił o- miał o24.yuu zł. rynarskiej, w przypuszczeniu jednakże, że List oarvski do Pol Corr « • __
• ? ubiegłym by|0 f  dochód a w ro- ze strony rumuńskiej zostaną poczynione za rychłem zwołaniem wielkiego

a o n ^  na polu taryf dostateczne ustępstwa. Wczo- go
1 >990.400 zł a w i i c z H  M ° 2 Galieyi raj miały się tocz;c_ dalej rokowania z de- delegatów rJm eH k£h 2 " J'

zagranicznej f i l  o ± St/ W a n ia  su™' ^ la tan ii rumuńskimi. Austro-Węgry sa go- g  rumelijskich.

zas wedle niestwierdy • ’ na w ę£rze(;h tuwe — pisze dalej Presse — uczynić o
azonej jeszcze, ale mi- tyle zadość życzenior^T»n7,n bydła, o il0' 1 - -niOAlt

.000 robotników i coraz 
ę rozwijać, gdyby mógł wytrzymać 
■ r®Qeyę z owym olejem kaukaskim. Ma 

zw» 6 • Przez Podwyższenie cła od nafty, 
wninM W taryfie surowa, — wedle znanego 
cvi gah po?\ Gro«holskiego — dać produk- 
ezpści l yjskleJ więcej ochrony i zarazem wstratom 8kar;oodatkn { Laleg°> O ile po strąceniu nawet
E j l o w . T » T T 88®0-. Prze"
surowej s t r l t l i  f ranicach Monarchii nafty 

Podniii y JeBZcze pozostają.
stryi 1 214 100 WyQ°bił W r’1 8 8 3  W Au_ ło z li - I n  w‘ a > a w sumie tej by­
wania ęnCyi ° ^  z*-> tak, że z destylo-
austrvackir°aWI(Ly j Zaglanicznei miał skarl:) 
S  ^ d°C Odu 454;30°  i  skarb we-

■ w ^jm że roku miał 524.900 zł.
•* • «  w ro-

lostyiowaiuo w nuw* -0 zł.; na W ę g rz e c h  tnwe — P‘ zeQi0m Rumunii w sprawie tJ ---------
.j jeszcze, ale mi- tyle z a d o  ^ q }le t0 będ2ię raożliwem ze o iaohwiauin stanowisk ministrów

uimaiuic było w roku ze- dowozu J • êresów Monarchii. Stanie się < - , Delianowa. — Umowy^Katkowi z
szłym dochodu z destylowania surowicy za- s t a n o w i s k  tiikjm tylko razie> jeżeli rząd gkjn)j euliBaryu«ami. -- Lit “y,." ^ ^ 7  oświadczyn się . kj
granicznej a,400.000 zł. Czyli innemi sło- to j e d n a k  j ausTo-węgierskiemu wy- ra. — Nowe odkryei . . y „tuki. Termin zgłaszania dzieł »ztu
w y: skarb austryacki m .ał w r. 1886 po- rumuński p, Qcesy e , bez których zawarcie Tndependance Belge \ Kdln. Ztg. ntrzy- wy■ 'przedłn4ony został do dnia 1 czerwc
datku spożywczego od destylowania suro- wozowi te p uraunią byłoby dla Monarchii . doQjesienie z Petersburga, iz .w koła  > dzieła sztuki nadesłane być mają p • 
wicy zagraniczne^: o 84.400 zł. więcej, gdy traktatu z rtośei.' R-umunia była wpraw- tamtoiszYch są przekonani o b. Wystawa zaś sztuki otwartą zoBta-
tymezasem zysk skarbu węgierskieg;o w tym - bez iadne„Jbczas skłonną poczynić naszemu - - - o w i c i e  odrocze-
że jednym tylko roku wynosił minimalnie ' d»ie doty( , „,,wa newne ustępstw a, wobec 
2,875.100 zł. w. a Strąciwszy ten wzrost

“ V v -

aksy.Pp. N am lcstnlkoirstw o przyjmo­
wać będą na „święcone" w pierwszy dzień Świąt
w ielkanocnych o godzinie l 1/,.— Nowa stacya te leg rafu . W Pod-
kamieniu, koło Brodów, została otwarta dnia 4 
b m. c. k. stacja telegrafu, połączona z urzę­
dem pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną,
dla powszechnego użytku.— Wystawa k rn jo w a. Zebrani przed­
wczoraj w Krakowie artyści i  architekci, weku-
tek zaproszenia dyrektora Wystawy krajowej,

ministrów O-ierBa, dr. F .  Jakubowskiego, zastanawiali się, czy n a -  
K&tkowi z fr&ucu- leży urządzić Wystawę dzieł sztuki polskiej w 
v.^nna,bu na ca- połączeniu z Wystawą krajową. Zebrani w licz-
m acya Litwy). bje 27 ośw iad czy li się za urządzeniem Wysta-

sztuki. Termin zgłaszania dzieł sztuki na 
" i '"'” »«Rtał do dnia 1 czerwca

2,875.10!! zł.” w. a Strąciwszy ten wzrosi 
podatku spożywczego ze strat na cle, które 
dla skarbu austryackiego wynosiły w roku 
zeszł' m 2,800.0UU zł. w złocie, czyli U,500.60-! 
zł. w. a., a dla skarbu węgierskiego ..,200.000 
zł. w złocie, czyli 1,500.000 zł. w. a. o- i — .
trzy mu je się rezultat, że skarb austryacki ' W v ntvi-W  b u la ;a ? » k te .  
miał w jednym roku ubiegłym yc okrąułej ™ ”  - „ .„ . i ,- ,) ,  anwii
liczbie 11,400.000 zł. c z y s t e j  s t r a t y ,  skarb 2 dzielQlko minjster sora\
węgierski zaś minimalnie 1,375.000 zł. czy-  „ ^  że bułgarski minister sprać
s i e g o  z y s k u .  raV ^  . meopusen do dnia

Komisya oblicza dalej, że wedle przy 
jętego teraz przez oba rządy M-man-bi 
wniosku pos. Grocholskiego, t j. wedle nor 
my 2 zł. w złocie od cięższej nafty zwanej I 
surową, a 2 zł. 40 ct. od lżejszej, premia 
destylacyjna dla rafinerów tej tak zwanej 
surowicy zagranicznej będzie na cieższei 
1 zł. 32 et. w. a. a *'•*

IV i  >_ ^  . Independance Beige i a om. ćjty. 
traai.«..- . ■ Monarcnn ^  „ doniesienie z Petersburga, iż. w kołach WyBtawę przedłnżony zostai iw ^ -----
bez żadnej ^ a skłorms.'" wPraw‘ decydujących tamtejszych są przekonani o b. r., dzieła Bztuki nadesłane być mają po d.
dzie dotyehwass łoni ą bliskiem ustąpieniu ministra Giersa. Powo- 1 sierpnia. Wystawa zas sztuki otwartą zosta-
wywozowi drzewa pe u  e ustępstwa , wobec dem t ^  b - z jednej str0Iiy staQ zdro. nie z d. 1 września b. r., mianowicie odrocze- 
jednak *“^ aie do R iinu^U ważna od wia ministra, z” drugiej strony zaś niezada- nie terminu zgłoszeń i terminu nadsyłania dzieł
w IiaS7'y n ft]/ 4 chowaćas;e X o r n ie  f n ie ‘ wakjący wynik konfliktu pomiędzy mini- sztoki wpłynie zapewne dodatnio na, powodze- grywają rolę, -a a s , t odpornie i me- stfe^ aJ Katkowem. Rodzaj napomnienia u- nie Wystawy i nadesłanie prae artystów na­

dzielonego Katkowowi i łaskawe mimo to szych.- inteneyom — Po^rzcł) s* p(- • i-M i Cens. podkomitet, Yrydelegowa



sięcy dolarów przyniosły. Wróciwszy do Europy, 
Lucca nie chciała już po raz drugi do Ame­
ryki wyjechać, chociaż jej bajeczne sumy ofia­
rowano i pozostała przeważnie przy scenach 
berlińskiej i wiedeńskiej. Otrzymawszy rozwód 
z pierwszym mężem, połączyła się z baronem 
Wallhofen, który onecnie stale w Wiedniu mie­
szka. Głos Lncci obejmuje przeszło dwie i *«ół 
ofctawy, aż do trzy razy kreślonego E i dotych­
czas nie stracił na dźwięku i miękkości. Re­
pertuar jej składa się z utworów Meyerbeera, 
Anbera, Gounoda, Thomasa, Donizettiego, Yer- 
diego i młodszych kompozytorów.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 7 b. m., wedłng 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od SE do W, 
temperatura się obniża, zachmurzenie znacznie 
się powiększa, powietrze wilgotne, deszcz na­
stąpi prawdopodobnie w nocy a najdalej jutro.

Najniższa temperatura dziś w nocy była
2.2°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, b jł d/ńś o 9 rano 753.4 mm.

=  Nieproszony gość włamał się tam­
tej nocy do mieszkania p. Benedykta Dybow­
skiego, c. k. profesora wszechnicy podj 1. 2 
przy ulicy św. Mikołaja, oknem od ulicy Ścież­
kowej, w czasie, gdy mieszkanie z powodu wy­
jazdu lokatora było zamKnięte. Złoczyńca po­
otwierał wszystkie szuflady i szafki, i powy­
rzucał z nich rzeczy, szufcając widocznie 
pieniędzy lub kosztowności; ozy jednak eo u- 
kradł, dotychczas nie wiadomo. Na miejscu 
czynu pozostawił złoczyńca ośm małycn dobo­
rowych kluczyków, związanych na cienkim rze­
myku i kolorowym sznureczku, oraz duży hak 
od rynny.

=  Wypadi! uliczne. Skutkiem nie­
ostrożnej jazdy, najechał Leib Lach, ociemnia­
łego Jana Latawca, na ulicy Słonecznej i ska­
leczył go lekko; zaś woźnica Michał Muller 
przebił dyszlem konia włościanina Kazimierza 
Grynia, na uliey Gęsiej. W obu wypadkach 
przestępców aresztowano.

— Z zamkniętej SKrzynki poczto­
wej Laryolki, kursującej między Kołomyją a 
Delatynem, skradziono dnia 25 marca w drodze 
z Łanczyna do Kołomyi list pieniężny z kwotą 
1.017 zł. Ponieważ zamek u skrzyni nie był 
naruszony, wykradzenie przeto wspomnionego 
listu mogło nastąpić przez dorobienie klucza do 
tego zamku. Poszlakowane o spełnienie tej 
zbrudni indywiduum zostało uwięzione.

— Kradzież w cerkwi. W nocy na 
25 marca skradzioną została skarbonka z kwo­
tą 35 zł. 45 ct., z cerkwi w Zielonej, powiatu 
nadwórniańskiego. Złoczyńca dostał się do zam­
kniętej świątyni przez okno i oderwał przybitą 
do ściany skarbonkę, którą następnie rozbił w 
polu, gdzie pozostawił banknot 5 reńskowy i 
zdawkową monetę w kwocie 40 Ct. Sprawca 
został wyśledzony i aresztowany przez żandar­
mów w ©sobie niejakiego Marczyja z Węgier, 
który przyznał, że dopuścił się tego czynu ze 
współudziałem starozakonnego Eli Mejlecha Al­
berta z Zielonej. Przy Marczyju znaleziono ze 
skradzionych pieniędzy kwotę 26 zł. 75 ct. 
Obaj sprawcy świętokradzkiego czynu uwięzieni.

— Statystyka policyjna. W miesiącu 
marcu bieżącego roku aresztowała tutejsza c. k. 
dyrekcya policyi 913 osób, a mianowicie: za 
obrazę Majestatu 2, za rabunek 1, za kra­
dzież 149, za oszustwo 10, za sprzeniewie­
rzenie 3, za podpalenie 1, za podrzucenie dzie­
cka 2, za gwałt publiczny 1, za uszkodzenie 
cielesne 4, za obrazę straży 8, za dręczenie 
zwierząt 12, za nieostrożną jazdę 2, za za­
kazany powrót do Lwowa 23, za uchyla­
nie się z pod dozoru policyjnego 8 , za uszko­
dzenie cudzej własności 2, za burdy i bitki 
72, za opilstwo 93, za żebranie 34, za 
włóczęgostwo i wstręt do pracy 115, za prze­
kroczenie regulaminu służbowego 18, za prze­
kroczenie regulaminu dorożkarskiego 66, za prze­
kroczenie regulaminu prostytucyi 40. Odsta 
wrono z sądów do policyi po odbytej karze 143, 
ze szpitala po wyleczeniu 19, zwrócono z magi­
stratu po sprawdzeniu przynależności 12, dla 
brakn przytułku 73. Z powyższych aresztowa­
nych odstawiono do c. k. sądu krajowego kar­
nego 51, do c. k. sądu powiatowego karnego 
289, do magistratu, celem wyszupasowania 96, 
a celem zbadania przynależności i do ulokowa­
nia przy robotach 52, do szpitala głównego na 
słabości zakaźne 20, na słabości skórne 5, 
policyjnie ukarano 400. Za jeżdżenie o jednym 
dyszlu przy jednokonnych wózkach, ukarano 
45 osób grzywną, w kwocie 19 zł. 10 ct., a
13 za dręczenie zwierząt grzywną, wynoszącą
14 zł. 50 ct., na fundusz tutejszych ubogich. 
Opiócz tego oddano do głównego szpitala 82 
prostytutek na słabości zakaźne.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
trzy bekieszki dziecinne z sieraczkowego a dwie 
z czarnego rypsu, i dwie duże bekiesze, warto­
ści 50 zł., z wozu; dwa skórzane fartuchy 
z powozików, wartości 15 zł.; granatowy sur­
dut, dwie pary spodni bronzowych kratkowa­
nych i ciemną kratkowaną kurtkę, wartości 20

— Zgubiono sakiewkę z kwotą 37 zł. 50 
ct., z dwoma pierścionkami, dyamentowym, 
wartości 30 zł., i o niebieskim krągłym ka­
myku. wartości 6 zł., oraz z receptą dr. Bei- 
sera, na ulicy Żółkiewskiej. — Zakwestyono- 
wano przenoszoną wełnianą chustkę w czerwone

i czarne kratki; dwa kawałki nowego płótna, 
różowego perkalu i flaneli fioletowej w czarne 
kratki, wszystko nowe, prawdopodobnie z wozu 
skradzione.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ne­
apolu, Jan Karol Gustaw hr. Chodkiewicz, pan 
na Jampolu i Święccu na Wołyniu, potomek 
znakomitego rodu, sam prawy obywatel, całą 
duszą kraj swój miłujący; w Złoczowie, emer. 
radca wyższego sądu krajowego, Ferdynand St i- 
cher-Sebenitz, w 67 roku żyeia; w Duisseldor- 
fie, wysoko ceniony malarz pejzażysta, August 
Wille.

— Stan zdrowia królowej dsweaz- 
kiej według ostatnich doniesień ze Stokholmu, 
budzi poważne obawy.

— Kardynał Massaia w Rzymie, 
przedwczoraj rażony paraliżem, pozostaje bez 
nadziei żyćia.

— Polowanie. W tegorocznym sezonie 
myśliwskim, w lasach dóbr Szepetowieckioh, na 
Wołyniu, do hr. Józefa Potockiego należących, 
odbyło się polowawanie na dziki. Pomimo nie­
dogodnej pory, (śnieg padał codzień i zasypy­
wał kopy) polowanie trwało w ciągn 5 dni i 
udało się pomyślnie. Zabito 21 dzików i 8 ro­
gaczy. Gospodarz, hr. Józef Potocki, zabił 8 dzi­
ków. Z gości byli hr. T., A., F. Zamoyscy, 
hrabia Z. Tarnowski i książę S. Lubomirski.

Bal miasta Paryża na korzyść ubo­
gich, odbył się d. 2 b. m. w świetnie przy­
strojonych i światłem elektrycznem a giorno o- 
świetlonych dwudziestu czterech salach ratusza 
paryzkiego. w nim udział 11.000 go­
ści, a pomiędzy nimi pierwsi dygnitarze repu- 
nliki, cięło dyplomatyczne, arystokracya i t. d. 
Uwagę zwracało na siebie szczególnie posel­
stwo z Kambodży, złożone z 14 osób, przybra­
nych w mało w nicze stroje swego kraju. Obo­
wiązki gospodarza pełnił prefekt Sekwany p. 
Poubelle i prezydent paryskiej Rady miejsk oj 
Mensureur.

— Dzieje „Psałterza Dawidowego44. 
Przed sądem w Warszawie toczyła się w osta ■ 
tnich dniach eit-kawa sprawa o kradzież wiel­
kiej rzadkości bibliograficznej, „Psałterza Dawi­
dowego*, wydanego w połowie XVI stulecia 
w Krakowie, z głównej biblioteki uniwersyte­
ckiej w Warszawie. Książkę tę, której znaj­
duje się dziś tylko pięć egzemplarzy, kupił 
podczas pobytu swego w Warszawie, w paździer­
nika r. 1885, dyrektor biblioteki Jagiellońskiej 
w Krakowie, p. Estreicher, za 125 rubli, od 
antykwai yusza Gejsztora, a nauczyciel gimna- 
zyalny p. Kryński zwrócił jego uwagę na oo, 
iż pochodzi ona ze wspomnionej biblioteki, któ­
rej pieczęci na kartach były sztucznie wywa­
bione. Badany Gejsztor oświadczył, iż nabył 
„Psałterz" od antykwaryusza Boleewieza, zwró­
cono się więe do tego ostatniego o wyjaśnienie. 
Z chwilą, gdy wyprowadzono śledztwo i gdy 
dla skonstatowania podejrzenia, iż kradzież mu­
siał popełnić jeden z urzędników biblioteki, 
przyprowadzono do Boleewieza dla konfrontacyi 
zarządzającego biblioteką studencką p. Kuliga 
Dragomirowa; poznał on w nim właśnie tego 
samego pana, który mu egzemplarz „Psałterza" 
sprzedał. Z tego powodu Kuliga Dragomirowa 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej, ponie­
waż jednak śledztwo ^nie dostarczyło przeciw 
niemu stanowczych pbtępiających dowodów, 
przeto Izba sądowa warszawska, po wysłucha­
niu głosu prokuratora Kowalewskiego i obrony, 
wnoszonej przez adwokata J. M. Kamińskiego, 
oskarżonego uwolniła od odpowiedzialności. Do­
dać należy, iż nabyty przez p. Estreichera 
egzemplarz owej rzadkości bibliograficznej, zwró­
cony został bibliotece uniwersyteckiej warszaw­
skiej.

— O potwornej zbrodni donoszą 
z powiatu bialskiego, w Królestwie. Między Te­
respolem a Brześciem znajduje się majątek hr. 
Grabowskiego, Wachnowieze, a w nim karczma, 
utrzymywana przez rodzinę izraelity Gedalji. 
We czwartek, dnia 24 z. m., po północy do 
wzmiankowanej karczmy weszło kliku włościan 
i zażądało wódki. Kiedy Gedalja sięgnął po 
flaszkę, jeden z włościan uderzeniem topora za­
bił go na miejscu. Gedalja został literalnie 
ścięty, gdyż następnie głowę jego znaleziono 
w jednym kącie szynkowni, a tułów w dru­
gim... Teraz mordercy zabrali się do reszty ro­
dziny. Co tu nastąpiło, budzi wstręt swem 
zwierzęcem okrucieństwem. Żonę Gedalji, która 
za dni kilka miała powić bliźnięta, zarżnięto; 
córkę jej rozpłatano i pocięto na kawałki; sta­
rego jakiegoś żyda, którego nieszczęśliwe losy 
zaprowadziły do karczmy na nocleg, zamordo­
wano. Bzezi tej uszły tylko dwie ofiary . dwie 
małe córeczki szynkarza; jedna, ogłuszona ude­
rzeniem topora, żyła jeszcze gdy ją do Brześcia 
przywieziono; druga ocalenie swe zawdzięcza 
kufie, w którą się skryła. Pierwsza następnie 
zmarła w szpitalu brzeskim. Morderców wyśle­
dzono zaraz nazajutrz. Są to włościanie ze wsi 
Damenezy.

— Trąba powietrzna z zamiecią śnie­
żną, gradem, błyskawicami i piorunem, nawie­
dziła miasto Lublin w niedzielę, 3 b. m. po 
południu. Osobliwsze to zjawisko trwało prze­
szło godzinę, a w tym czasie napadało śniegu 
na pół łokcia. Następnie chwycił silny przy­
mrozek.

— Wypadek nad morzem. W nocy 
na 19 marca, na przylądku Bieglickim, o 25 
wiorst oa Tagnnrogu nad morzem Azowskiem, 
zanocowało w szałasach około 200 rybaków.

W noey wiener się zerwał, złamał lód pokry­
wający zatokę i rzneił go po fali na obóz ry­
baków, druzgocząc i unosząc z sobą wszystko. 
Mała tylko część rybaKÓw uszła z życiem, po­
nieważ kra zagrodziła innym drogę do ucie­
czki.

— Lekarze w państwie rossyjskiem.
Według danych urzędowych, w roku zeszłym 
w państwie rossyjskiem znajdowało się 17.459 
lekarzy, mających nieograniczone prawo lecze­
nia; 550 lekarzy chorób kobiecych i dziecęeych, 
Którzy złożyli egzamin na kursach żeńskich 
w Petersburgu; 601 dentystów, oraz 2.229 we­
terynarzy.

— Zwrot na spowiedzi. Pani M., 
zamieszkała w Warszawie, otrzymała od jedne­
go z kapłanów klasztoru w Częstochowie list 
z doniesieniom, iż może się zgłosić do niego 
każdej chwili po odbiór swoich klejnotów i sre­
ber, które zostały jej skradzione przed pół rokiem 
w dziwnie tajemniczy sposób. Poszkodowana, 
wyjechawszy do Częstochowy, istotnie wszystkie 
przedmioty w całości odebrała. Nazwisko zwra ­
cającego ukrywa naturalnie tajemnica spo­
wiedzi.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1, 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Z W i e d n i a .
Gdyby ów szlachcic, o którym opowia­

dano, że przybywszy do Paryża, odjechał 
nazajutrz oburzony, że z nikim rozmówić 
się nie może, zawitał do Wiednia, mógłby 
władając tylko językiem ojczystym, z łatwo­
ścią dać sobie tu radę. Znalazłby on zaraz 
na dworcu jakiego usłużnego rodaka, utrzy­
mującego ewidencyę osób przybywających 
z kraju, któryby mu wskazał hotel, gdzie 
portyerem jest Polak; ten powierzyłby go o- 
piece cicerona w osobie Dienstmana, również 
Polaka, któryby go zaprowadził do najrozmait­
szych sklepów i handlów, gdzie mówią po 
polsku. W każdym urzędzie wyższym, bo 
oczywiście nasz szlachcic miałby jakiś in­
teres, mógłby on przed rodakiem urzędni­
kiem wynurzyć swoje żale, następnie po­
szedłby na barszcz i zrazy zawijane, n. p 
do Miączyńskiego na Wiedeniu, po obiedzie 
mógłby odwiedzić znajomych z kraju, bo 
tych z pewnością dość w W edniu bj za 
lazł; z jednym z nich poszedłby na balet, 
co nie wymaga znajomości obcego języka, 
a należy przecie do rozkoszy stolicy, a wre 
szcie do kawiarni Puchera, gdzie po prze­
czytaniu całego stosu gazet polskich, mógł­
by wobec zbierającego się tam co wieczór 
licznego zastępu rodaków, opowiedzieć nie­
co o różnych molach, które w tych cięż­
kich czasach szlachcica na wsi gryzą. Ten 
program dnia w Wiedniu, a la Polonaise, 
nie jest bynajmniej utopią. Zastęp bo­
wiem Polaków, przebywających tutaj bądź 
stale, bądź chwilowo, jest istotnie t?k zna­
czny, że gdyby każdej narodowości pewna 
część miasta wyłącznie była oddaną, żywioł 
nasz wśród miasta, tak wielkiego jak Wie 
deń, stworzyłby wcale pokaźną kolonię. Po­
mijając ustaw,eznie zmieniające się, a zaw­
sze znaczną falangę przyjezdnych i przeby­
wających chwilowo, nie małe pozostaje gro­
no Polaków, których zajęcie, interesa i sto­
sunki na dłuższy czas ze stolicą państwa 
wiążą, w każdym bowiem zawodzie, narodo­
wość nasza licznych stosunkowo znajduje 
przedstawicieli. Urzędnicy państwa i róż­
nych instytucyj, tak publicznych jak pry­
watnych, posłowie do Rady państwa, mło 
dzież kształcą a się w rozmaitych zakła­
dach naukowych, wojskowość, artyści, a- 
dwokaci, lekarze, przemysłowcy i t. p.; li­
czą w swem gronie Polaków, a że wielu 
bawiących tu mieszka stale z rodzinami, 
nie dziw więc, że wywiązały się stosunki 
towarzyskie na tle polskiem i potworzyły 
kółka większe i mniejsze, w których żywioł 
polski dominujące zajmuje stanowisko. O 
gniskiem polskiego życia towarzyskiego, o- 
ltoło ktorego niezrównana uprzejmości zna­
na gościnność gospodarstwa , najwięcej 
gromadzi rodaków, są wspaniałe apartamen- 
ta w Ministerstwie skarbu, gdzie każdej so­
boty podwoje na przyjęcie licznych gości 
stoją otworem. Obok salonów ministeryal- 
nych, a do tych zaliczam salon Pani Mi- 
nistrowej, baronowej Ziemiałkowskiej, u któ­
rej przyjęcia do najmilszych i najbardziej 
ożywionych należą, naczelne przypada miej­
sce domowi hr. Ludwików Wodzickich, bę­
dącemu >ak ktoś dowcipnie powiedział ho­
telem Lambert dobrowolnej emigracyi pol­
skiej w Wiedniu. Tradycya staropolskiej go­
ścinności w połączeniu z wykwintną uprzej­
mością nowoczesnego europejskiego świata, 
stanowi siłę atrakcyjną, która kroki ka­
żdego z domem tym węzłami pokrewień­
stwa, przyjaźń? lub znajomości związanego 
do pałacu na Salmgasse kieruje, zwłaszcza, 
że zawsze liczyć tam można na jak najser­

deczniejsze przyjęcie. Tc też wobec rózg® 
łęzionych wszechstronnie stosunków go- 
spodarstwa, goście rzec można z domu te­
go nie wychodzą i tutaj świeżo do Wiednia 
przybyli, zarówno jak stale bawiący spoty­
kają najczęściej swych znajomych lub no 
we, zazwyczaj u stołu, robią znajomości; 
u stołu powtarzam, gdyż długa serya świet­
nych i eleganckich obiadów, stanowi głów­
ną podstawę przyjęć w tym gościnnym domu

Obiady te, zwłaszcza większe, pomija­
jąc ich stronę kulinarną, niepozostawiającę 
nic do życzenia, tę posiadają cenną właści­
wość, że uczestnikom dają możność wymia­
ny myśli i poznania zapatrywań ludzi nale­
żących do rozmaitych sfer i narodowości, obok 
przedstawicieli bowiem naszej narodowość- 
zasiadają do jednego stołu dygnitarze Dworu 
i Państwa, członkowie arystukraeyi niemiec­
kiej, reprezentanci dyplomatycznego świata 
i t. d., co wytwarza towarzystwo kosmopo­
lityczne, wielkoświatowe, wolne od cech kote- 
ry jności, będących właściwością eskluzywnycb 
szczupłych kół towarzyskich, wśród których 
przedmiotu konwersacyi dostarczają zazwy­
czaj tylko potoczne wiadomostki, odnoszące się 
do osób do tego kółka należących. Jedneno 
z najgłówniejszych również, a przytem naj- 
dawniejszem może ogniskiem życia towa-ł 
rzyskiego polskiego w Wiedniu jest dono I 
księstwa Jerzów Czartoryskich — Weinhaus, 
stanowiący dzięki zabiegom dwóch pokoleń 
rezydencyę prawdziwie pańską, tak różną 
od niektórych nowoczesnych, niby wspania­
łych apartamentów, które wielkim kosztem 
wprawdzie, ale doraźnie bywają urządzane 
i choć w pierwszej chwili olśniewające spra­
wiają wrażenie, oko jednak prawdziwego a- 
macora i znawcy dzieł sztuki lub cennych 
zabytków przeszłości, nie ma na czem spo­
cząć. Za przykład jak przy znawstwie i 
wrodzonym smaku moZna mieszkaniu, urzą­
dzonemu z uwzględnieniem wszelkich wy­
magań nowoczesnego komfortu i elegancyi, 
nadać piętno artystycznie i estetycznie wy­
kończonej całości, posłużyć może aparta­
ment hr. Romanów Potockich, będący ró­
wnież jednem z ognisk przy którem towa­
rzystwu polskie się spotyka. Zebraniom 
tym domu niemałbgo dodaje uroku szczera 
gościnność i uprzejmość gospodarstwa o tern 
jednak pewnie nie potrzebuję wam donosić, 
bo Lwów, gdzie hrabstwo AL edowie od ty­
lu lat rezydują, wie aż nadto dobrze, że 
staropolskie przysłowie „gość w dom , Bóg 
w domu" stało się tradycyjną dewizą tego 
rodu.

Wyliczenie tych kilku polskich dom#™ 
.posłużyć już może za dowód, że w Wlednid 
uczucia że się jest na obczyźnie, oderwanym 
od swoich, doznać trudno, i że życie towarzy­
skie polskie wcale silnem bije tu tętnem- 
Oprócz obiadów i wieczorów urządziły tu 
nasze panie przyjęcia dzienne w oznaczo­
nych dniach i tak: w niedzielę księżna Czar­
toryska hrabina Krasicka, w poniedziałki 
baronowa ZLmiałkowska, we wtorki pani 
ministrowa Dunajewska, we środy pani Ro- 
maszkanowa z córką hr. Bonda, we czwart­
ki pani Wysocka z domu Załuska, piątek 
pozostaje wolnym do składania wizyt pa­
niom, które stałych dni nie mają, a w so­
boty przyjmuje hrabina Wysocka i pani 
Ckameowa; dla chcącego zatem się rzu­
cić w wir życia światowego, na tle narodo- 
wem, sposobności nie braknij.

Rozpisawszy się o życiu towarzyskiem 
polskiem nad brzegami Dunaju, nie mogą 
osobnej nie poświęcić wzmianki jednemu z 
najświetniejszych tegoż epizodów, jakim był 
bezsprzecznie wieczór u JE. Państwa Du­
najewskich, w dzień świętego Józefa. Obszer­
ne i wspaniałe salony w gmachu Minister­
stwa skarbu po dziewiątej już roić się po­
częły, każdy bowiem przybywał wcześnie, 
by go nie minęła wiadoma zresztą niespo­
dzianka — żywe obrazy. Wśród licznego 
grona gości, złożonego prócz przedstawicie­
li naszej narodowości, także z wielu wybi­
tnych osobistości tutejszego niemieckiego 
świata, jak hrabina Taafle z córką, byli o- 
becni Księztwo Czartoryscy, hr. Wodzicey, 
hr. Tomaszowie Stadniccy, hrabina Załuska 
z córką, państwo Aorahamowiczowie z pan­
ną Zaleską, Rodakowscy, Wysoccy i wielo 
innych, których wyliczenie choćby tylko Po­
laków, zbyt długi tworzyłoby szereg. Koło 
godziny dziesiątej całe towarzystwo prze­
szło do wielkiej sali, gdzie wystawnie urzą' 
dzona scena wybornego dostarczyła tła do 
obrazów, za których urządzenie należą się 
wyrazy prawdziwego uznania naszym arty­
stom, panom Rybkowskiemu i Ajdukiewiczo- 
wi. co też zebrane towarzystwo hucznenń 
oklaskami zamanifestowało. Przedstawieni® 
rozpoczęły dwie sceny z życia ludu tyrol 
skiego podług rodzajowych obrazów Deffreg' 
gera: „Gra na cytrze" i „Pożegnanie przf® 
wyprawą łowiecką", w kjórych brały udzi®̂  
panie: baronówna Dopfner i Rudich or®* 
panowie Korytowski i Kleist.

W następnym obrazie noszącym tytu 
„Przed 300 laty“ trzy damy w bardzo pię^' 
nych kostiumach z XV wieku (panny W,®*1' 
mann, Rebhahn i Gilewska) zachwycały6!̂  
pieniami spoczywającego u ich stóp lut®1* 
sty (p. Schónthaier); w obrazie czwaftP5"
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panna Gilewska i pan Ressig, w kostiumach 
z czasu dyrektoryatu, przedstawili „Parę go­
łąbków", a dwa dalsze obrazy p. t. Rococo 
w Polsce, w krórych brały udział panny: Du- 
najewska, Bezecny i Knebel, oraz panowie 
Orłowski i Szlachtowski, śliczną były ilu- 
stracyą chwili, kiedy u nas szpada i peru­
ka stanęły do współzawodnictwa z karabelą 
i podgoloną czupryną. Swietnem zakończe­
niem tej całej seryi był Wernyhora, podług 
wystawionego tu właśnie obrazu Matejki i 
istotnie tylko wielka staranność i przejęcie 
się swą rolą ze strony osób udział biorą­
cych, oraz prawdziwie artystyczne wykształ­
cenie zajmujących się ułożeniem obrazu, mo­
gły były stworzyć całość tak piękną i tak 
wiernie uprzytomniającą dzieło naszego mi­
strza; w obrazie tym brały udział: pani 
Kniaziołucka. księżniczka Czartoryska, pan­
ny: Zaleska i Gostkowska, oraz panowie: ,
Korytowski, Szymanowski, Czartoryski, Ry- ’ żadnej do 
bicki, Lidl i Binder. Po zapadnięciu zasło- j i owszem ja

obrazu, który w tamian za „Sobieskiego pod 
Wiedniem" ma dla Muzeum narodowego m^ 0 
wać, postanowiwszy kontentować się obrazem 
mniejszych rozmiarów, a to ze względu na nie 
pospolitą hojność i ofiarność dla sprawy publi­
cznej, jakich mistrz liczne złożył dowody

Mistrz, wprowadziwszy komitet do "swoiei 
pracowni i wskazująo na olbrzymie, rozpięte 
podmalowane już płótno, w te m’niej wiecei 
słowa przemówił: * J

„Wielce wdzięczny wam jestem, szanowni 
panowie, żeście przybyciem swojem tutaj uła­
twili mi zamierzone porozumienie się z wami" 
Jak widzicie, uprzedziłem upomnienie się wasze" 
bo oto obraz, który wam się odemnie należy’ 
zaczyna nabierać już życia... Co do rozmiarów 
obrazu, to te nie wchodzą nigdy u mnie w ra­
chunek. Rozmiar obrazowi każdemu daję taki 
jaki mi do oddania myśli mojej potrzebny a’ 
nie podług ceny, jaką za obraz biorę. Pretensyi 

większego wynagrodzenia nie mam, 
to od lat kilku dłużnikiem narodu

ny znów ruch ożywił się w salonach, a świe- j mego się czuje, a 2 8w,^ eg° długu
żo doznane wrażenia niejtylko dostarczyły j tego w y w ią z a ć  P o s w  zamian «So-
tematu do ożywionej konwersacyi, która do 
późnej przeciągnęła się godziny, lecz za­
pewne na długo miłe dla obecnych stano­
wić będą wspomnienie.

Łańcuch szczegółów o tem, co pol­
skiego mamy w Wiedniu, mogę bez zapla­
tania odmiennego ogniwa zamknąć kilkoma 
słowy o przedstawieniach w operze, gdyż 
tam rodaczka nasza pani Kochańska święciła 
wielkie tryumfy. Już pierwszy występ na 
deskach teatralnych naszej Divy, znanej 
dotąd Wiedniowi tylko z estrady koncerto­
wej  ̂ budził nie małe zajęcie, czego wymo­
wnym wyrazem były tłumy oblęgające ka­
sę teatralną zaraz pierwszego dnia, w któ­
rym rozpoczęto sprzedaż biletów na pierw­
sze przedstawienie, oraz wysokie ceny, ja ­
kich w dniu występu, bilety z drugiej ręki 
nabywane, dosięgły. Nie potrzebuję dodawać, 
że sala była szczelnie zapełnioną po brzegi, 
a w gronie widzów znalazło przedstawicieli 
wszystko, co Wiedeń w jakimkolwiek kie­
runku wybitnego posiada. Pojawienie się Łu- 
cyi na scenie, w tej operze bowiem p. Ko­
pańska występowała po raz pierwszy, zostało 
wprawdzie przyjęte oklaskami, ale noszące- 
P  raczej piętno konwencyonalnego powita­
n a  niż szczerego uznania i zapału, pierwsza 
grya wystarczyła jednak, aby chłodno uspo 
°kioną publiczność rozgrzać i gorące za- 
az wywołała oklaski, które po pierwszem 

Padnięciu zasłony jeszcze silniej zagrzmia- 
y’ zmuszając Divę do trzechkrotnego uka- 
2ahia się na scenie. Zapał wzrastał z ka- 
V aktem, dosięgając kulminacyjnego pun- 

.u po . scenie szaleństwa, która ogólny i 
|?*ekłaniany wywołała w sali entuzyazm; 
płonie wszystkich z Najd. Arcyksięciem Ka- 
°lem Ludwikiem na czele, który wraz z ca- 
$ Rodziną od początku przedstawienia był 

?becnym, złożyły się do gorących oklasków 
1 te, zaledwie po pięciokrotnem wywołaniu 
Naszej Divy, milknąć poczęły. Nie zawiodły 
?atem oczekiwania tych, którzy poprzednio 
JUŻ mieli przyjemność zachwycać się gło­
sem pani Kochańskiej na scenie, zwycięzlwo 
bowiem odniosła ona na całej linii, a po 
Wodzenie było zupełnem i stało się’ począ 
tkiem całego szeregu dalszych tryumfów. 

Wiedeń, z końcem marca
E les.

dla zaknpna obrazu Matejki
2 b um narodowego w Krakowie odbył d 
k(5 ‘ ®1’ posiedzenie, na którem oprócz człon-

8'•ale w Krakowie zam ieszkałych, miały
znarfk delegatów także Warszawa, Lwów i Po-

8„. Pfzedewszystkiem sprawdzono stan fundu-
8t ^óry z dniem 1 kwietnia 1887 r. przed­

arła aię jak następuje:
Wpłynęło: I. Ze składek, złożonych przez 

dn!8Ẑkańc6w Galicyi 20.512 05 zł., od przejez- «Joh (14 785 rubli-) ^  17 n 5  zł f t  różnych
r“IeJ8c kąpielowych 2.750 zł., z Księstwa Po­
lańskiego 2.754 zł., z Prus królewskich 853 
jj’Vz °bojg» Szlązka 86"10 zł., od ziomków z 

ukowiny 211 zł., z Francyi 57 zł., z Szwaj- 
z Jjyi 33 zł., z Włoch 25 zł., z Anglii 90 zł., 

^zwecyi 137 zł., z Turcyi 11 zł., z Azyi 24 
n ’ z Ameryki 61 zł., z Australii 34-50 zł. 
^azem 20 skja(jek rodaków 44.953 65 zł.; IL
i o^edstawienia teatralnego dnia 13 września 

r. 1.112-23 zł.; III. Z Wystawy obrazów 
*atejki na Wawelu 1-613-08 zł.; IV. z pro- 

, htów przyrosło do dnia 1 stycznia 1887 ro- 
1-852-87 zł. Ogół funduszu w dniu 1 kwie­

cą  1887 r. 49.531 83 zł. 
g. Z funduszów tych wypłacił komitet mi­
g o w i  Matejce dnia 14 listopada 1883 roku 
j -000 zł., dnia 29 maja 1884 r. 15.000 zł., 
aia 25 marca 1887 r. 12.000 zł. Razem zł. 

*7.000.
t , Pozostaje przeto jeszcze w rękach korni- 
 ̂tu kwota 2.531*83 zł., ulokowana na ksia- 

"̂ owarz^s^ e wzajemnego kredytu

Następnie udał się komitet do mistrza 
"latejki dla porozumienia się z nim względem

bieskiego" dać narodowi to, co mu najmilszem 
być może, to, co sam najgoręcej ukochałem od 
dziecka, a więc „Kościuszkę pod Racławicami".

I to tak, jak przyrzekłem, dam go na 
obrazie dokładnie tychże samych rozmiarów, 
jakie miał obraz, który imieiiem narodu ofia­
rowałem Rzymowi.

Gdybyście zażądali koniecznie, bym Wam 
co innego malował, spełnićbym życzenie Wasze 
musiał, bom przyrzekł i ale nie taję, że przy-
szłoby mi to z Diema^  Przykrością.

Wyznaję że dla artysty o wiele wdzię-
czniejszem polem byłoby przedstawienie scen, 
błyszczących od złotogłowiu i sąjety, cieniami 
fałdów aksamitu i świetnością barw. Ale skoro 
tu naród cały objawił życzenie posiadania po 
mnie pamiątki, to artysta zmuszonym się widzi 
z ambicyi swojej zrobió ofiarę i namalować to, 
co narodowi najmilsze — a więc ten lud i fo­
so naczelnika jego, ubranych w szare sukmany.

Fakt to dziejowy, doniosłości ogromnej, 
sdzie po raz pierwszy lud od pługa powoła­
nym został do obrony wspólnej Ojczyzny! Obok 
Kościuszki tu oto umieściłem Kołłątaja, bo jak­
kolwiek on osobiście w bitwie Racławickiej u- 
działu nie brał, to przecież zdało mi s;ę, że 
odstępstwo od ścisłej prawdy historycznej jest 
tu konieczne, i że postać jego na tym obrazie 
niezbędna, bo duch jego obecnym tu był, bo 
jego głównie to dziełem, żeua lud wiejski, zapo­
minany dotąd, zwrócono wówczas uwagę i po­
wołano go do czynu.

Najlepiej zapewne przedstawićby było a 
Racławicką bitwę, ale ten sposób przedstawie­
nia nie wydał mi się właściwym. Obrałem 
więc chwilę, gdy przywożą i prezentują Naczel­
nikowi już zdobyte armaty, a inni ścielą mu pod 
stopy zdobyte przez siebie sztandary.

Ten, postaci wyniosłej, co przy armacie 
tam stoi, a drudzy Naczelnikowi nań wskazują, 
to Bartłomiej Głowacki, bohater tego dnia.

Kośoiusztą tam|z boku będzie jeszcze je­
nerał Madaliński, a tu po lewej stronie dodam je­
szcze grup parę j figur kilka rzucę, które mo­
że me wszystkim będą miłe, ale uznałem, że 
na obrazie tym konieczne.

Zastanowi to Panów może, że figury, za­
rysowano na tem płótnie, są mniejsze nieco, 
niż na innych moich równej wielkości obra­
zach. To ma swoje znaczenie i swoją przyczy­
nę. Bo najprzód ’ i ludzie, byli to do wczoraj 
jeszcze na polu walk nieznani, którzy tutaj 
dopiero obywatelami kraju się stają. A 
powtóre, że walka toczyła się tu o ziemię 
naszą, wjęB tej zjemj główna przyp8^  
powinna w obrazie rola, ludzie zaś dzia­
łający ustąpió wobec niej muszą nieeo na drugi 
plan. Dlatego krajobraz z natury na miejscu 
zdjęty, wypełni tu znaczną część obrazu."

Te oświadczenia Matejki przyjmuje komi­
tet z radością do wiadomości i poczytuje sobie 
za miły pbowiązek przedstawienia ich ogółowi 
ofiarodawców.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1887.
Za komitet:

Sekretarz: Przewodniczący:
Kaewuers Langie. M. ZyUikicwicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 

handlowego *).
Lwów, d. 6 kwietnia.

(SOS) Pisząc relacyę z przebiegu targu 
zbożowego międzynarodowego w tygodniu ubie­
głym, konstatujemy, że powszechna tendencya 
co do pszenioy była stałą, i ie targi nigdzie 
prawie nie miały znaczniejsych dowozów krajo­
wego rolnictwa. Ceny pszenicy pozostały albo 
te same, albo podniosły się nieznacznie, a za­
pasy, któremi handel rozporządza w gotowej 
pszenicy, są również nieznaczne. I tak n. p. 
wynosiły dnia 2 kwietnia b. r. w Wiedniu 
84.500 centnarów metrycznych pszenicy a 
70.000 c. m. żyta, na składach miasta Wie­
dnia i banku „Union", na miasto o milionowej 
ludności. W Peśzcia i Pradze zapasy są rów-

*) Przedruk wzbroniony.

nież^nieznaczne, tak w stosunku co do ludności, 
jak i w porównaniu z latami ubiegłOmi. Szczu­
pła podaż i małe zapały działają zwykle na 
ożywienie spekulacyi, w tym zaś sezonie wszy­
stkie te czynniki nie ożywiają popytu, który stale 
się trzyma tylko potrzeb bieżącej konsumcyi i 
w spekulacye dalsze zapuszczać się lęka. Do 
nadania handlowi takich ścisłych i ograniczo­
nych rozmiarów przyczynia się, według mnie­
mania kupców, także niezdefiniowane położenie 
polityczne, niby to pokojowe i znów niby peł­
ne poważnych obaw, a gdy ani przekonanie co 
do trwałości pokoju, ani przekonanie oo do ma­
jących nastąpić zatargów wojennych nie może 

stale ugruntować w opinii kupców, speku- 
lacya staje się mdłą, niechęconą, wyczekująoą, 
wahającą, a ceny jeżeli nabierają stałego i zwyż­
kowego charakteru, to tylko pod parciem naj* 
bliższyoh potrzeb konsumcyi.

W Ameryce, ceny pszenicy, żyta i mąki 
podniosły się, choć nieznacznie, przy stałem u- 
sposobieniu targów i dość żywym popycie eks­
portowym. Widocznie składy pszenicy Ameryki 
zmniejszają się ciągle i tylko nieznacznie już są wyż­
szymi od stanu ich zeszłorocznego. Dostawy za­
trudnionych już w polu fermerów ustają. We 
Francyi dowozy rolników na targi prowincyo- 
nalne były małe, usposobienie targów było sta­
łem i zwyżkowem, popyt jednak trzymał się 
w pewnej rezerwie, gdyż młynarstwo francu­
skie jest pełue obaw co do konkureneyi mąki, 
importowanej z Belgii i z Ameryki, na którą 
ustawa nakłada cło stosunkowo niższe od cła 
na zboże gotowe.

Targi niemieckie były spokojne. Targ ber­
liński w nsposobieniu stałem, ceny pszenicy na 
wszystkich targach niemieckich albo niezmien­
ne, albo nieznacznie wyższe, podaż mała, lecz 
popyi, konsumcyi również niewielki, trzymający 
się granio ścisłej potrzeby.

W Peszcie, Wiedniu i Pradze tendencya 
stała co do pszenicy, a ceny również nieznacz­
nie wyższe.

Na naszych targach krajowych usposo­
bienie co do pszenicy się polepsza, a ceny są 
cokolwiek wyższe. Płacono we Lwowie do złr. 
8.95 za 100 kilo. Ożywienia jednak większego 
nie ma, a transakcye były utrudnione, gdyż 
rolnicy wstrzymują się z podażą po cenie obec­
nej, kupcy zaś oczekują większych impulsów, 
upoważniających do spekulacyi eksportowej. 
Również i co do ż y t a  usposobienie 
sze, bez ożywienia jednak popytu i 
wyższenia cen.

J ę c z m i e n i a  pięknego nie oferowano 
Gatunki zaś pośledniejsze mają odbyt nader o- 
graniezony.

Geny ows a  doznają ciągłej zniżki me 
tylko z powodu braku eksportu i znacznych za­
pasów po naszych miastach prowincyonalnych, 
ale też i z powodu ciągłej podaży naszych rol­
ników, którzy jak to u nas często się zdarza, 
ofiarują wtenczas, kiedyby się z podażą wstrzy­
mać należało, pogarszając przez to usposobienie 
targów.

G r o c h  oferują w średnich tylko i po 
ślednich gatunkach, za któremi popyt jest tylko 
ograniczony, lokalny, jak również popyt za bo 
b i k i e m  i wy k ą ,  które to produkta mają o- 
becnie tylko' słaby eksport i bywały kupowane 
po cenach niższych.

Opóźnienie wiosny działa deprymująco na 
handel k o n i c z y n ą ,  któryJ na targach zagra­
nicznych dotąd ożywić się nie mógł. I u nas 
popyt był ograniczony.

Podaży c h m i e l u  na naszych targach 
nie było, na targach zagranicznych popyt jest 
ożywiony za gatunkami lepszemi, Gatunki po­
śledniejsze odchodziły słabo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 23 "50 do 24-— zł.

Pszenica poszukiwana.

OSTATKU POCZTA
Najd. Arcyksiąię L u d w i k  W i k t o r  

przybył dnia 4 b. m. na kilkudniowy pobyt 
do Monachium.

Najd. Arcyksiąię R a i n e r  złożył przed­
wczoraj dłuższą wizytę księciu Cumber­
landowi ______

Udzielenie wysokich d e k o r a c y j  sze­
fom sekcyi w Ministerstwie wojny genera­
łom M e r k l o w i  i L a m b e r t o w i ,  dalej 
lekarzowi sztabu generalnego dr. Podsac- 
ky’emu, w końcu przełożonemu biura pre- 
zydyalnego, generał - majorowi H o ł d o w i ,  
uważają w Wiedniu, jak to zaznacza N. fr. 
Presse za uznanie ich działalności z okazyi 
ogromu prac, jakie ciążyły na Ministerstwie 
wojny przy ułożeniu i przeprowadzeniu or- 
ganizacyi pospolitego ruszenia, oraz przy 
ostatnich przygotowaniach militarnych. Zda­
niem wojskowyeh Kół kompetentnych, od­
znaczenia powyższe są zewnętrznym obja­
wem, iż pomienione prace należy uważać 
jako ukończone.

Wczorajszą telegraficzną wiadomość o 
projekcie urządzenia kilku nowych fi 1 i j 
a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  b a n k u  uzu­
pełniamy w ten sposób, iż w G a l i c y  i 
oprócz Tarnopola zostanie ustanowiona taka 
filja: także w T a r n o w i e .  Po wprowadze­
niu w życie projoktowanych filij, z których 
trzy przypada na Czechy, a po dwie na Ga- 
licyę i Węgry, ogólna liczba filij bankowych 
będzie wynosić 172.

jost lep- 
bez pod-

*** Targ zbożowy.*) Dnia 7 kwietnia 
1887 r.

Lwów, pszenica 8*25 do 8*90, żyto 5"50 
do 6"—, jęczmień 4"— do 7"—, owies 4"15 do 
5-—, groch 5"— do 8’25, wyka 4*25 do 5*25,
rzepak—•— do - —, lnianka— d o  ,
koniczyna czerwona 30"-— do 45"—, koniczyna 
biała 45— do 85*—, koniczyna szwedzka 48'— 
do 60'—.

Tarnopol, pszenica 8"10 do 8"70, żyto 
5‘25, do 5-95, jęczmień browarny 4"— do 6'70, 
owies 4*— do 4’75, groch 5'— do 8‘—, wyka 
4'15, do 5-15 rzepak n .—•— , lnianka—•— 
do —*—, koniczyna czerwona 30"— do 45"—.ko­
niczyna biała 40"— do 48"—, koniczyna szwedz­
ka —"— do —•—.

Podwołoczyska, pszenica 7"85 do 8"55 
żyto 5 — de 5-75, jęczmień 4-— do 6’70
owies 4"— do 4*60, groch 5"— do 7-_
wyka 4-10 do 5‘—, rzepak n. 9-— do 9-—’ 
nianka—■ — do —•—,koniczyna czerwona 80"—'
do 42-—, koniczyna biała 37-— do 50'__
niczyna szwedzka —•— do  .

Ja ro sław , pszenica 8'75 do 9'05,
5'75 do 6*30, jęczmień 4"25 
4-30 do 5-—, groch 5‘—do 
do 5"50, rzepak n 9-— do — 
do —‘—, koniczyna czerwona 30 
koniczyna biała 40'— do 55-— 
szwedzka — •— do —

Wszystko za 100 kilo neto
Chmi e l  od 3'— do 35’— 

lo loco Lwów nominalnie.

do 
8* - .

ko- 

żyto
7*25, owies 

, wyka 4-50 
—, lnianka —.— 

do 4 0 - ,  
koniczyna

bez worka.
- zł. za 56 ki-

*) Przedruk wzbroniony.

Presse zapisuje pogłoskę, wedle której 
zainicyowano już rokowania między a u -  
s t r y a c k i e m  M i n i s t e r s t w e m  s k a r  
b u a grupą Rotschilda w sprawie pokrycia 
u c h w a l o n y c h  p r z e z  p a r l a m e n t  k r e ­
dyt ów.

N. fr. Presse dowiaduje się, iż po 
świętach wielkanocnych zapadnie decyzya, 
o ile zostanie użytym ów k r e d y t  e w e n ­
t u a l n y ,  z którego może korzystać Mini­
sterstwo wojny po uzyskaniu poprzednio 
aprobaty ze strony obu Rządów. Obecnie to 
tylko ma być pewnem, iż ezęść tego kredy­
tu zostanie obróconą na ukończenie niektó­
rych rozpoczętych już prac przygotowaw­
czych. _________

Według dzienników wiedeńskich, R a ­
da p a ń s t w a  podejmie na nowo swe czyn­
ności 21 lub 23 b. m., a na drugiem zaraz 
posiedzeniu ma się rozpocząć d y s k u s y a  
b u d ż e t o w a .  D a l s z y  p r o g r a m  s e s y i  
w i o s e n n e j  zostanie ułożony dopiero bez­
pośrednio po rozpoczęciu obrad. Na razie 
to tylko zdaje się być pewnem, iż Izba de­
putowanych załatwi oprócz budżetu ustawę 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby, a Izba panów przedłożenie o zaopa­
trzeniu wdów i sierót po wojskowych.

W kołach decydujących pragną także 
rychłego sfinalizowania ustawy o kwotach ; 
w obec jednak powolnego przebiegu roko­
wań nad tym przedmiotem, zachodzi wąt­
pliwość, czy będzie mogło stać się zadość 
temu życzeniu.

Z powodu doniesienia różnych dzien­
ników, jakoby dymisya niemieckiego amba­
sadora przy dworze włoskim barona Keu-  
d e l l a ,  znanego z swych nieprzyjaznych u- 
czuć dla Papiestwa, była rodzajem konce- 
syi na rzecz Kuryi, reprodukuje Nordd. Allg. 
Ztg. artykuł Moniteur de Ronie, w którym 
powiedziano, że ci, którzy znają politykę, 
niemiecką i mechanizm jej dyplomacyi, ze 
zdumieniem niezawodnie odczytywali moty- 
wa, jakie z wielu stron podsuwano ustąpie­
niu p. Keudella. Dzienniki, zapuszczające się 
w tego rodzaju kombinacye, zapominają wi­
docznie, iż w dyplomacyi niemieckiej zna­
ną jest jedna tylko wola, t. j. księcia kan- 
eferza. Karność to niezwykła, ma ona je ­
dnak dobre strony.

Kreua Ztg. pochwala odporne stano­
wisko Rossyi w obec zaproszenia do udzia­
łu w m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  
p a r y s k i e j  i wyraża nadzieję, iż inne tak­
że państwa przeszłą odmowną odpowiedź. 
N i e m c y  nie wezmą stanowczo udziału w 
wystawie. __________

Osserv. Rom. zaprzecza stanowczo do­
niesieniu Krew-Ztg., jakoby ambasador 
francuski w Watykanie prosił Ojca św. o
przygotowanie ugody pomiędzy Francyą a Niemcami.

Korespondent Polit. Corr. z Paryża 
donosi, iż tamtejsze sfery kościelne otrzy­
mały wiadomość, że msgr. di Piętro, kan-



dydat na stanowisko nuncyusza w Paryżu, 
wyraził chęć porzucenia służby dyplomaty­
cznej. W takim razie miałby, według zapa­
trywania tychże sfer, najwięcej widoków na 
to stanowisko msgr. Galimberti.

Polit. Corr. donosi z Konstantynopola, 
iż skutkiem urgensu ambasadora Nelidowa 
w sprawie kontrybucyi wojennej rossyjskiej, 
poleciła W. Porta swemu ambasadorowi w 
Petersburgu postarać się u rządu rossyjskie- 
go o ponowną zwłokę terminu wypłaty

Położenie finansowe Turcyi, jak pisze 
w innem miejscu Polit. Corr., jest bardzo 
krytyczne. Prócz bowiem ciężaru kontrybu­
cyi wojennej dla Rossyi, ma Porta do pła­
cenia drugą ratę należytości za karabiny 
Mausera i mnóstwo innych długów. Roko­
wania w sprawie pożyczki z bankiem otto- 
mańskim rozbiły się, skutkiem braku odpo­
wiednich gwarancyj.

wyjątkiem Daily News, wszystkie dzienniki 
angielskie odzywają się przychylnie o no­
wym projekcie. Dzienniki irlandzkie nie są 
zadowolone, mniemają bowiem, że ekono­
miczny ten środek nie uchyli sprzeczności 
i nienawiści narodowych.

Polit. Corr. donosi, że pogłoski dzien­
ników angielskich o zamachu na życie suł­
tana są zmyślone.

Rozporządzenie francuskiego ministra 
skarbu, przywracające opłaty w szkołach 
wyższych w dawnej wysokości, wywołało 
pomiędzy paryską młodzieżą akademicką 
wzburzenie i demonstracye uliczne, które 
doprowadziły do starcia z milieyą miejską. 
Młodzież odbyła kilka zgromadzeń, na któ­
rych uchwalono wystosować petycyę do Izby, 
ażeby skłoniła rząd do odwołania rozporzą­
dzenia. Na dzielnicy, zamieszkanej przez 
studentów, w tak zwanem Quartier Latin, 
trwają nieustające zbiegowiska. Figaro do­
nosi, że pomiędzy studentami przyjść może 
do zmowy generalnej, i dodaje przy tej spo­
sobności, że trzecia republika, skoro potrze­
buje pieniędzy, a potrzebuje ciągle, nie li­
czy się nigdy, ani z możnością kontrybuen- 
tów, ani z interesami tych, którzy pracują 
nad przyszłą chwałą Francyi.

Z Paryża donoszą, że skoro wydalony 
z Alzacyi i Lotaryngii deputowany Antoine 
przybył do Nancy, udało się do niego wie­
lu alzacko - lotarynskich emigrantów z pe- 
wnemi propozycjami od ligii patryotycznej, 
że jednak rząd ostrzegł p. Antoine za po­
średnictwem prefekta, ażeby nie robił ża­
dnego kroku, któryby mógł narazić Francyę 
na reklamacye ze strony Niemiec.

Według Politische Gorrespondenz ma 
rząd francuski zamiar wysłać pewną liczbę 
skazanych recydywistów francuskich na Ma­
dagaskar, ażeby ich zająć przy robotach w 
zatoce Diego-Suarez.

Prasa amerykańska odzywa się nie­
przychylnie o nowym bilu dla Irlandyi. 
Są to głosy dzienników wielkich i powa­
żniejszych. New Jork Herald pisze: „No­
wy bil dowodzi, że rząd torysów jest zde­
cydowany pochwycić irlandyę i zmusić ją, 
ażeby uklękła, albo zadać jej cios ostatni. 
Środek zadania śmierci jest bardzo dra­
styczny, i w surowości nie różni się od 
środków, praktykowanych przez Cromwella. 
Wydaje się to t a k , jakby Anglia umyślnie 
popychała Irlandyę do ostateczności, żeby 
mieć pretekst do wywarcia zemsty, której 
uczucie wezbrało mocno od czasów Henry­
ka VIII. „Uczciwe postępowanie z każdym, 
z wyjątkiem z Irlandyą“ - zdaje się być 
hasłem Anglii. Dziwimy się, że parlament 
nie zadekretuje , ażeby Irlandyę zawlec na 
środek Atlantyku i tum pogrążyć ją na 
dnie morza". Tribunc pisze: „Lord Salis- 
bure postępuje z Irlandczykami, jakby byli 
Hottentotąmi. W porównaniu z dzisiejszym 
projektem, były ustawy Forstera i Treve- 
lyana środkami łagodnemi. Nie doprowadzi 
to do uspokojenia w Irlandyi, ale obudzi 
raczej najgorsze namiętności i roznieci na 
nowo walkę zawziętą pomiędzy angielską a 
irlandzka rasa".

TELEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ

O projekcie u s t a w y  a g r a r y j n e j  
d l a l r l a n d y i  przyjętym w pierwszera czy­
taniu w I z b i e  l o r d ó w  donoszą, że za 
wiera ułatwienia w nabywaniu ziemi na 
własność, oraz postanowienia, wprowadzające 
ulgi dla dzierżawców, którzy m iją być są­
downie wydaleni z folwarków. Według no­
wego projektu, skoro dzierżawca otrzyma 
zawiadomienie od właściciela, że wyjednano 
przeciw dzierżawcy egzekucyę wydalającą z 
folwarku, pozostaje dzierżawca nadal w cha­
rakterze administratora i wolno mu w ciągu 
sześciu miesięcy wejść na powrót w prawa 
izierżawcy skoro uiści zaległą tenutę. — Z

Wiedeń, 7 kwietnia. (Tel. pnjwi) 
Wiener Zty. ogłasza nominacyę radcy 
sądu krajowego wyższego w Krako­
wie, przydzielonego do Najw. trybu­
nału, Jana S p ł a w i ń s k i e g o ,  c. k. 
radcą dworu przy Najwyższym try­
bunale.

Dalej zostali mianowani radcami 
sądu krajowego: sędzia powiatowy w  
Podgórzu, W ładysław R ó ż a ń s k i  dla 
sądu obwodowego w Nowym Sączu; 
sędzia powiatowy w Kalwaryi, Karol 
Gó r a ,  dla sądu obwodowego w W a­
dowicach, i sędzia powiatowy w Ja­
śle, Józef G ł u s z  k i e  w i c  z, dla sądu 
krajowego w Krakowie.

Dalej radcy sądów obwodowych, 
Adolf P o d w i ń  w W adowicach i Jó­
zef Ł a c h e c k i  w Nowym Sączu, zo­
stali przeniesieni do sądu krajowego 
w Krakowie.

Dalej mianowani zosta li: zastępca 
starszego prokuratora państwa we 
Lwowie Jan G i r t l e r - K l e e b o r n ,  
prokuratorem państwa we Lwowie, 
zastępca prokuratora państwa w Prze­
myślu, W ładysław S e t  e do w s k i, za­
stępcą starszego prokuratora we Lwo- 
w ie, i adjunkt sądu krajowego we

Lwowie, dr. Alfons Mora B i e ń c z e w -  
s k i ,  zastępcą prokuratora państwa 
w  Przemyślu

W iedeu , 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Prezydent generalnej dyrekcyi c. k. 
kolei państwowych, br. Czedik, otrzy­
mał obywatelstwo honorowe miasta 
Innsbrucku.

W le tleń , 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W edług nadeszłych tu wiadomości, 
udaje się wkrótce hr. Robilant w ce­
lach kuracyjnych do Teplitz.

Wiedeń, 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Ambasador francuski w  Wiedniu, De- 
crais, udaje się w  tych dniach za ur­
lopem do Paryża.

Wiedeń, 7 kwietuia. (Tel. pr.jDo 
tutej. dzienników donoszą z P e t e r s ­
b u r g a ,  iż carowa, w skutek ostatnich 
wypadków, cierpi na silne rozdrażnie­
nie nerwowe.

B e r lin , 7 kwietnia. Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung oskarża biskupa 
trewirskiego Koruma, iż zezwolił mil­
cząco na agitacye księdza Dasbacha 
podczas ostatnich wyborów do parla­
mentu niemieckiego.

Reichsanzeiger ogłasza odwołanie 
barona K e u d e  11 a , na własną jego 
prośbę, z posady ambasadora nie­
mieckiego przy dworze w łosk im , i 
przeniesienie go tymczasowo w stan 
spoczynku. Równocześnie baron Keu- 
dell został mianowany rzeczywistym  
tajnym radcą, z tytułem: „ekscelen- 
cyi“, przyczein cesarz zastrzegł sobie 
dalsze jego usługi na innem stano­
wisku.

B er lin , 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm powró ił całkowicie 
do zdrowia

^Ofla, 7 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi: W szyscy aresztowani pod za­
rzutem przygotowania w S o f i i  r u ­
c h u  r e w o l u c y j n e g o ,  zo-tali w y­
puszczeni na wolność. Karawełow zo­
stał wypuszczony na wolną stopę po 
złożeniu 40.000 fr. kaucvi, a Nikifo­
rów po złożeniu 20.000 fr. kaucyi. 
Mieszkania ich strzeżone są przez żan­
darmów, aby nie mogli komunikować 
się ze swoimi przyjaciółmi. Władze 
przedsięwzięły te zarządzenia. celem  
zapobieżenia pogłoskom, jakoby rząd 
miał zamiar internowania Karaweło- 
wa i Nikiforowa.

P aryż , 7 kwietnia. R o u v i e r zo­
stał wybrany prezesem ko m i s y  i bu­
d ż e t o w e j .

P a ry ż , 7 kwietnia. K r ó l o w a  
a n g i e l s k a  przybyła do A ii-les-  
Bains.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 6 kwietnia 1887.

'płacą żądają 
walutą austr

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer. ja? po 200 zł. wa. g 
Banka hip. gaUc. po 200 zł. w. a. &• 
Banku kred gal. po 200 zł. w. a. ■* 

2. Ust. zast za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

,  » „ 5 pr. w. a.
„ „ n B pr. w. a. wy- a
losowane z 10 pr. premią . . £0 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. g. 
To w. kredyt, galic 5 pr. w. a. -g.

„ 4 pr. w. a. 2
" ,  Bpr.los.w371. «

Tow. kred. gal. 4pr. wa. los 417* 1. o
,, .  f / » p ro' • »{jjj.s„ „ 4 pro. „ „ B 6 "

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej § 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacji 

T.inty dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. w a. w likwidacji 

3. Luty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla GaL 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

OMigi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. 1 emisyi . . 

Pożyczki kr. z r 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/! pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . . 

n „ Stanisławowa 
6. Monety

Dnkat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarsk i......................... .....
N a p o le o n d o r .........................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . - 
lOO marek niemieckich . . .

złr. et. złr. et.
206 — 209 50
224 — 227 50

— — 290 —
215 — 220 —

98 80 99 80

101 ___ 102 15
96 50 97 50

100 40 101 40
95 50 96 50

100 40 101 40
93 _ 94 —
99 — 100 —
92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 ro 105 •50
94 bO 96 50
16 — 18 —
25 — 28 —

5 92 6 2
5 95 6 6

10 5 10 15
10 36 10 48
1 54 1 64
1 l l 1/. 1 131/*

62 20 63 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 5. kwietnia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ........................................  80.50 80.70
luty-sierpień........................................  80.40 80.60

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie o ...................................  81.75 81.95
kwiecień-październik.........................  81.90 82.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 127.— 127.75
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.30 133.90
.  „ 1860 po 100 złr. 5. prc. 134.75 135.25

„ 1864 po 100 złr.............  165.50 166.—
„ 1864 po 50 złr.............. 1 .4.— 165 —

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.70 160.20
Ljisty zast w. domen, państw, po 120

złr. 5 prc...............................................— —■—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 96.45 96 65
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.90 113.10

2. Obllgacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
C z e c h .................................’ . . .  109.— —.—
B u k o w in y .......................................  104.25 105.—
G a l i c y i ..............................................104.50 105 25
Niższej A u e t y l ............................... 109 - 110.—
Siedmiogrodu..................................  104.50 105.25
W ę g ie r ............................................ 104.50 105.25

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł..................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. .........................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 
Kol. Kai. Lud w. po 200 /.i ni. k. . .
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war.

107.60 
280.70 
562.—

241.50
876—

108.10
281.20
568.—

242—
878—

383.— 385.-

2362 
2i>7 50 
225.75

2367
208—
226.25

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 236.— 236.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86 — 86.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 171.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ola

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1........................................  100.90 101.30
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.7 > 101.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.— B O.—
„ „ _ „ w 20 1. 7 pr. 101.25 102—
„ „ „ „ w 36 1. 67* pr. 99.— 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.30
„ „ „ „ „ po 5 prc. . . 100.50 101 —
n v n » o 5 prc. w
37 latach z w r o tn e ............................IOO.oO 101.—

Banku krajów. 4*/i pr. wa. los w 521/, 1. 96.— 97 — 
Obligi komunalne Bankn krajowego

5 prc. w. a. I e m i s y i ....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 prc......................  98.75 99.50
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 100.75 101.25
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. . . 101.50 102.a5

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pro. — 102.50

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. -5 pr. w. a 99-50 109 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w, ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 99.60 —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20 100.70

n „ p o  100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* prc............................................. 100.50 101.—
dtto atto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82 10 82.40

z r. 1884 . . 89.-50 90.—
z r. 1868 . . — —.—
z r. 1872 . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.20

6. L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 178.25 179.—
Clarego po 40 zł. m. k..........................  43.75 44.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 113.75 114.25 
Keglevteh& po 10 zł. m. k ....................  25.50 —.—

płacą
16.25 
20 . -

47.25 
43— 
14.49 
9.—

Żądają
17.—
20.50 
47.76 
4. .50 
14. 0
9 30

19.90
56.50
56.50

13r50
69.—
35.75
43.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwou krzyża aust. Tow. po 10 zł, 

węgiersk. ,  po ii zł.
Fundacya szpitala Arcyfes. Rudolfa

ro 10 zł. w. a...........................................18.50
Salma po 40 zł. m. k................................. 55.50
St. Genois p>o 40 zł. m. k....................... oo.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.25 
Poź Tryestu po 100 zł, m. k. . . . —

„ p o  50 zł. w. a. . . . 68—
W&ldsteina po 20 zł. m. k........................ 34.75
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . . 42.75 

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt..................................127.60
Paryż za 100 ft. . . • ....................  50.321/*

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.......................  5.99—  6.01 .■

„ pełnej w a g i ....................  5.95.— 5.97 ■
K o r o n a ........................................ —.—.— —.—.•
20 frankówka . . . . . . .  10.09.— 10.10.-
Rossyjski im p e r y a ł ....................  10.39.— 10.42.-
Talar zw iązkow y......................... —.—.— —.—.-
S re b ro ............................................. —.—.— —

Z lwowskiej Izby hnndlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 6 kwietnia 1887.

128.—
50.40

Jednolity dług państwa w banknotach 
_ w srebi ze . .

Renta w z ło c ie ....................
5 prc. austr. renta marcowa
Akcye banku wiedeńskiego . 

„ „ kredytowego .
Londyn ...................................
N apo leondor.........................
Dukat cesarski men. . , .
100 m arek aiem ieekieh

zł. "et!”
80 65
81 90

112 90
96 95

878 —
281 10
127 50
10 081/,
5 99

63 55

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e n ,  6  k w ie tn ia  1 8 8 7 , g o d z in a  1 

m in  4 5  A ip  T ow . g ń rn .  2 2 . — W ęg .  akoye 

redy t,  2 8 6  2 5 . Akcye  a n g lo - a u s t r  1 0 7 -2 5 . A k l  
eye  b a n k u  IJniou Z i i  —  A k cye  kol-.i Karol* 
L u d w ik a  2 0 7  6 0 , Akcye  kolei pó łnocnej  2 5 6 .5 0  

Akcye kolei p o łu d n io w e j  8 6  7 5 ,  Akcye  kolej  
Al f o l i  1. 8 2 — , A k cye  kolei E lż b ie ty  2 3 5  —  
A kcye  kolei Lw ow ako  -  C zern iowieck iej  2 2 5 .2 5 , 

A k cye  kolei węg. p ó łnocno  w schodn ie j  1 6 6  5 0  
W iedeńsk ie  losy 2 4 -7 5 , Akcye k o L i  Rudolfa] 

— •— , Akcye  kolei A lb r e c h ta  — .— , W ę g ie r ­
sk ie  o b l ig a c je  p a ń s tw  w  z łocie  — . Galieyj-  ■ 

s k i t  o b l ig a c je  in le o io iz a c y jn e  1 0 4 ,5 0 , Losy iv- 
g u lacy i  Oisy I z o — , Lnsy tu r e c k ie  — •— , W ę ­

g ie r s k a  r e n t a  1 0 1 .4 5 , A k cye  zw iązkow ego  b a n ­
ku  9-3 2 5 . Akcye  b a n k u  obro tow ego  — ■ — , 
Akcye kolei p ań s tw o w e j  R u b e l  p a p ie r o ­

wy 1 - 2 3 5 . W ę g ie rsk ie  losy 1 2 3 .7 3 , M a rk a  

n iem iec k a  — •— , kolej K a r d a  L u d w i k a  —  -
a k cy e  ty te n io w e  — • — , A.tcye B a n k u  dla

c ra jów  k o ro n n y c h  --------- . U sposob ien ie
u ieh ę tn e

W i e d e ń ,  6 k w ie tn ia  1 8 8 7 , g o d z in a  5 
u i n u t 2 0 . A t e y e  k redy tow e  2 8 0  7 5  A ug io -  

A u s tr .  — ' . U u io n b a n k  - • — , Koie] K a ro la
L u d w i k a  2,07 5 0 . P o łu d n io w a  — •— , R e n ta

p a p ie ro w a  8 0 -6 5 , Galic .  l i s ty  zas ta w n e  —  — . 
G a l iey j-S ie  ob l igacye  in d e m n iz a c y jn e  —  -•- 
Galieyj.. xi b a n k  r u s t y k a ln y  - ,  Losy z roku  

1 8 8 3  — •— , N ap o leo n d o r  10 .0 0 - - ,  R ube l  pa  
p ie ro w r  — .

W i c i ł e ń ,  7 k w ie tn ia  U, 5 7  r ,  godzin?,
iO m in .  8 0  A kcye  k re d y to w e  2 8 1 -7 5 , A:igb

A u s t r .  I Jn io n b a u k  2 1 5 .—  Kolej Karol:
L u d w i k i  2 0 7  6 0 . P o łu d n io w a  — ■■ —, kent:
p a p ie ro w a  — . — 5 ° |0 G a l ie  h ip .  l is ty  z as taw u  
ł 0 '• ‘2 5  Ga ie. oblig ,  in n e m u  •— , do

da t;  zastawne oauku krajowego 96  -  ,
4 V , "/(, pożyczka  k r a jo w a  1 8 8 3  ro k u  — - 
Napolci  n dor  10  0 9  —  R u o e l  p a p ie ro w y  — - 
U sposob ien ie  mocne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d n ia  6  kwietniu, 
1 8 8 7 , w o d e ń  -. P rz c u ic a  za : (H) ki:;
— • -  «(i —  z łr  . żyto — do —  z ! ; ,

ję •ztniy:« - do   z łr . ,  k u k u r u d z a
od — , z ł . ,  ow ies — • — , do o kow ita
per  10  0 0 0  l i t r  p ro c e n t  2 5 '2 5  do 2 5 '5 0  z ł r  
S z o s  s u  i u . : P szen ica  — .— , rzep ik  —
spiritys — •— kukurudza — •—  Kolonia -----
rzepak  — •—  do —  -  z ł , 0 0  k i logr .  n a  w i o ­
sn ę  B u d a p e s z t :  P s z e n ic a  n a  w i o s n a

0 2 3  do 9 . v5 —  zł  !’ “ l i n :  P s ie n io ę

żó ł ta  (n a  w io sn ę )  i 6 7 —  do — ■— r żyto  — 1—
—  ■—  m . s p i r y tu s  3 9 "8 0 , r z -p a k o w y  olej — -—  

P a r y ż :  m ą k a  5 3 .7 5  k i logr.  — •—  olej
r z ep ak o w y  — I r ,  sp i r y tu s  — •— •— •— .

Odpowiedz ia ln i  R e d a k t o r  Adam Krechowleckl.

Przyjechali do Lwowa 
Hotel George’a

P p .  K  h r .  B a d e n i  z B u s k a ,  T .  N i e -
m e n t o w s k i  z Ż ó ł k w i ,  W .  N i e z a b i t o w s k i  l 
L a n k i ,  Z  O b e r t y ń s k i  z C i e l u ż a ,  W . R o g a l ­
s k i  z  D u s s a n o w a ,  d r .  M . R o s e n s t o e k  z S k a ­
ł a  r.n.



L. 12887. (2630 1 - 3 )  i każdym razem o godzinie 10 przed połu- j
W sprawie egzekucyjnej Noe Spierera I '  

i Isaka Spierera przeciw Szulimowi Spierer 
pto 200 zł. z pn., sprzedaną zostanie real 
ności z pod Nr. domu 1355 w Horodence, 
w dniach 14 kwietnia, 12 maja i 13 czer­
wca 1887, o 9 rano.

Cena szacunkowa 120 zł.
Zakład 12pr., resztę warunków prze­

glądnąć można w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, 30 stycznia 1887.

L. 8240. (2613 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 

w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa Zalicz­
kowego w Limanowy przeciw Melchiorowi 
czyli Majchrowi Opachowi celem zaspoko­
jenia pretensyi wywalczonej w kwocie 520 
zł., rozpisuje publiczną sprzedaż przymuso­
wą realności pod lk. 3 w Ryjach położonej 
ciała hip. niestanowiącej, Majchra Opacha 
własnej, protokołem z dnia 15 czerwca 1881 
do 1. 6876 opisanej a następnie ocenionej 
pod następującymi warunkami:

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina mianowicie: na dzień

dniem.
Cena wywołania wynosi 1900 złr.
Wadyum 190 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, 25 lutego 1887.

L. 8888. T (M 80 i - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sprawie spadkowej po ś. p. Sta­
nisławie Lewickim dozwoloną została na 
prośbę c k. Prokuratoryi skarbu im. łać. 
kościoła św. Marcina we Lwowie de praes. 
28 lutego 1887 1. 8888 dobrowolna hcyta- 
cya, połowy realności pod 1. 594 /4 we 
Lwowie celem uzyskać się mającej ceny 
kupna na zaspokojenie zapisów pobożnych 
wymienionych w pozostałych po spadko­
dawcy rozporządzeniach ost woli z daty
Lwów 1 sierpnia 1869 i 30 lipca 1877.

T;™iac?e tę na rzecz Stanisława Le- 
w i c k i e g f S l e  V ,  Wp. 476 d « .l . III 
karta B poz 1 intabulowanej połowy real­
ności pód 1. 594*/d we Lwowie położonej 
przeprowadzi o. k. notaryusz p. Fr. Wolsk. 
na trzech terminachi przez mego oznaczyć

- — L ł A r r r n h  F n a l n n o n  f a  ł « l19 kwietnia, 23 maja i 20 czerwca 1887“ j “fę m ^ y c b c t  a? w°-

& . ' 0 p tied -  
Przy pierwszych dwóch terminach j Btattie m a b < kwota 50 złr.

reainosć ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter-i Jako waay
minie także i za a nawet niżej ceny sza- a. w. z*°żoae%7aCOwania i warunki licytacyj- 
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową A k t  ,  .  j r z e c  l u b
zapłatę sprzedaną zostanie ae w r e g ^ r z e ^  j j  ^  ^

Cena wywołania 1660 zł. 92V, zł. odplsać wolno. J a
Wadyum 166 zł. . . I dla ^  ^  ^  ^

w y c i ą g u  rzecZOwe prawa na wspomnia-
lutego realnośei nabyli, lub którymby
neł  P°L sadowe niniejszej sprawy egzeku- 
uchwały 3 z jakiegobądź powodu do- 
cyjnej d y mogjy adw> dr> Skowroń-
Sli*k!ratorem a jego zastępcą adwokat dr. 
c. j ‘ ;„1m mianowany został

marca 1887.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Bogdani.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 18 marca 1887.

L 11518. (2632 1—3)
C k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia, iż celem wydobycia sumy 163 zł. 
14 ct. w. a. z pn., na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
odbędzie się w dniach 26 kwietnia, 24 maja 
i 21 czerwca 1887, każdym razem o 10 
godz. rano licytacya realności pod Nk. 50 
w Zabiu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiacei, óo Katarzyny Spindzak 2voto 
Hordijezuk należącej na 400 zł. oszacowa­
nej na trzecim terminie realność ta 
i niżei ceny szacunkowej sprzedaną będzie 

Wadyum wynosi 40 zł.
Bliższe warunki wykażą akta w regi­

straturze przechowane.
Kosów, 22 września 1886.

L. 2700.

L. 16927. (2549 1—3)
(jt k. m- del- powiatowy w Tar­

nopolu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenia 4 rat po 9 zł
5 et. zpn- i  5 rat po 9 zł. 5 ct. zpn. i 8 rat po
6 zł. 3 ct. a. w. apn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 106 w Dołżance położo­
nej, wedle wyk. hipot. 37 Franka Chudoby 
względnie tegoż masy spadkowej własnej, 
w tut. c. k sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 22 kwie­
tnia, 25 maja i 30 czerwca 1887, każdym 
razem o godzinie 9 rano przedsięwziętą zo­
stanie z te m , że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo-
u r rn iS ?  ♦ . J ub wyżeJ teJże> ZRŚ na trzecim 
daną zostanie,6 ‘ J ^  sPrz«-

(2623 1—3)
W dniach 29 kwietnia 1887 o godzi­

nie 10 z rana odbędzie się w kancelaryi 
urzędowej dr. Edwarda Stiasnego, c. k. no- 
taryusza w B iałej, dobrowolna publiczna 
sprzedaż należącej do spadkobierców zmar­
łego na dniu 31 grudnia 1885 w Białej i ' W adv»m 
Karola Lengsfelda realności pod lk. 15 w kowej 'wynosi 10 prc. ceny szacun-

80000 . ye> h‘ip1 .
zł., poniżej której realność ta na powyższym i tut. registraturze. można w
terminie sprzedaną nie będzie. j Do ułożenia ułatwiających warunków

Wadyum wynosi 30Ó0 zł. wyznacza się termin na dzień 30 czerwca
Gdy sprzedaż ta następuje na dobro-j 1887 goda. 3 po południu.

wolne żądanie spadkobierców Karola I.eugs- 
felda, przeto prawo zastawu zabezpieczo­
nych na tej realności wierzycieli bez wzglę­
du na cenę kupna nienaruszonem pozostaje.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć i odpisać 
w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 23 marca 1887.

Tarnopol, dnia 12 grudnia 1886.

L. 7604. (2555 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu ogła­

sza, że w dniach 29 kwietnia, 10 czerwca 
i 12 lipca 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1 10 w gminie P rzonrniea i 
Górki objętej, wyk. hip. 1. 111, Józefa Ba-; 
jora własnej, celem zaspokojenia należytości 
Schyi Sterna we Lwowie 52 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 3180 zł., po­
niżej której realność ta na powyższych ter­
minach sprzedaną nie zostanie.

W a d y u m  wynosi 318 zł.
_ Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

*ec, dnia 12 lutego 1887.

L. 733.------------ -------------- (2560 l - 8)
C. k Sąd powiatowy w Niepołomicach

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległy6*1 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz 
nej ilości 872 złr. 8 et, w. a. zpn. na rzecz 
Galie. Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności lwh. 26 gm. kat. Zabierzów obję­
tej, a własność dłużnika Jakóba Widły sta­
nowiącej w trzech terminach licytacyjnych 
dnia

20 kwietnia )
20 maja i ) 1887
21 czerwca )

L. 9323. . (2527 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 137 zł. 27 ct. aw. 
zpn. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. k. 22 w Łdzia- 
nach kałuskim powiecie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, do Dmytra Iły- 
niak naieżącej, w dniu 28 kwietnia, 27 
maja i 28 czerwca 1887 o 9 rano z tem, 
że przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę szacunkową 300 zł. 
lub wyżej zaś przy trzecim terminie i po­
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
mogą być w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 12 stycznia 1887.

L. 6252. (2566 1—3)
W dniu 27 kwietnia i 25 maja 1887 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod 1. kons. 171 w 
Stefkowej położonej, według wykazu hipo­
tecznego 1. 160 dłużnika Zachariasza Odze 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Abra­
hama Mareha pto 140 zł. aw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 188 zł., zakład i8 zł. 80 ct.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś do ewentualnego ułożenia 
warunków ułatwiających wyznaczono termin 
na dzień 22 czerwca 1887 o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tusą­
dowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Mendla Walzmanna.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dolne, dnia 28 lutego 1887.

L. 17406. (2551 1—3)
C. k. m. del. sąd powiatowy w Tarno­

polu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 126 zł. 
31 ct. zpn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1k. 185 w Romanówce położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 77 Józefa Hnatyszyna własnej, 
w tut. c. k. sądzie w drodze publicznej liey- 
tacyj na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 22 kwietnia 
i 25‘ maja 1887 każdym razem o godzinie 
9 rano z tem przedsięwziętą zostanie, że 
Qa tych terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 zł. sprzedąną zostanie.

.Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Termin do ułożenia ułatwiających wa­
runków wyznacza się na 25.maja 1887 godz.
3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hip. realności przejrzeć można w tut.
registraturze.

larnopol, dnia 30 listopada 1886.

L. 9362. (2554 1—3J
W c. k sądzie powiatowym w Mielcu 

przeprowadzoną zostanie dnia 21 kwietnia 
i 26 maja 1887 o godzinie 10 rano pizy- 
musowa sprzedaż realnośei pod 1. k. 13 w 
Dobryniuie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej spadkobierców ś. p. Jana Pi- 
skara własnej, za zaspokojenie pretensyi 
Herscha Kleiinmanna w kwocie 50 zł. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 125 zł. 
Wadyum 12 zł. 50 ct 
Akt zastawniczego opisania, oszacowa­

nia i warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Mielec, 7 marca 1887.

L. 895. (2504 1—3)
Celem zaspokojenia kwoty 150 zł. zpn 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal- 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie, przeciw Wasylowi 
Iwaniuk przeprowadzoną będzie w dniu 22 
kwietnia, 20 maja i 17 czerwca 1887, za­
wsze o godz. 10 rano w kancelaryi nr. 2 przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności dłużnika 
własnej, objętej wyk. hip. 1.185 w Koszlakaeh 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
licytacyjnym, realność ta sprzedaną zostanie 
za cenę szacunkową lub powyżej takowej, 
zaś na trzecim terminie licytacyjnym sprze­
daną zostanie nawet poniżej ceny szacunko­
wej jednak nie niżej sumy równej preten- 
syom, którym pierwszeństwo przysługuje i 
pretensyom na takowej zabezpieczonym.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realnośei przyjęta w kwocie 300 
zł przy udzieleniu pożyczki.

Wadyurn wynosi 30 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistrauirze.
Dla wierzycieli, którzy po dniu wysta­

wienia wyciągu tabularnego, to jej uzyskają 
prawo zastawu lub którym uchwała niniej­
sza z jakichkolwiek powodów nie będzie 
doręczona, ustanawia się kuratorem ad actum 
wem ^ofZyUSZa ^ “^erłl poczmistrza w No-

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, 10 marca 1887.

Sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej 
ceny wywołania.

Wyciąg hipoteczny i odnośne akta 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O czem zawiadamia się także niewia­
domych z życia i miejsca pobytu wierzy­
cieli hipotecznych Izaaka Keller, Perlę Ryf- 
kę Wollerstein, spadkobierców Rytki Angel- 
kreis czyli Engelkreis i tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 22 Lipca 
1886 za pośrednictwem księgi gruntowej 
prawa rzeczowe na sprzedać się mającej 
realności nabyli, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsza wcale nie lub nie na 
czas doręczoną być mogły, z tem, że dla 
nich ustanowiony został kurator w osobie 
c. k. notaryuaza Dr. Abrahama Wiessen- 
berga z Janowa.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, 15 lutego 1887.

L. 85. ~ (2559 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 200 złr. egzekucyjną sprzedaż połowy 
realności lwh. 44 ks. gr. gm. Łężkowice 
objętej, Karola Włodka własnej, na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Bochni w 
dwóch terminach licytacyjnych 

dnia 14 kwietnia ) 
i dnia 12 maja ) 

każdym razem o godz. 10 rano w gmachu 
sądowym.

Cena wywołania 398 złr.
Zakład 39 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, 21 stycznia 1887.

L. 2889. (2543 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

jako władza nadopiekuńcza rozpisuje niniej­
szem licytacyę na 12 letnią 1 czerwca 1887 
rozpc*62?6 się mającą dzierżawę dóbr San­
o k i i Mistyce wraz z weielonemi do tako­
wych polami, folwark Ostrów zwanemi, w po­
wiecie Mościckim położonych, małoletniej 
Anieli Sękowskiej własnych około 473 mor­
gów pola ornego, 98 morgów łąk, 9 mor­
gów pastwisk i 10 morgów ogrodów obej­
mujących na dzień 14 kwietnia 1887 o go­
dzinie 10 w tutejszym Sądzie w biurze 21.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
po 4200 złr,

Wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo ma­
jących, lub książeczkach lwowskiej lub prze­
myskiej kasy oszczędności złożyć się mają­
ce, wynosi 2100 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

Przemyśl, 30 marca 1887.

L. 8836. 3)(2570 3 .
W celu ponownego obsadzenia opróż­

nionej hurtowni sprzedaży tytoniu w Tar­
nopolu, połączonej z drobną s p r z e d a ż ą  znacz­
ków stemplowych i blankietów wekslo­
wych od 5 złr. na dół i listów przewozo- 
wych, rozpisuje się konkurencyjną rozprawę 
w drodze pisemnych ofert.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w roku 1886 

w tytoniu . . . .  152558 złr. 42 ct. 
w znaczkach stempl. 8956 „ 17 „

Razem 161514 złr. 59 ct. 
Pisemne oferty, ostemplowane znacz­

kami na 50 ct. i zaopatrzone we wadyum 
w kwocie 200 złr., należy wnieść do c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu 
najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
27 kwietnia 1887.

Bliższe warunki konkurencyi możaa 
przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnopolu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, 31 marca 1887.

L. 7107. (2571 3 - 3 )
W dniu 12 maja i 16 czerwca 1887 

o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się przy sądzie tutejszym licytacya 15/60 
części realności pod 1. 42 w Janowie wyk. 
hipot. 1. 23 objętej, Samuela Lichta wła­
snych, na rzecz galic. funduszu propinacyj- 
nego pto 80 złr. zpn.

Cena wywołania 400 złr.
Zakład 40 złr.

Gitteta Lwowska Nr. 79 * dnia 7 kwietnia 1887.

L 365. (2459 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 28 złr. egzekucyjną sprzedaż realności 
lwh. 20 ks. gr. gm. Kółko na rzecz Eisika 
Wolfa w trzech terminach licytacyjnych 

dnia 5 kwietnia, )
3 maja i ) 1887 
7 czerwca ) 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania 542 złr.
Wadyum zaś 55 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Niepołomice, 8 lutego 1887.

L. 7488. (2484 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w celu zaspokojenia na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie 13 rat po 6 zł. a 
w. z pn odbędzie się w sądzie publiczna li- 
eytacya realności pod 1. k. 2 w Wołostkowie 
Jakóba Jasińskiego własnej w trzech ter­
minach t j. dnia 13 kwietnia, 18 maja i
22 czerwca 1887 każdym razem o godzinie 
10 rano z tem, że na pierwszych dwu ter­
minach zostanie realność ta tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu­

tejszosądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, 20 grudnia 1886 

L. 634 (2454 3—3)
W sprawie egzekucyjnej c k. uprzyw. 

Zakładu kred. gal. włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Wasylowi Szajko Petra 6 
rat po 13 złr. i pto 172 złr. 7 ct. aw. zpn 
sprzedaną zostanie realność z wyk. hip 
1. 169 w Horodnicy w dniach 21 kwietnia
23 maja, 20 czerwca i 21 lipca 1887 o 9 
rano.

Cena szacunkowa 400 złr.
Zakład 40 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można

w tusądowej registraturze.
i Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Tytus Skopczyński z Horodenki.
C. k. sąd powiatowy 

Horodenka, 30 stycznia 1887.
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L 5208. (2249 S—8)

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
podaje do publicznej wiadomości, ie  celem 
zaspokojenia kwoty 378 złr. 13 ct. a. w. 
z pn., na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowiesprze- 
daż przez publiczną licytację realności pod 
1. k. 27—42 subr. 13 w Malejowy położo­
nej, Dielet. Józefa, Stanisława i Jana Gru­
ców własnej, pod następującymi warun­
kami :

1) Przedmiotem licytacji jest realność 
w Malejowy pod 1. k. 27—42|13 położona.

2) Cenę wywołania stanowi kwota
500 złr.

3) Każdy chęć kupna mający złoży 
przed licytacją do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 5prc. sumy wywołania to jest
kwotę 25 zł.

4) Celem uskutecznienia tej licytacyi
rozpisuje się tylko jeden termin licytacyjny 
na dzień 18 kwietnia 1887 o 10 godzinie 
przed południem, na którym realność po­
wyższa poniżej ceny szacunkowej za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Jordanów, dnia 11 stycznia 1887.

nej ilości 194 złr. 71 ct. a. w. zpn. n a j T k  Horowitz mit Dffret beftcCtru Kurator zpn. sprzedaną zostanie realność z 
rzecz Galie. Zakładu kredyt. Ziemskiego ’ brrftanbtgt. i hyp. 1. 255 w Czerneliey w dniach 21

i  r ~ t  -  ~  ^  ^  CZCZ  u ł A  ----------  Cr -ł t  * n  V

L. 19937. (2387 3—3)
C. k. Sąd obwodowy tarnowski po­

daje do publicznej wiadomości, ie na za­
spokojenie wierzytelności c. k uprzyw. gal 
Banku hipotecznego we Lwowie a w szcze­
gólności 4tej zaległej raty w kwocie 1380 
złr. 24 ct. wraz z 8 prc. odsetkami od dnia 
1 listopada 1885 jako 4tej zaległej raty 
z pierwotnej pożyczki 32400 złr. z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realnośei pod lk. 4 i 5 
w Tarnowie na Strnsinie położonej do dłu­
żników Mojżesza Liepschutza w 3/6 zaś do 
Eweliny z Liepschutzów Steinhausowej, Sa­
biny Liepschutz i nieletniej Tauby Liep 
schiitz każdej z nich w 1/6 części własnej 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w trzech ter­
minach, a mianowicie: w dniu 13 kwietnia, 
13 maja i 10 czerwca 1886 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 110000 złr., poniżej której 
w terminach powyższych realność ta sprze­
daną nie będzie.

Wady urn przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 11000  złr.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
akt szacunkow y, przejrzeć można w regi 
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Gdyby realność w mowie będąca w 
powyższych terminach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceuy sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających wa 
ronków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 10 czerwca 18 7 o godzinie 4 po 
południu z t-m  oznajmieniem, iż nie sta- 
wejący na termime wierzyciele hipoteczni, 
ja k o  do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. głó­
wny urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratorya Skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, następnie wierzy­
ciele z nazwiska i miejsca pobytu niewia­
domi i ci wierzyciele, którzyby po dniu 
dzisiejszym do hipoteki realności pod lk. 
4 i 5 w Tarnowie na Zawału weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza z jakiego in­
nego powodu doręczoną nie została, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adw. 
dra Pietrzyckiego, z substytucją adw. dra 
Ringelheima, ustanowiony zostaje.

Tarnów, 17 lutego 1887.

w Krakowie, egzekucyjną publiczną sprze- ! 
daż realności Lwh. 159 gin. kat. Targowi- j 
sko objętej, a własność dłużnika Szczepana i L 
Grudka stanowiących, w trzech terminach i 
‘icytacyjnych dnia

20 kwietnia )
20 maja i ) 18*7 
20 czerwca ) 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 2100 zł. 
Wadyum zaś 210 zł.
Resztę warnnków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
żua w tutejszej registraturze.

Niepołomice, 27 lutego 1887.

Czernowitz, ant 26 gebruar 1887.

L. 415. (2234 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 2go czerwca i 8 
lipca 1887 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 11 sierpnia 1887 nawet poniżej tako­
wej ale nie niżej ceny na pokrycie wierzy­
telności uprzywilejowanych i hipotecznych 
wystarczającej licytaeya realności 1. 218 w 
Babińcoch położonej według wyk. hip. 436 
i 891 k. h. g. Babiniec Kuciec niegdyś Ba­
zylego Mosory syna Fedia i Teodory Moso- 
row po połowie obecnie zaś Józefy Lesio- 
wej własność stanowiącej za hipotekę dla 
poszukiwanej sumy służącej na rzecz ogól­
nego rolniczo kredytowego zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny we Lwowie pto 483 zł. 
68 ct. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł. ;
Resztę warunków i wyciąg tabularny i 

wolno przejrzeć w tus registraturze"rvl " —---— — -L — t minii

607. “  ”  (246) 8 - 3 )
W dniu 20 kwietnia, 20 maja i 21 

czerwca 1887 zawsze o iOgodz. z rana od- 
j będzie się w sądzie tutejszym licytacja re- 
laluośei Pawła Sawków względnie tegoż nie- 
: objętej masy spadkowej własnej pod Nk. 
53 subr. 255 w Strutynie niżnym powiatu 
Dolińskiego położonej, nieintabulowanej na 
rzecz Zakładu kred. włość, w likwidacyi we 
Lwowie o zapłacenie 7 rat pożyczkowych 
po 15 złr. 94 ct. a. w i resztującego ka­
pitału w kwocie 225 złr 79 ct. zpn 

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jurko Didochów w Strutynie niżnym
Resztę warunków w registraturze do 

przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Roźniatów, 22 lutego 1887.

tn ia :
rano.

maja, 20 czerwca i 21 lipca 0

Cena szacunkowa 1600 złr.
Zakład 160 złr.
Resztę warunków przeglądnąć moW 

w tusądowęj registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli P 

Tytus Skopczyński z Horodenki.
C. k. sąd powiatowy 

Horodenka, 30 stycznia 1887.

L. 608. (2462 2—3)
W dniu 20 kwietnia, 20 maja i 21 

czerwca 18*7 zawsze o 10 godz. z rana od­
będzie się w Sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 179 subr 132 
w Rożniatowie położonej, nieintabulowanej 
Michała Jureczko własnej, na rzecz c. k. 
uprz Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie o zapłacenie 147 złr. zpn. a to 
na pierwszych dwóch terminach powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim i poniżej 
tejże.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

Dla nieznanych z życia i miejsca po- P- Marjan Minkusiewicz w Rożniatowie.
bytu wierzycieli, którzyby niezostali zawia- Reszta warunków w registraturze do
domieni i którzyby do księgi z prawami przejrzenia.
po dniu 13 stycznia 1887 jako dniu wygo 
towania wyciągu hipotecznego weszli usta­
nawia się kuratorem adw. dra Lipinera

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 11 sierpnia 1887 godz. 3 po po­
łudniu.

Rohatyn, 7 marca 1887.

Roźniatów, 28 lutego 1887.

L 7873. (2421 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia resztnjąeej 
naleiytości zakładu kredytowego włościań 
skiego w likwidacyi w kwocie 76 zł 58 et. 
w. a. z pn. odbędzie się na dniu 2 maja, 
2 czerwca i 4 lipca 18*7 każdym razem
0 godzinie. 10 z rana, na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szaeunk wej w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności pod
1 k. 3 w Freifeldzie położonej, wyk hip. 
58 księgi gruntowej gminy katastraluej 
Żuków objętej, własnością Ruchli Grunwald 
będącej

Cena sza-unkowa wynosi 600 zł. 
W»dyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne mogą być w registraturze przejrzane.
Kuratorem z imienia i miejsca poby­

tu niewiadomy li wierzycieli hipotecznych 
został zamianowany tutejszy c. k.notaryusz 
p. Michałowski.

Cieszanów, 8 stycznia 1887.

L. 609. (2463 2 - 3 )
W dniu 20 kwietnia, 20 maja i 2 i 

czerwca 1887, zawsze o JO godz. z rana, 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż realności pod !. k. 202 w Fe- 
rehińsku położonej, nieintabulowauej, dłu­
żnika Iwana Diakuna własnej, na rzecz gal.
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie o 12 rat pożyczkowych po 9 zł 75
ct. i reszty kapitału 118 zł. 90 et zpn. a ,  ________ _
to na pierwszych dwóch terminach powy- j L 14304. (2405 2—3)
żyj ceny szacunkowej, zaś na trzecim ter-! C. k sąd powiatowy w Podhajca*ń 
minie i poniżej tejże. : podaje niniejszem do publicznej wiadomo-

Cena wywołania 250 złr. i ści, iż 20 maja, 20 czerwca i 21 lipca 1887
Wadyum 25 złr. [zawsze o godzinie ;0 rano, odbędzie się W
Kuratorem niewiadomych wierzycieli j sądzie tutejszym przymusowa publiczna

L. 8987. (2604 2 - 3*
0 . k. sąd powiatowy w Źurawnie ogl4' 

sza, że w spr.wie Zakładu kredytowej 
włościańskiego we Lwowie przeciw Pawło^1 
Jurków yel Winnik o 6 rat po 8 zł. 83 ct 
i 139 zł 82 ct. dbędzie się licytaeya re*l' 
ności dłużnika, w Baliczaeh zarzeczny®*1 
położonej, pod N. k. 79 sub. rep. 75 ciftj‘ 
tabularnego nie stanowiącej w c. k, sądzi4 
powiatowym w Zurawnie na terminach dni* 
21 kwietnia, 20 maja i 16 czerwca 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano realnoM 
ta na pierwszych dwóch terminach, tylko 
za lub wyżej, zaś na trzecim terminie > 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie- 

Cena wywołania 300 zł., kaucya30 ii 
Kuratorem niewiadomych wierzyciel' 

ustanowiony p. Jan Ludkiewicz c. k. nota* 
rynsz w Zurawnie.

Resztę warunków w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można.

Źurawno, 26 grudnia 1886.

L. 8949. (2603 2—8)
Oleski c. k. sąd powiatowy zawiada­

mia nieznaną z miejsca pobytu Ołenę Char* 
czyszyn urodzoną Tymrakiewiez, że Ołenfl 
Charczyszyn urodzona Tycholis wytoczyła 
jej spór pozwem z 29 grudnia 1886, 1. 8949 
o uznanie praw własności do ciała hipote­
cznego wykazem liczba 187 gminy Biały ka­
mień część II objętej lub zapłacenie kwoty 
50 zł. z pn i że do rozprawy drobiazgo­
wej wyznaczono termin na dzień 29 kwie­
tnia 1-887, o godzinie 8 rano w sądzie tu­
tejszym.

Kuratorem pozwanej ustanowiono Pio­
tra Fedykowicza z Białego kamienia które­
mu pozew doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Olesko, 29 grudnia 1886.

p. Sylwester Hołubowski 
Resztę warunków 

przejrzenia.
Roźniatów, 22 lutego 1887

z Perehińska. 
v registraturze do

L. 4588. (2367 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 27 
kwietnia, 25 maja i 22 czerwca 1887 o go­
dzinie 10 przed południem w budynku są­
dowym realność wyk. hipot księgi grunto­
wej Knihynice 1. 58 objętą, Stefana Lewic­
kiego własną i realność wyk. hipot tej sa­
mej księgi gruntowej 1. 61 objętą Dańka 
Lewickiego własną celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie J 37 złr. 27 
ct. zpn.

Na pierwszych dwóch terminach zo
staną realności te tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej eeny wywołania sprze­
dane.

Cena wywołania obu realności 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka
w Rudkach.

Rudki, 25 września 1886.

31. 4366. (2386 3—3)
S3om f. f. 8anbe4gericf)t ju Czerniowitz, 

tuirb befannt gemucfR, bafj jur łpertinbrin* 
gunb ber ber JBedjfelfeittgen $erfd)ierung3= 
gefeflfcftaft tn Krakau juftepenbm jRefiforberutig 
pr, 2294 fi. f. 9ł. ©. bie ejefuttoe óffentlidje 
geilbietung be£ bem ©djulbner Heinrich M, 
Bayer geijórigcn in ber ©inlage 3at)l 1933 
be« Czernowitzer ©ruttbbudjeS eingetragenen 
©runbbudjgfdrperS betuiCigt tuorbett ift, unb 
tuirb btefe geilbietung ati bret tŁerminen nam» 
lid) am 26 Slpril, aut 7 3uni unb ant 12 
Suit 1887 jebeSmal um 10 Ulir $ . 9Dt îer= 
geridjts unter nadjfteljenben S3ebtngungen ab* 
ge^alten tuerben:

I) ®er feifjutnetlpnbe ©runbbudjSfik* 
per tuirb an atten brei SEermineu nicf)t unter 
bem alS SluSrufSpreiS angenontmenett ©d)a= 
jjungStuertlje oon 17.275 ft. 25 fr. f)intan* 
gegeben.

II) Sfebet Slaufluftige ift getjalteu bor 
®eginn ber 2 ijitation an USabtum ben iBetrag 
bon 1728 fi. ju erlegen.

®ie noOftanbigen geitbirtljungśf ebingnifje 
unb ber Sabularejtraft, fo tnie ber ©djafcungS* 
aft fdunen in ber f) g. 3łegifL:aiur unb am 
Xage ber geilbietfjung, audj bei ber Sijita-
tionźcommiffion eingejeljen tnerben.

L. 610. ' (2464 2 - 8)
W dniu 20 kwietnia, 21 maja i 21 

czerwca 1887 zawsze o 10 godz. z rana, od 
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 259, subr. 520, 
w Perehińsku położonej , nieintabuloyfanej 
dłużników Wasyla i Nastuni Kropywyezów 
w ła s n e j  na rzecz galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie o zapłace­
nie 7 rat pożyczkowych po 20 złr. 59 ct 
i reszty kapitału 321 żłr 76 ct. i -33 złr, 
25 ct. zpn a to na pierwszych dwóch ter­
minach powyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim terminie i poniżej tejże.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Sylwester Hołubowski z Perehińska.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Roźniatów, 22 lutego 1887.

sprzedaż pola „pod ratuszną górą“ do real­
ności nr 42 w Zahajcach należącego, Zofii 
Kułakowskie) i spadkobierców Franciszka 
Kułakowskiego własnego, na zaspokojenie 
pretensyi Israela Finka w kwocie 75 złr. 
zpn. a to przy pierwszych dwóch terminach 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, przy 
trzecim także poniżej takowej.

Cana wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł, aw.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem KaroJa Srokowskiego z Pod- 
hajec.

Podhajce, 31 grudnia 1886.

L. 334. (2503 2—3)
Dnia 20 kwietnia, 20 maja i 20 czerw­

ca 1887 o godzinie 10 rano odbędzie w t n - . ----- _
tejszym Sądzie przymusowa publiczna sprze- > poniżej takowej jednak nie niżej sumy 960 zł.

L. 14051. (2368 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Rosenburgu pod lk 6 położonej, dłużni­
ków Józefa i Jana Wajmarów własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 285 zł. 53 ct. aw. 
dnia 17 maja, 2 i czerwca i 2 sierpnia 1887 
każdym razem o godz. lOtej rano, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i

— z—- - jl - - j ------ A ~ ^  >-----_ ----------- a --
daż realności pod lk. 28 w Krywce, ciała j Wadyum wynosi 96 zł. aw. 
tabularnego niestanowiącej dłużnika Wasyla j Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
Hatalaka własnej w sprawie Uszera Ktiobm i ciąg tabularny i akt oszacowania można w

-  ’ • - r - r . n l  • rw. Ti ł i. Łr\'cif/zi i r n / r ic r -o f  nwiru T\r»7oii*tT nń

L. 1120. (2557 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz-

przeciw Wasylowi Hatalakowi o 80 złr. 
w. zpn.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Wadyum 50 z fr.
Przy pierwszych dwu terminach r al- 

ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej sprzedaną 
będzie.

, Akt opisania i oszacowania i resztę 
i warunków wolno w tutejszym Sądzie przej-

^iebott werben beibe Sljeile utib fiimmL j rzeć. 
fid)e §t)pDtbe?argIdubiger, inSbefonbere bie j Dla niewiadomych wierzycieli ustana-
unbefannten DrteS fief) auf^altenben ©IdubL j wia się kuratorem burmistrza Henryka Mar- 
ger, fo tnie biejenigen, brnett ber ilijita ion^ I tiniego z Lutowisk. 
befdjeib ober einer ber nadjfofgenben 33efd)eibe j C. k. sąd powiatowy.
anS tueldjem ©rttnbe immer gar nidjt ober j Lutowiska, 3 lutego 1887.*
nidjt redjtjeitig jugeftellt Werben foftte, bejie* j __________
fjungJfoeife, rófld)e etft nad) bem 8 gebruar! L. 633. '  " (*2453 2—3)
1886 an bie ©erotiljt be3 feifju6iet^enbeti j W sprawie egzekucyjnej o. k. uprzyw. 
©tunbbucfjSfdrpetS gelangen folltett, burd) ben ! Zakładu kred. gal. włość w likwidacyi we 
fik fie unter einem tn ber i]3erfon be8 Slbto. Lwowie przeciw Antoniemu Kapinosowi 
5Dr. Goldenberg mit ©ubftituirung be$ 2lbto. ‘ pto 5 rat po 39 złr. 80 ct. i 713 złr. 47 ct.

tutejszej registraturze przejrzeć.
Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­

cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwlekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularuego to jest po d. 
3 lLtopada 1886 do tabuli weszli, kurato­
rem p. adw. dr. Józefa Byka i tychże wie­
rzycieli zawiadamia

Dobromil, dnia 30 grudnia 1886.

L. 14*34. (2865 2—3)
C. k. sąa powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przym usowa publiczna sprzedaż realności 
w Starzawie położonej, wedle wyk. hip. 11 
tejże gminy dłużników Fedia i Wasyla Hna- 
tów własnej, na zaspokojenie pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 400 zł. dnia 17 maja, 21 czerwca i 2 
sierpnia 1887 każdym razem o godz, lOtej 
rano, a to na pierwszych dwóch terminach



1  . Za lub wyżej ceny szacunkowej, na cie 650 zł. publiczną przymusową sprzedaż
rzecim zaś i poniżej takowej jednak nie realności w Wołowcu położonych, wyk. hip. 

poniżej 800 zł. ' |1. 59 i 6/30 w yk .h ip . 1 153 masy spadko-
Wadyum wynosi 195 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
tabularny i akt oszacowania można 

w tntejszej registraturze przejrzeć.
. Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 

e,eli, którzyby po wydaniu wyciągu tabular- j 
^ eg0 to jest po dniu 2 listopada 1886 do ' 
jabuli weszli, kuratorem dr. Józefa Byka w 
^obrotnilu.

Dobromil, dnia 3 lutego 1887.

L. 18971. 3)  (2298 2
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

k u j e  na zaspokojenie wierzytelności Beili 
Wertheimer w kwocie 130 zł., ponowną pu 
Uliczną egzekucyjną sprzedaż realności pod

155 w Sękowy położonej, wyk. hip. I. 
169 Racheli Fuhrerowej własnej, na dzień 

maja, 31 maja i 27 czerwca 1887, każdym 
r&zem o godzinie 10 rano w Gorlicach, a 
uo ułożenia lżejszych warunków na dzień 
®0 czerwca 1887, o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest ustanowiony p. adw. dr Radomyski.
, , Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 20 grudnia 1886.

1* OU l U/«u ” j -  • j. _

wej Hrycia Kowala własnych, na dzień 2go 
maja, 31 maja i 4 lipca 1887, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach, a do 

i ułożenia lżejszych warunków na dzień 7go 
lipca 1887 ó godzinie 10 rano. 

f Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p- adw. dr. Neumana.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

C k. sad powiatowy.
Gorlice, dnia" 30 grudnia 1886.

(2305 2 - 8 )/yyu. ^ i ■ , JC k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 300 zł. publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności .w Wołowcu pod nr. k. 
36 sub. 14 położonej, wyk. hip. 1. 28 obję-

?-i_ młaunni na 9, ma.isi.

L. 9038.

licytacyjna lub późniejsze nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Zywickiego z zastępstwem adw. dr. Trzcie-
nieckiego.

C. k. m. del. sąd powiatowy 
Tarnopol, 31 grudnia 1886.

L. 1006. (2546 1—3)
C. k. miej. del. sąd powiatowy w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności 32 zł. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 160 w Stup- 
kach, dłużnika Stefana, a względnie Wiktoryi 
Kozak własnej,dnia 27 kwietnia, 10 czerwca 
i 11 lipca 1887 zawsze o godzinie 10 przed 
południem, przedsięwziętą będzie i że real­
ność ta na trzecim terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
Tarnopol, dnia 9 stycznia *1887.

L. 483. _ (2506 1—8)
W amu •;o kwietnia, 23 maja i 27 

czerwca 1887, zawsze o godzinie 11 przed

rzec C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 1 grudnia 1886.

L. 412.
C. k

L. 9767. (2297 2--3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Men­
dla Parnesa w kwocie 145 zł. ponowną pu­
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Przegoninie pod nr. 15 położonej, wyk. hip.
1. 145 objętej, Hrycia Homkowicza własnej, 
na dzień 2 maja, 31 maja i 27 czerwca 
1887 każdym razem o godzinie 10 rano w 
Gorlicach, a do ułożenia lżejszych warun­
ków na dzień 80 ezerwea 1887, o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, pro- i łożonej, i '» " , °  ----

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- j 12 maj») *3 czerwca i 14 lipca 1887, każ-|
rzeć można w tutejszej "registraturze 1 0 godzime lOtejrano.................... ,

C. k. sąd powiatowy-  . • 1 DO

do sud. i  Hodoriak własnej, na dzień 2 maja/ czerwca 1887, zawsze o godzinie 11 przed 
tej, Anny 1887, każdym razem o j południem, odbędzie się w tutejszym c. k.
31 maja i Gorlicach, a do ułożenia j sadzie przymusowa sprzedaż realności pod
godz' I warunków na dzień 7 lipca 1887, J 1. k. 67 w Dąbrówce położonej, w księdze
lżejszycn , gruntowej dla gminy Dąbrówka wyk. hip.
o godzinie 600 zł 1 1. 302 objętej i Maryanny Dziechciarz, Ro­

to ń um 60 zł. j zalii, Emilii, Karoliny, Mikołaja i Franciszka
ir ta i  .rem niewiadomych wierzycieli j Wildangów po j 6 części własnej.

■ sie D adw. dr. Neumana. Cenę wywołania stanowi wartość sza-
ustanawi® tru n k ó w  licytacyjnych, pro-j cunkowa w kwocie 390 zł.

, ł . owania i wyciągi hipoteczne przej- j Wadyum zaś w kwocie 39 zł. wa.
tokółosza tut registraturze- i Warunki licytacyjne oraz wyciąg hipo-

można

ażeby takowe w przeciągu sześciu m iesięcy  
od dnia ostatniego umieszczania niniejsze­
go ogłoszenia do tutejszej ck. Izby nota- 
ryalnej tem pewniej zgłosili, ileże po upły­
wie tego terminu, zezwolenie na zwrot 
kaucyi tej bez względu na ich roszczenia 
wydanym zostanie.

Z ck. Izby notaryalnej 
Lwów, dnia 26 marca 1887.

L. 1310 (2467 2—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Jakóba Wa­
lickiego iż w sporze ustnym Anny Kas- 
przykowej pko niemu i wspóln o oddanie 
Ys części gospodarstwa Iwh. 12 gm. Pod­
lesie dębowe ustanowiony został dla niego 
kurator Jan Grzesik i termin do wniesienia 
obrony na dzień 20 kwietnia 1887 o go­
dzinie 8 rano wyznaczony.

Z ck. 6ądu powiatowego 
Żabno, dnia 10 marca 1887.

(2533 2 - 3 )  
■ąd powiatowy w Winnikach 

» 7P celem zaspokojenia wierzytel-
°g «. g ejji Roth z Krotoszyna w kwocie 
941 1 łr z PQ< °4będzie się w zabudowaniu

: teczny przejrzeć można w tutejszw -sądowej 
i registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 31 stycznia 1887.

L. 1393 (2458 2—3 )
Erazma Janickiego z miejsca pobytu 

niewiadomego zawiadamia się, że dnia 17 
lutego 1887 1. 1393 Chaim Maner wniósł 
pozew przeciw niemu o zapłacenie 5S złr. 
40 ct., że kuratorem dla niego ustanowio­
no Władysława Rubczyńskiego i do suma­
rycznej rozprawy wyznaczono termin na 5 
maja i 887 godz. 9 rano.

Wzywa się przeto tegoż, aby osobiś­
cie albo przez pełnomocnika w sądzie się 
jawił lub ustanowionemu kuratorowi infor- 
macyę do obrony udzielił inaczej złe skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać musi.

C k. sąd powiatowy 
Kamionka str., 18 lutego 1887.

L. 11190. (2532 1—3)
Dnia 28 kwietnia i 31 maja 1887 za­

wsze o godzinie 9 rano odbędzie się licy241 Z ii- “  r — - -tusadow em  przymusowa publiczna sprzedaż tacya realności Onufrego Kuńczvka w  Sfró 
.i tabularnych w Krotoszyn,» pod 4« i  „ „ u d ,  lk. 48 wyk. h “p 44 „ I  £ £realności  -----lk. 19 położonej, Szczepana Ciepłego Wła ^  *snej, i realności lk. 78 w Krotoszynie p0- £  t e  Zalrfadu kredytowego włościańskie*™ 
P , . f,  Kottusskl w ta sn o iA , &

Gorlice, dnia "6 grudnia 1886.
(2343 2- 3)1219. ■O. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła 

sza, że na zaspokojenie pretensyi c. k.uprz 
akc galic. Banku hipotecznego we Lwowie . 
w kwocie 225 zł. 78 ct. i 225 zł. 78 ct, ; 
zpn. odbędzie się przymusowa sprzedaż pu- ] 
bliczna realności pod 1. 3J w Złoczowie po- \ 
łożonej.według 247 wyk. hip. BerischaSehorr ! 
i Basi Schorr własnej, w zabudowaniu sądu te- j

dym razem o guuzmie juiojioud.
Cena wywołania dla realności pod lk. 

19 wynosi 14*3 zł., zaś dla realności lk.
78 wynosi 485 zł.

Wadyum dla realności lk. 19 wynosi
149 zł., zaś dla realności lk. 78 wynosi 
46 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w
i registraturze.

Winniki, 19 stycznia 1887.

Wadyum 25 zł.
Do ułożenia warunków licytacyjnych 

termin 21 czerwca 1887 o godzinie 9 rano.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 

Slączka.
0. k. Sąd powiatowy 

Sanok, 27 grudnia 1886.

L. 12126. (2556 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, iż przeciw Katarzynie Kwapiszowej, 
Antoninie Kwapisz, Janowi i Michałowi 
Kwapiszom, c. k. uprz. Zakład kred. włość, 
w likwidacyi we Lwowie wniósł pozew o 
zapłacenie 14 rat po 12 zł. z pn. i że do 
rozprawy sumarycznej wyznaczony został 
termin na dzień 12 kwietnia 1887, godzinę 
9 z rana.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jana i Michała Kwapiszów ustana­
wia się kuratorem adw. dra Brandta w 
Mielcu, a zarazem wzywa tychże, by kura­
torowi udzielili potrzebnej informacyi, lub 
sądowi wskazali innego zastępeę.

Mielec, 20 lutego 1887.

L. 2780. (2553 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k.

1 ■ -*--A ~ A 1 WtlAnl1 D u si O d u u ir w iftsuej, w an uuu u w au iu  sąuu w  ,  -  — ~ e -----____
goż dnia 2 maja, 13 czerwca i 18 lipca" 1887, ■ Prokuratoryi skarbu, jako należytości propi- 
zawsze od godziny lOtej przed południem ! naeyjnej w kwocie 10 zł. z pn., odbędzie się 
jednak tylko za cenę lub wyżej ceny wy­
wołania 18400 zł.

Wadyum wynosi 1840 zł
— ' * * 1-* i.__

w tutejszym sądzie 28 kwietnia, 31 maja i 
30 czerwca 1887, zawsze o godzinie 10 
rano licytacya połowy realności w KozłoWadyum wynosi jo-to ■«.

Dalsze warunki licytacyjne, tudzież j Położonej a wedle wykazu hipotecznego
ekstrakt tabularny przejrzeć można w regi- j teJże gminy nr. 857 Judy Katza własnej, 
etraturze sądu tegoż. j Cena wywołania 100 zł. a. w.

‘ Zakład 10 zł. a. w.
Kuratorem wierzycieli jest p. dr. P a ­

sławski z Kozowy.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przeglądnąć można w tus. re ­
gistraturze. " 1

C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 24 maja 1886.

naoh Gdyby w wyznaczonych trzech termi- 
sprzedaż do skutku nie przyszła, woino 

fa.er?yP*e ôaa ało^yć ułatwiające warunki na 
erminie dnia 18 lipca 1887 od 4 godziny 
0 południu, na którym głosy niejawiących 
$  wierzycieli będą doliczone do większości 

głosów wierzycieli jawiących się.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 

“tycznia 1887, jako dniu wydania wyciągu 
^Potocznego do tabuli weszli, lub którymby 
uchwałę Iicytacyę dozwalającą albo dalsze 
(cytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uchwały 
16 zostały należycie doręczone, kuratorem

1 ’!«!»■ a Tiret i

L. 1798. '  (2493 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze sprze­

dawać będzie na dniu 28 kwietnia 1887 o 
godzinie 10 przed południem przez licyta

ustanowTonoTdw" dr. Mijakowskiego zę za- . cyę dobra Wolcza dolna w powiecie sądo- 
„„„a, dr Wesołowskiego, wym starosolskim położone, Jana Steinkflhla,

L 5296.

L. 1131. (2529 2—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Fećka Petry- 
szaka, iż w sporze drobiazgowymIlka Kluki

(2438 1—3)
S_ p r o s t o w a n i e  

C. k.’ sąd powiatowy w Brodach od - j przeciw likowi Tryszczyle T Fećkowi P^irr 
r ° 99QiQ Bdyktu.z dn!a 20 . g 0 1 87 do ] szakowi pto 22 zł. 1 ct. ustanowiono dlań 
1. 22918 w sprawie ogłoszenia egzekucyjnej j kuratorem Dmytra Susidkę z Pawroźnika i 
publiczuąj sprzedaży realności lk. 84 w Sta- - termin do rn7nr»wv na 90 j
rychbrodaehP(n. w/k. hip. 43 Starebrody), l o T n o  w yzna^o/o .0  29 kWl6łma* g°d8' 
Rozalii Silbermannowej własnej, na rzecz > Krynica, 3 marca 1887 
galie. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 4000 zł. aw. z pn., w nr. 67,
6S i 69 „Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, 
ogłasza, że D. Ornstein kuratorem dla nie- j 

wiadomego z życia i miejsca pobytu Piotra 
Żukowskiego nie jak mylnie ogłoszono Ł u­
kawskiego ustanowiony został.

Brody, dnia 31 marca 1887.

b

Rozmaite obwieszczenia.
1391 (2564 2—3)

8|ępstwem przez adw. dr. 
obudwu w Złoczowie.

Złoczów, dnia 19 marca 1887.
(2347 22 - 3 )

L. 5928.C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytów, 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 109w ao/ł-iT£ł na

Berty Steinkiihl i Gizeli Wiktorowej wła­
sne, a to na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w ilości 35.158 zł. 45 et. a. w. z przynale- 
żytościami.

Cena wywołania wynosi 73.950 zł 
Wadyum 4900 zł a. w ; dobra te sprze­

dane będą także poniżej ceny wywołaniaW<08UIttIX»AJcgw- »» *_____zł. wa., odbędzie się w sądzie tutejszym na j za jakakoin,;^n. a' 
dniu 2 maja 1887 o godzinie 9 rano egze-, ' Reszto i ?ent-
kucyjna iicytacya realności wyk. hipot. 1. j ciąg hiDot^r>!Tarunlfow ńcytacyjnych i wy-
531 gminy Ładyezyn objętej, ś. p. Bartka j turze przejrzeć^ W W tutei szei  registra- 
Seniak własnej, na którym to terminie re- Sambor dnia 16 ]„te»n 18k7 
alność ta za jakąkolwiek cenę sprzedaną ’ 18 JuteS° 18!>7-

zostanie.Bliższe warunki licytacji i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych lub tych, którymby uchwała dorę­
czoną być nie mogła, oraz tych, którzyby 
po dniu wystawienia wyciągu hipotecznego 
rzeczowe prawa zastawu nabyli, został Łuć 
Steć kuratorem ustanawiony

Mikulińce, 17-Jistopada 1886.

L. 14947.ty^Y. (2304 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwo-

L. 27087. (2547 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się w d. 

25 kwietnia, 26 maja i 28 czerwca 1887, 
o godzinie lOtej przed południem licytacya 
połowy gospodarstwa 1. spis. 25 wyk. hip. 
457 gminy Hłuboeeka wielkiego objętego, 
dłużnika Jana Serediuka własnej, celem 
ściągnięcia pretensyi Filipa Zuka pto 80 zł.
40 ct. zpn.

Cena wywołania oraz szacunkowa 140 
zł. wa. — Wadyum 14 zł.

W razie niesprzedania wyznaczono 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
ua 28 czerwca 1887 godz. 3 po południu

L. 11587. " (2572 2 —3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie mianuje w sprawie wekslowej Ja­
kóba Balsambauma przeciw Sarze i Jakó- 
bowi Feintuchom pto 58 zł. 92 ct. w. a. 

! z pn dla nieznanych z życia i miejsca po- 
j bytu Sary i Jakóba Feintuchów adw. dra 
i Waldmana kuratorem, z substytucją adw. 
j dra Bodeka i doręczając kuratorowi drowi 
Waldmanowi nakaz zapłaty sumy 58 złr. 
92 et. z dnia 22go stycznia 1887 do 1.2834 
przeciw Sarze i Jakóbowi Feintuchom wy­
dany wzywa niniejszem nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Sarę i Jakóba Feintuchów 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
do obrony środków dostarczyli lub też in ­
nego sobie zastępcę sobie obrali i o tem 
sądowi tut. donieśli, ile że w razie prze­
ciwnym sami skutki zaniedbania

Ck. sąd pow. w Strzyżowie zawiadamia 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Moj­
żesza Rosnera i Salamona Weiehselbauma 
że na wniesiony przez gminę miasta S trzy­
żowa przeciw nim tudzież spólnikom po­
zew z dnia “23 marca 1887 1. 1391 o uzna­
nie kontraktu dzierżawy browaru piwnego 
i dwóch kawałków pola w Strzyżowie dnia 
13 maja 1884 zawartego za rozwiązany a j pisać będą musieli
kaucyi dzierżawnej za przepadłą, ustąpię- j Lwów, dnia’ 26 marca 1 S R 7
nie z przedmiotów dzierżawy, zapłacenie rca 1°°7.
zaległego czynszu dzierżawnego w kwotach \ L. 2030. ---------------
104 złr. 16V2 ct. i 17 złr. 50 ct. ; m .  , (2245 2—3)
premii asekuracyjnej ogniowej w" ' i

przy-

167 złr. 64 ct, z przyn. do rozprawy su­
marycznej w myśl § !2 ces. rozporządzenia ■ 
z dnia 16 listopada 1858 nr. 213 dz. p. p. | 
przeprowadzić się mającej termin na dzień 
26 kwietnia 1887 godzina 9 rano wyzna­
czony został.

Wzywa się zatem Mojżesza Rosnera 
i Salamona Weiehselbauma, by się do ro­
zprawy osobiście stawili, lub ustanowione­
mu dla nich kuratorowi Zygmuntowi Hol- 
zerowi ze Strzyżowa środków obrony do­
starczyli albo innego pełnomocnika sobie 
ustanowili inaczej sirutki zaniedbania sami
sobie przypiszą.

Strzyżów, dnia 26 marca 1887.

\  -i zwrot | Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
kwocie i Jana Tury z Gór Luszowskich, ustanawia

L 358 " -------  (2470 2 - 3 )
C k. Izba notaryalna we Lwowie 

w z v w a  niniejszem po myśli §. 29 ust. not. 
wszystkipb którzyby z mocy ustawowego 
prawa zastawu rościli sobie pretensje do

ua, ^    \  ̂ r  kaucyi służbowej zmarłego ck uotaryusza ł
^ b S ry m b l u c h w A l*  M w ó m i.  i. p E m m a kiego, |

się, celem doręczenia temuż jako puzwa- 
nerau wyroku zaocznego z dnia 28 wrze­
śnia 1886 do 1. 11766, w sporze drobiazgo­
wym Towarzystwa zaliczkowego Chrzano­
wskiego, o zapłacenie kwoty 60 zł. zapa­
dłego, kuratorem p. Władysława Dolajsa 
w Chrzanowie i o tem pozwanego niniejszem 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów, 7 marca 1887.

L. 7166. (2246 2—3j
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Antoniego, Jana i Józefa W i­
ktorów, synów Jakóba, że rezulacya z dnia 
25 września 1884 1. 3846, w sprawie hipo­
tecznej Jana Wiktora, syna Józefa, z po­
wodu intabulacyi prawa własności realności 
lwh. 65 gm. Sepnica, wydana ustanowione­
mu kuratorowi Walentemu Sowie doręczoną 
została. C. k. sąd powiatowy.

Dembica, 28 lutego 1887.



lii
L. 2571. (2087 1—3)

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
wzywa każdego, któryby w ręku miał zgu­
bione przez Simona Reislera i Ittę  Gilde- 
ner 5%  książeczki wkładkowe Sparr-Cre- 
ditverein w Stanisławowie, a to: jedna z 
dnia 4 marca 1885 Nr 1212 na 400 złr. 
w. a., opiewająca ns imię Simona Reislera 
i Itty Gildener wystawioną, a drugą z dnia 
27 kwietnia 1885 Nr. 1365 na 550 zł. w. a. 
opiewającą również na imię Simona Reisle 
ra i Itty  Gildener wystawioną, przedłożył 
takowe temu sądowi najdalej do sześciu 
miesięcy, inaczej bowiem po bezskutecznym 
upływie tego czasu takowe za amortyzowane
uznane zostaną.

Stanisławów, dnia 26 lutego 1887.

swe należycie wykażą i oświadczenie wniesą, 
przeprowadzoną i tymże spadek przyznany 
będzie, zaś nieobjęta część spadku albo 
gdyby się nikt nie oświadczył, cały spadek 
przez państwo jako bezdziedziczny objętym
zostanie.

Lwów, 20 stycznia 1887.

L. 44. (2081 1 - 3 )
„Źe dr. Eugeniusz Gerard Festenburg 

wpisany został na Przemyską listę adwoka­
tów, z siedzibą w Brzozowie".

Z Wydziału Izby Adwokatów.
P rz em y śl, 5 marca 1887.

L. 1437. (1859 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bełzie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sa­
muela Lipę Akselrada, że przeciw niemu 
wniósł Salomon Taube pozew z 9 listopada 
1886 1. 8744 pto 50 zł., na który do roz­
prawy drobiazgowej ponowny termin na 
dzień 29 kwietnia b. r. o godzinie 9 rano 
wyznaczono i takowy ustanowieniu dla ku­
ratorowi P. Franciszkowi Liebeinu z Bełza 
się doręcza. Wzywa się przeto Samuela L i­
py Akselrada ażeby temuż kuratorowi u- 
dzielił potrzebnych dowodów, lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, 26 lutego 1887.

L. 11649. (1922 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. S.

I. we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
miejsca pobytu niewiadomą Reginę Fiehl, 
ze pod dniem 12 lutego 1886 1. 8491 wnio­
sła jeneralna ajencya The Singer Manufac- 
turing Co New-York G. Neidlinger we Lwo­
wie przeciw niej pozew o zapłacenie 57 zł. 
w. a. z pn. i że dla niej kuratorem p. adw. 
Flasehner z zastępstwem p. adw. dr. Na- 
thansona ustanowionym został.

Wzywa się zatem Reginę Fiehl, ażeby 
swe środki obronne ustanowionemu kurato­
rowi podała lub sobie innego zastępcę o- 
brała, gdyż wyniknąć mogące złe następstwa 
sama sobie będzie przypisać musiała.

C. k. sąd pow. m. del. S. I.
Lwów, dnia 28 lutego 1887.

L. 25848. (1903 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

wiadomo ezyni, że Paw eł Brzozowski zmarł 
20 marca 1871 w Uniatyczach i że do spa­
dku po nim powołanym jest na mocy usta- 
wniczego porządku dziedziczenia syn jego 
Piotr Brzozowski z życia i miejsca pobytu 
niewiadomy, którego niniejszem wzywa się, 
by do jednego roku wniósł w tutejszym są­
dzie oświadczenie się do tego spadku, gdyż i 
inaczej spadek ten z jego kuratorem Janem  
Strzemeckim i ze zgłaszającymi się dalszymi 
spadkobiercami załatwionym zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 stycznia 1884,

L. 51956. (1901 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Krakowie zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą Weronikę Piechowską, 
że rezolucyą z dnia 11 lutego 1885 1. 5051 
zezwolono na wpis prawa zastawu sumy 52 
zł. 50 ct. w stanie biernym realności pod 
1. k. 5 w Kantorowicaeh i rezolucyę tę u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi dr. Schón- 
bergowi, z substytuoyą dr. Ławrowskiego
doręczono.

Wzywa się więc Weronikę Piechocką,
aby swemu kuratorowi środki obrony po 
dała, lub sobie innego pełnomocnika usta­
nowiła, gdyż inaczej złe skutki sama sobie
przypisze.

Kraków, 4 stycznia 1887.

L. 71528. (2188 1—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I  we

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że na dniu 23 kwietnia 1883 zmarła we 
Lwowie Maryem Feldzeń bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia z pozostawię 
niem majątku ruchomego.

Gdy sądowi tutejszemu nie wiadomo 
czyli i którym osobom do tego spadku pra­
wo dziedziczenia przysługuje, przeto wzywa 
się wszystkich tych, którzyby jakiekolwiek 
prawa do tego spadku sobie rościli, by ta ­
kowe w przeciągu roku licząc od poniżej 
umieszczonego dnia z prawami swemi do 
tutejszego sądu się zgłosili i przy wykazaniu 
swych praw dziedziczenia oświadczenie się 
do spadku wnieśli, w przeciwnym razie 
rozprawa o spadek, dla którogo w między­
czasie adw. dr. Dziędzielewicz z substj tucyą 
adw. dr. Paździery kuratorem ustanowiony 
został, jedynie z temi osobami, które prawa

L. 8873. (2337 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

masie Krauz vel Krauzowskiego do wiado­
mości, źe na dniu 28 lutego 1887 1 8>-73 
wytoczył Natan Lubinger przeciw tejże i 
innym pozew o wykreślenie zadawnionych 
pozycyj ciężarów wyk. hip. 167 karta C. 
poz. 1, 2, 3, 6 i 7 ze stanu biernego re­
alności pod lk 1962/4 we Lwowie i że ku­
ratorem dla tejże pozwanej masy adw. dr. 
Flascbner z substytucyą adw. dr. Weisstej- 
na ustanowiony został, któremu pozew z 
terminem 90dniowym do wniesienia obrony 
pisemnej doręcza się

Wzywamy pozwaną masę, względnie 
jej następców lub reprezentantów, ażeby w 
należytym czasie środki do obrony temuż 
kuratorowi podali, lub swego zastępcę za­
mianowali i sądowi o pobycie swoim do­
nieśli, ileże w przeciwnym razie złe skutki 
sama sobie przypisze.

Lwów, 12 marca 1887.

Wzywa się więc Rachelę Golberg, by 
w celu korzystania z możliwie jej przysłu­
gujących środków obrony, albo p. kuratoro­
wi stosowną informację udzieliła, albo też 
sądowi innego zastępcę wskazała, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną zostanie.

Tarnopol, 21 marca 1887.

L. 4900. (1930 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 4 czerwca 1886 
zmarła w Kowalowach Katarzyna Wadaso- 
wa z pozostawieniem kodycylu, a sąd nie- 
znając pobytu Heleny Wolskiej, wzywa ją, 
żeby w przeciągu roku jednego zgłosiła się 
w tut. sądzie i wniosła oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Adamem 
Wirtlem dla niej ustanowionym

Tuchów, dnia 23 września 1886.

Kuratele.

L. 851. (2362 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie wzywa niewiadomych z 
pobytu Jędrzeja i Michała Cyganów, którzy 
do Ameryki wyemigrować mieli, aby się w 
przeciągu roku do spadku po Pawle Cyga- 
ganie dnia 10 stycznia 1871 i córce tegoż 
Katarzynie dnia 11 kwietnia 1875 w Żu­
kowicach starych zgłosili, inaczej postępo­
wanie spadkowe z kuratorem ich Janem 
Cyganem przeprowadzone zostanie.

Tarnów, 22 lutego 1887.

L. 261. (2396 1 - 3 ) |
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- j 

wego zamianował dla drugiej dnia 23 maja 
1877 o 8 godzinie rano, rozpocząć się ma­
jącej kadencji sądu przysięgłych przy tu­
tejszym c. k. sądzie obwodowym, przewo­
dniczącym Prezydenta sądu obwodowego a 
zastępcami przewodniczącego radców Anto­
niego Dyduszyńskiego, Ludwika Słotwiń- 
skiego, Henryka Rappego, Fryderyka Kan- 
aeka, Jana Jakubowskiego i dr. Michała
Stefko.

Sambor, 22 marca 1887.

L. 1030. (2592 2—3)
Jacko Myśków ze Zabłociec uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem Ilko Gała- 
rnaga ze Zabłociec.

C. k, sąd powiatowy 
Brody, dnia 24 stycznia 1887.

L. 1833 (2505 2—3)
Pyłyp Hohol i Stefan Hohol z Sołot- 

winy uznani marnotrawcami kuratorem ich 
Petro Bohosławiec z Sołotwiny.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 22 marca 1887.

L. 22626. (2622 1—3)
Iwana Buraczka z Podłuża uznano 

marnotrawcą i nadano mu kuratora w oso­
bie Wasyla Fedoriw z Podłuża.

Stanisławów, 31 grudnia 1886.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 4 kwietnia 1887.

L. 1273. (2578 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza, że adwokat dr. Stanisław Łazarski 
w Białej stałym zarządcą masy konkursowej 
Karola Skazy z Białej a jego zastępcą dr. 
Edmund Udziela kandydat adwokacki w 
Białej ustanowiony został.

Wadowice, dnia 26 marca 1887.

L. 1682. (2359)
Dodatkowo do tut. edyktu z 31 gru­

dnia 1886 1. 18627 umieszczonego w nr. 
gazety 22, 24 i 25 z roku 1887 oznajmia 
się, że Jona Schalit pozew do 1. 18627 
przeciw Lazarowi Wolkenstein (a nie Wol- 
lenstein) i jego spadkobiercom wytoczył. 

Tarnopol, 21 lutego 1887.

L. 2129. (2399)
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło­

myi zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu niewiadomych Władysława Bartkie­
wicz i Anielę Bartkiewicz, że gmina miasta 
Kołomyi wniosła przeciw nim i innym po­
zew pod dniem 19 lutego 1886 1. 2945 o 
zapłacenie 240 zł. a. w.

Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
termin na dzień 27 kwietnia 1887 o 9 go­
dzinie rano, na który wzywa się Włady­
sława i Anielę Bartkiewiczów, by ustano­
wionemu kuratorowi adwokatowi dr. Dę­
bickiemu należyte środki do obrony dostar­
czyli lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowili, inaczej złe skutki sami sobie prze­
pisać będą winni.

Kołomyja, 12 lutego 1887.

L. 1417. (2639 1—3)
Zofia Pasiecznik z Kołbajowic uznaną 

za marnotrawezynię.
Kuratorem dla niej ustanowiony Wa­

syl Kałapuż z Kołbajowic.
C. k. sąd powiatowy.

Rudki, dnia 4 marca 1887.

Księgi gruntowe.
L. 461. (2620)

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
PrzerośI rozpoczynam d. 13 kwietnia 1887.

Interesowani w zbadaniu stosunków 
posiadania mogą się zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co dla dochodzenia lub obrony 
swych praw za stosowne uznają.
Komisja hip. dla c. k. sądu obwodowego. 

W Stanisławowie, d. 2 kwietnia 1887.

L. 13790. (2478 2—3)
C k.-sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 D. p.p. 
położony majątek Arnolda Gastfreundr han­
dlarza obówiem pod 1. 9 przy ul. i-ola 
Ludwika.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. radcy sądu krajowego Scha- 
benbekowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta­
nawia się p. adw. dr. Standa, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 13 kwietnia 
1887 godzinę 9 przed południem w sali roz­
praw sądu krajowego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbadż 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem maja 1887 
i podać ją na terminie na dzień 16 czerwca 
1887 godzinę 9tą przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynLOŚci i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoazonyeh wierzytelności, 
ma być usiłowane przeprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c k. sądu krajowego
Lwów, dnia 30 marca 1887.

Upadłości. Kcnkursa.

L 2685. (2289 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u- 

wiadamia niniejszem Wacława Sallera i 
Hirscha EIcholza, z miejsca pobytu niewia­
domych, że Władysław Jasiński przeciw 
nim i innym wniósł pozew z 8 stycznia 1886 
1. 344, o uznanie prawa własności do par­
cel gruntowych Ip. 1136, 1137, 1138, 1139, 
1140, 1160, 1161 i 1162 do wykazu hipo­
tecznego dóbr Janowice przypisanych i wy­
dzielenie takowych z tego wykazu hipo­
tecznego jako wolnych od ciężarów hipo­
tecznych, i że dla nich adwokat dr. Steec 
w Tarnowie ustanowiony zosUł Kuratorem, 
oraz wzywa się, aby temuż kuratorowi u- 
dzielili informacyę do obrony lub, aby są 
dowi wymienili w tej sprawie innego peł 
nomocnika, inaczej skutki tego zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Tarnów, 10 marca 1887.

L. 3799. (2267 1—3,
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

w Tarnopolu, uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Rachelą Goldberg, że na prośbę 
Samuela Dawida Beigla wydano przeciw 
niej pod dniem 21 marca 1887 1. 3799 
nakaz zapłaty względem sumy wekslowej 
50 zł. w. a. zpn. i takowy ustanowionemu 
dla niej kuratorowi p. adw. dr. Axelradowi 
doręczono.

L. 4586. (2618 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy jako sąd handlo­

wy w Przemyślu otwiera niniejszem i ogła­
sza konkurs na wszelki ruchomy, gdziekol 
wiek znajdujący i na cały nieruchomy w 
krajach, w których ustawa konkursowa z d. 
25 grudnia 1868 obowiązuje, znajdujący 
się majątek protokołowanej firmy L. Stiss- 
wein i Syn, kantor wymiany i domu komi­
sowego z siedzibą w Przemyślu, jak też 
cały majątek tejże jawnych spólników, a to 
zbiegłego Nathana Siissweina i Anny Siiss- 
wein, w Przemyślu zamieszkałych z tem, 
że konkurs ten co do każdego z tych dwóch 
majątków odrębnie przeprowadzony będzie, 
mianuje c. k. adjunkta sądowego p. Wło­
dzimierza Wilkiego komisarzem konkurso­
wym i poleca opieczętowanie i spisanie ma­
jątku masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dra Fryderyka 
Smutnego w Przemyślu i wzywa się wszy­
stkich wierzycieli, ażeby na terminie dnia 
20 kwietnia 1887, o 10 godzinie rano z do­
wodami swych wierzytelności dla zatwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub 
wyboru innego zarzadcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, u ko­
misarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 22. 
maja 1887, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że w razie 
przeciwnym ich skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś d. 10 czerwca 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się ma­
jącym, winni wierzyciele płynność zgłoszo­
nych wierzytelności, oraz porządek w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

L. 53 (2562 2—3)
Dwóch zdolnych dyetaryuszów z pię­

knem pismem z których jeden mógłby 
prowadzić protokół podawczy znajdzie za­
raz umieszazenie przy tutejszym sądzie.

Wynagrodzenie wedle uzdolnienia od 
22 do 30 złr. Należy wnieść pisemne po­
dania udokumentowane.

Naczelnictwo ck. sądu powiatowego 
Sniatyn, 2 kwietnia 1887.

L. 7174. ( 2 5 1 5  3—8)
Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Kra­

kowie opróżnione są dwie posady strażnika 
cywilno-polioyjnego z roczną płacą 360 złr. 
wraz z 25-prc. dodatkiem aktywalnym i 
prawem do dodatków decenalnych.

Ubiegający się o jednę z tych posad, 
do których w myśl ustawy z dnia 19 kwiet­
nia 1872 nr. 60 dz. p. p. wysłużonym pod­
oficerom zastrzeżone jest pierwszeństwo przed 
innymi kompetentami, winni wnieść własno­
ręcznie pisane podanie za pośrednictwem 
swej przełożonej komendy wojskowej, lub 
swego przełożonego urzędu do c. k. Dyrek­
cyi Policyi w Krakowie w terminie do dnia 
28 kwietnia 1887.

Nadmienia się, iż przyjęty podbga 6- 
miesięcznej próbie służbowej.

Z c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, dnia 2 kwietnia 1887.

L. 2063. (2485 3—3)
, Przy sądzie wyższym w Krakowie o- 
próżnbną została posada ofieyała z roczną 

, płacą 900 zł dodatkiem aktywalnym 240 zł. 
j i prawem postąpienia na wyższą płacę eta-
j tową. ł

Podania o tę posadę wnosić należy 
t w drodze przepisanej do 6 maja 1887 do 
i Prezydyum  sądu wyższego w Krakowie. 

Kraków, 31 marca 1887.
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Wyroki prasowe.
L. 4265 . (2392)

Załatwiając sprawozdanie c. k. sądu 
krajowego z 23 lutego r b. 1. 3071, z, po­
wodu zażalenia c. k. prok>rat,oryi od uchwały 
z 23 lutego r. b 1. 3071, którą wnioskowi 
na zatwierdzenie konfiskaty nr. czasopisma 
„Szczutek11 z 20 lutego r. b. odmówi no, 
postanowił c. k. sąd krajowy wyższy po 
wysłuchaniu c. k. nadprokuratora przychylić 
się do zażalenia i uchwałę zapadłą w ten 
sposób zmienić i orzec: że treść artykułu 
zakwestionowanego pod napisem „W pań­
stwie niespodzianek11 zawiera w sobie zna­
miona występku podburzania z §. 300 u k. 
w obec czego konfiskata zarządzona i doko­
nana dnia 20 lutego r. b. wedle §. 493 p, 
k. jest usprawiedliwioną, a dalsze rozpo­
wszechnianie wedle §. 36 ust. pras. wzbro­
nione.

Lwów, dnia 20 marca 1S87.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek id Urynie

NI E  MOOĄ BYĆ W Y LECZ O N E BEZ UŻY CIA 
LITHINY

S3I produŁtu chem icznego zw anego 
LITHINĄ w  ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotow ana przez P . Ch. 
Le P e r d r ie l  w  Paryżu, zażyta w  m alej 
dozie usuwa natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli u rin ian , k tó ry  
w łaśnie je s t prostą  przyczyną w yżej 
wym ienionych słabości. Leczenie Solą 
L ithiny przyjm ow anej w  dozach w ska­
zanych w  p ro sp ek tach , zastępuje 
w  tych słabościach z pom yślniejszym
i  z u p e łn y m  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych.We L w o w ie , w aptekach PP ■ 
MlKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 

| w  K r a k o w ie ,  P P : W i s z n i e w ­
s k ie g o , R e d y k a , T r a u c z y ń - 

I s k ie g o  i S ie d l e c k ie g o .

2759 (2541 3 - 5 )
OBWIESZCZENIE.

D ziew iętnaste (zw yczajne)

Ogólne Zgromadzenie
o n a r y u s z ó w

Jan Ihnatowicz

k c y
P ierw szej w ęg ie rsk o -g a licy jsk ie j kolei

p o l e c a  
wyśmienite Mydła d© mycia 

twarzy, rąk i kąpieli, 
że- w yszczególn ione 7  m ed alam i z a s łu g i

a •' I S S t f f y j  „ S n f a S  , 1 <W" M  ‘W 01" 31"* “ a a n i a -
■iii klubu austryackich urzędników kole- 6999 29“ ° Ztr' ct‘
yeh w Wiedniu (I Eschenbachgasse 11) Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25

P orządek  d z ie n n y :  Mydło migdałowe, .  10 ont., 20 i —.25
Sprawozdanie z czynności za rok Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct i — 20

j Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —.2
M ydło grysik ow e, wyśmienite do twa-

rzy i rąk ......................................Sprawozdanie w ydziału  rew izyjnego  
ruwdzenia rachunków z rokuspru

L. 4686. (2395)
W-ilmeny Jeho Wełyczestwa Cisara!

j. k sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na pidstawi §§. 4̂ -9 i 493 
zak. o post. kam. i §. 37 zak, pras., szczo 
soderżanie artykułu, umiszczenoho w czyśli 
24 i 25 ezasopysy „Słowo“ z dnia 19 (7) 
marta 1887 pid napysom „Wisty iz Pere- 
myszla“ mistyt w sobi znamena prowyny 
z artykułu IX ustawy z 17 hrudnia 1862 
cz. 8 dn. ust. derz. z roku 1863 i proto 
usprawedływena jestzariadżena czerez c. k. 
Prokuratoriu derżawnu Konfiskata toji czaso-
pysy.

W ślidztwije toho riszenija wzborone- 
ne jest dalsze rozprostranenije toho artyku­
łu, a zabranyj nakład maje buty zny- 
szczenyj.

Lwiw, dnia 26 marta 1887.

i bez,

Doniesienia prywatne.

P r o p i n a c y a  w  Z a b i u
w powiecie Kossów, do wydzierżawienia od 1 maja

yy tej miejscowości będzie ustanowiony o. k. 
sąd powiatowy.

Oferty, mogą być nadsyłane do administraeyi 
uentr. fuDd. ś. p. Stanisława hr. Skarbki we L -o- 
wie, ginach teatru, do włącznie 15 kw ietnia 1887. 

We Lwowie, d. 5 kwietnia 1887. 2643 1—3

P A S T

skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Gurty k o n o p n e  do .
Węże gumowe z zakładkami konopnemi
Węże do sikawek,

. Węże konopne,
I a L k i  « » * > « .

W iaderka do ognia.
DALEJ:

Płaszcze ^  1 p“ ów-
Poduszki I M *  j" " ^ “ “ baca, 
i w s z e lk ie  inne artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor-

tanale do butelek, lak do lakowania kowania, .
butelek m a s z y n k i  do mycia flaszek, pipy do 

i bem k ’ kiszk' gumowe do ściągania i różne inne 
artykuły piwniczne.

p o l e c a  5270

Hanke
skład farb i handel materyałów pod 

..Czarnym psem“

1.
Ib86.

2 .
co do 
1886.

3. Sprawozdanie o rokowaniach w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki, odnośnie do 
uchwały ostatniego zgromadzenia ogólnego, 
ewentualnie wniosek co do upoważnienia 
Rady zawiadowezej do podwyższenia kwoty 
zamierzonej pożyczki odpowiednio do wy­
sokości spodziewanej gwarancyi państwowej.

4. Wybory do Rady zawiadowezej.
5. Wybór wydziału rewizyjnego' do 

sprawdzenia rachunków z roku 1887.
Panowie akcyonaryusze, posiadający 

najmniej 25 akcyj, a którzy sobie życzą 
wykonać służące im prawo głosowania, ze­
chcą w myśl §§ 40, 41, 42 statutów złożyć 
swoje akcye najdalej do 12 godziny w po­
łudnie, w środę dnia 27 kwietnia 1887 w 
Wiedniu, w biurze Towarzystwa (IX Uni- 
versitatsstrasse 10), lub w biurze ck. uprz. 
zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu.

Złożenie to ma nastąpić w edług kon- 
sygnacyi, którą oddawca w dwóch egzem ­
plarzach w arytmetycznym porządku spisać 

podpisać winien.
Blankiety konsygnacyi otrzymać mo­

żna bezpłatnie w powołanych wyżej biurach.
Składający akcye otrzyma jeden z 

tych egzemplarzy konsygnacji wraz z kartą 
legitymacyjną na ogólne zgromadzenie.

Złożone akcye odlane zostaną po od­
byciu ogólnego zgromadzenia za zwrotem 
odpowiedniej konsygnacyi.

W razie zastępstwa upoważniony przez 
akeyonaryusza pełnomocnik winien złożyć

dwóch

24

—.40

-.30

—.25

.30 
woni —.30

- . 3 0

— .30
- .8 5

-.60

w e

legalizowane a przynajmniej przez 
świadków podpisane pełnomocnictwo swe 

L w o w i e , r y n e k  1 .38  w e w ła sn y m  dom u | w biurze towarzystwa najpóźniej na dwa
Telefonu 173.

f
ł

i

T

5

n a t u r a l n e  

W o d y  m i n e r a l n e
pierwsze tansporta z tegorooznego nalewu 

nadeszły już:

G ie s l iu b l  r , K a r l s b a d / k a , 
Krondorfska, Selterska, Emska

poleca skład wód mineralnych

Wiktora (joldbanma
we Lwowie, ulica Karola Ludwika
1. 2 9 , dom przechodni do u lic y  

R ejta n a  I. 8 . 2 5 0 7 1 - 3

Obwieszczenie.
Wydział wierzycieli masy krydaloej P.(Pesehe) 

Bauk zam. Grau, byłej kramarki gotowemi sukniami 
męzkiemi pod 1. 11 ul. Skarbowskiej, uchwalił ry­
czałtową sprzedaż wszystkich towarów do t*j masy 
należących, sądownie na 2562 zł. 27 ct. oszacowanych 
włącznie z urządzeniem sklepowem, nie ręcząc zaś 
ani za ilość, ani za jakość, ani za wartość sprzedać 
sięma^ącyeh towarów, w drodze ofert pisemnych, na 
ręoe podpisanego zarządcy, do dnia 14 maja r. b. 
wnieść się mających, zs dołączeniem wadyum'•? kwo­
cie 500 zł. w gotówce. — Dnia 15 maja r h., o go­
dzinie 11 przed południem, odbędzie się w kanceLryi 
podpisanego zarządcy, w obreuości wydziału wierzy­
cieli otwarcie wszystkich wniesionych ofert i oferta 
najwięcej ofiarującego zostanie przyjętą. Jednakowoż 
zastrzega- sobie zarząd tej masy prawo odrzucenia 
nawet wszystkich wniesionych ofert, wrazić., jeżeliby 
ofiarowana cena kupna ze względu na sądownie 
przedsięwzięte oszacowanie sprzedać się mąiącyek

i

KAROL BAYER.
L w ów

przy ul. Krakowskiej 1. l i .
poleca wyborną

h e r b a t ę
funt (I/a kilo) po 1 złr. 50 ct., 2 złr., 2 

5'J e t , 2 złr. ?'" c t , 3 złr. 75 ct. 
Herbatę w paczkach po cenach skłam 

O Traua, c. k. dostawcy nadn ornego 
w Wiedniu

łr.

1841 10-30

dni przed odbyciem ogólnego zebrania 
W iedeń, dnia 1 kwietnia 1887.

Od Rady zawiadowezej. 
(Przedruk nie będzie płacony).

(2606 2 - 3 )

(2617)
L 27.

O b w ie s z c z e n ie
Rada nadzorcza Towarzystwa zalicz­

kowego w Kałuszu stowarz. zarejestr 
nieograniczoną poręką, uchwaliła zwołaćnieograniczona =>
zwykłe Walne zgromadzenie
- -  i-:„w vi w i„tn ia  r. b. które się odbę-

Towarzystwa

L. 15347.
Ogłoszenie licytacyi.

M ydło żó łtk o w e , wydelikaca, wygła­
dza i znakomicie oczyszcza skórę .

M ydło z io ło w e , otrzymujące się przez 
zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne . . . .  . .

M ydło p iżm ow e, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . .

Mydło paczulowe, przyjemnej 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i —.80 
Mydło z ig ieł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . .

M ydło b a lsa m iczn e , oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

M ydło f ljo łk o w e , przyjemnej woni 
M ydło k o sm ety czn e , usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ś ć ...............................

M ydło h y g ie n ic z n e , odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy .

M ydło ry żo w e , używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy — .60 

M ydło g lic e r y n o w e , białe, łatwo pie- 
n-ące wybornie oczyszcza skórę i  chro­
ni od pryszczenia się ..........................

M ydło g lic e r y n o w e  przeźroczyste, za­
wiera 35%  czystej gliceryny, znako­
micie wpłvwa na naskórek 20 , ct. i 

M ydło g lic e r y n o w e  płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, Lszajów, trądzików,
flaszka . . . .  .........................

Mydło piaskowe, do mycia rąk . . 
Mydło pumeksowe, do mycia"kołnie­

rzyków i  mankietów gutaperchowych 
M ydło  ty m o lo w e  znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów" 
Mydło karbulowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się

.50

- .3 0

25

— .40
—.25

—•10

—.50

, Mydło siarkowe, z wielkiem powo- 
Dnia 13 kwietnia b. r. o godzinie^ 11 przed : dzeniew używa się do zniszczenia pry-

PS 1 i bzciów i wszelkiego rodzaju w yrzut*.
prawu propinacyi w Malechowie z karczmą i ogiodem. ; na skOize  .........................

Warunki licytacyjne pi zajrzeć można w do ty- > Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikacaoząeyni biurze, w godziuach u zędowyeh.

Magistrat król. stół. miasta 
Lwów, dnia l  kwietnia 18S7.

— .20

— .25

—.25

na dzień 2l  kwietnia 
dzie w budynku własnym

godzinie 4 po południu
Porządek dzienny i

1. Sprawozdanie Dyrekcji z c-ynno -
(!I za rok 1.HS6.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 
1 tej rewizyi zamknięcia rachunków za

T)v 'lbie.^y i oraz wniosek tejże o udzielenie 
1886 * absolutoryum z czynności za rok

j Wniosek komisyi rewizyjnej co do
82" s t ' t  j  cz^ste^° zysiu w mJa  §• *
dzeni4* Przyjęeie do wiadomości i zatwier

nadzoercTejb°rU jedn8g° CZ*°aka

Karo! Bałłaban
pod

„ z ł o t y m  k o g u t e m
we Lwowie 

poleca  
zupełnie świeży transport 

c h i ó s k o - r o s y j s k i e j  h e r b a t y
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 5 *- 

tyczną wonią ‘
‘/t Ko. Congo cesarskiej 
% „ Familijnej

Melauge de Meskr.u .
Imperial

%  „ W y s iewków własnego wysiewu 
7t „ Soncbong w oryginał, opakowaniu

Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 
opłaoam porto do każdej staoyi poozto­

wej w kraju.
  telefon

: Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
j nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i i czerwoność z twarzy i rąk 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia
rąk, k a w a ł e k ......................................

Mydło mieszczańskie, znakomite 
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, poLenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  

Mydło smołowo glicerynowe, rnięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t p., kawałek . .

—.25

—.10
- .1 0

- .3 0

- .3 0
i aroma-

2149
złr. 2 — 

3'— 
4 - -  
5 — 
1-70 
4-

K i e ł k i  s ł o d o w e
w każdej ilości sprzedaje browar parowy J. L. 
K lom inka w  T r z c in ic y , poczta J a s ło ,  po 

zł. 4 za 100 kgrm. 2509

paozoe

do Rady

dawaarłaW’ "edług J0SO zdaDia> za ™ się wy- j Rilda‘n ad zo rcza  spó ln ie  zD y rek . u c h w a li ła:
w kancelaryiBliższe warunki 

uego zarządcy.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1887.

niżej podpisa- 

2464

! 1 Hpc-a 1887 zniżyć stopę pro
{ pożyczek na 8prc. i pobierać

1 42.; lak o w e°w  4PT"; ’arzf tW0 za     ' “ 8a *■ . w Kałuszu, stow. zarejestr. z me
M a c z l r p   ̂ 1 nLCZOn̂  P°ręk4 płacić będzie od wkła-

V  HOŚCiana i n r „  : ^^ę^ności zamiast dotychczasow"
. n ^  7 prc. tylko
1 e  c  a  2568 2—6 obwieszczenia.

6 prc. aż do dalszego

p o l e c a
pod z a s ie w y  w iosenne

a ryka wytworów chemicznych i na­
wozowych Spółki komandytowej
uliana W anga we Lwowie, ul. Sykstuska 1. S.

strony interesowane| Otem członków 
; się zawiadamia.

Kałusz, dnia 3 kwietnia 1887. 
Władysław Kórnicki: zast- prezesa. 
Władysław Kwaśniewski', sekretarz.

Antoni Halski
Handel towarów 
żelaznych i wyro­

bów nożowni­
czych we Lwowie, 
Plac Halicki I. I.
poleca n-der praktyczny 
patent wauy przyrząd 
do wyrabiania piany 

•/. jaj, masła, s odouu 
i pormzu z jaj, (w któ­
rym z niesłychaną szyb­
kością, bo zaledwie w

15tu do 20tu sekundach powyższe produkta wyrabiać 
można) po cenie następują e j :

O na p ia n ę  z  I do 2  ja j 6 5  c t .
1 n a  p ia n ę  z  I do 4  jaj 9 0  o f .
2  n a  p ia n ę  z  2  do 6  ja j I z ł .  6 0  c t .

„  3  n a  p ia n ę  z  3  do 10 „  2  z ł .  — c t .
poleea również: uniwersalne maszynki do tarcia (bu- 

r^nR rebraam a przedmiotów metaló- łek, cukru, migdałów, czekolady i t. p. po złr. 2-50, 
oh Środek wyborny i trwały. Za- młynki blaszane do migdałów po 1 złr., noże stołowe 

stosowanie bardzo pojedyncze. Cena ' angielskie i styryjskie tuzin od złi. 4 '— do 12 - ,  
1 . od flaszki 1 zł. Cena od fi flaszek 5 Łyżki z metalu „A.lpacca“ pod gwaraneyą za białość 

S r p n r o  ZA gotówką lub pobraniem nale- tuzin po złr. 6‘ćO, łyżeczki do kawy tuzin 3’20, 
g i i  •) żytośei u ściski do szynek po złr. 3-—, jako też wszelkie arty-

w p łyn ie  L eop o ld a  E p ste in a  kuły, wchodzące w zakres handlu towarów żelaznych
96 1707 12—20 w Bernie (Morawskim.) ‘ i wyrobów nożowniczych. 2430 6—10

Zamówienia -a wszytkie towa y przez 
nr. 185 odsyłam, bezzwłocznie do domu i oddawca 
towarów jest uprawniony z>. towar pieniądze pobrać. 

Handel otwarty od godziny .' rano do godziny 9
wic/zór.

Dobry zarobek uboczny!
z ł .  IOO do z ł .  3 0 0  m ie s ię c z n ie  może u nas 
każdy lekko zarobić s p r z e d a ż ą  d o z w o lo n y c h  
u s ta w a m i lo s ó w  za spłata ratami, n ie  w k ła ­
d a ją c  k a p ita łu  i nie r y zy k u ją c  p r z y fe m .

Oferty wystosować w języku niemieckim do 
Hauptstadtische Wechsel -  s tu b e n  -  G e-
s e l l s c h a f t  A d ler  & Co. B u d a -P e s t .

2283 2—6

Złoto
do pozłacania i naprawy ram, przed­
miotów z drzewa, szkła, metalu, ka­
mienia, gipsu, skóry, papieru i t, p.

Nr.
u
tf
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f K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
• S Ł O W A  S: i  1 '  Ł  A U W M  JR tJL bC Y I

p o l e c a  :

JiV? Płókajiki
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b a n a l s K m  1 .  fi«

z e  sz ik ła  m le c z n e g o  
lub koloTewego

t u z i n  10 złr. 
m m m m sm m m m m m sm m z wy

Ki

♦
M
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A
AM
AM
AM
AM
AH
AM
A

z t ; £ S S . SE

Na zbliżające się

poleca,

Józef Hanke
Skład farb, pokostów, lakie­

rów, handel! materyałów  
pod „ C z a rn y m  P sam ”

Lwów, Rynek 38,

Ela uczynienia pcdłogi pię\ną, połyskującą i trwałą
G l a z u r ę  b u r s z t y n o w ą  bo pociągania

w  s z e ś c iu  o d c ie n ia c h  po z ł .  1*20 . a  kilo
uznaną powszechnie za najieps-ą

M a s ę  do z a p u s z c z a n i a  po dł ó g ;
łso lo ro -w a, z ł .  1, — To e z b a r w n a  z ł .  1 -4 0 .

FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN
Pakiecik wraz z opise-i, użycia we wazystbeh kuiorach po o,

d a l e j

Trzepaezki, Miotełki,
Skórni irchowe,
Kr-dzidło koś.-ielne i salonowe,
Mydła t aietoz/e,
Peifumerje,
Woda Eoiońska,

UWAGA Niniejszem pozwalam sol e nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa ;ię z najeży śeiejs ego wosku pszezel - 
neg i przez to samo czyni poiłogę no. dc wyczaj trwałą i nadaj' jej fieknr lustr.

Szczotki do froterowania,
„ do zapuszezauia,
„ do zamiatania,

ręczne do zamvtauia, 
Wosk do nacierania podłogi, 
Widelca do wosku.

K .rk do wina 
L k do butcie ,
P psie na flaszki, *£- 
Maszyn i do korkowania, 
Lewarki gumowe, korkociągi, 
Pi f y :io be-zek i t. p.

zZśóZ *,:i$ dak
J C ’

S  H I A N ^ C O H  W Y M I A m r  i
A łi* n m a m r w ir ' n e o l i t  4 l l r / n r i  ne .  k 0 n p r z y w .  g a l i c ,  a k c y p c g ^ t

B A N K U  H I F  i F T E C M E G *  i

Pierw sza Saółka KRAWCÓW LWOWS UCH
we Lwowie, przy ulicy Hetm ickioj I. 10

J U f W Ł  j > » -  J e  Ł  w j y n s - a M ^ r . J I

w s z y s t k i e  e f e k t  a i m o n e t y  
pod warunkami nąjprzystępniejszenrt

ii e5°0 L i s t y  H i p o t e c z
jako też

5 ° o P r e m i o w a n e  L is t y  H ip o t e c z n e ,  ft
które według prawt, z dnia 1 liyea 868 (IV- p P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post p 4  
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być nżyte Z lokowania Bgpjt&łów frindvro?»-ych pu I U' 
pilarny«h kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaneye i wadya, —- są w tym że kan 
tOYSŁc do Eishycia.— Wszystkie polecenia z prtwineyl wyfeonn|a s ią  i»er.> R 
z  włócznie po kursie dziennym bez d;»Pez*iii» prowizyt. , ijf

n 13
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teat
szat
byu
tydi
p o

TTtrz37-m.i xj e na sieład-zie znaczny zapas g:o*  

to^wycła. sukien, mę:ziła.c;a. i d.ziecLiayc]n.i sprz3'( 
daje takowe po Ładzi-wryczai n-s^ctL cenach

przyjm uje oraz w>.5 1 :ie zam ów ien ia  i w ykonuje w jak

najkrótszym czasie. no 9-7 j

skie 
k w 
d ni 
atn  
d ni

V
W ostatnich czasach Pu diczuość nasza zaczęła ei ■ ii«.:nh .zaopatrywać w gotowe suknie, a że 

krawiec lwowski nie wyrabia na zap-s ubiór-w w tańszym gilunku, pr/.eto zmuszoną był* udrwić się #ł 
izraclńki h handlów z ubraniem, w skutek czego bani lów takch po’-’8 ało bardzo t id «  i ogromnemi W  
sami sprowadzały gotowe aaknie z 'Wiednia i Morawy, przez co mocno ubierpiała r kudzielnintwo ki-awi*®! 
kie we Lwowie.

Aby »apobiećz dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P. T. Publiozu śei możność nabywania tan1”' 
gotowych sukien w haudlu chrześcinńskim, postanowili z ani krawcy ]wo vs f  zaw -.zać się w spółkę, i ** 
łożyć łactnemi siłami taki magazyn, czego też r- r-ku 1S‘4 dokonali.

"  ■ ' atvl»‘

H

oba-”1Początkowo natralili na rozmaite trudn i i przeszkódv ale już teraz nie potrzebnfą się 
konkv.rer.cyi zagranicznej, gdyż prz«z rzid-si • ahwiiig i,.t i su, -zjsdnali sobie znaczną .J

pr z j  
mer 
wic.  
w ’

oow i doprowadzili do tego, że wszystkie amb jij do skiadit wyrabiają wo wfas -ym zar.ądzie. jDokłód*® 
wiec w»teik'ch starań, aby wyrugować z kraj ; pnM«g« wvroby granietns.

P  s tanowi l i  też s pr .od l tuae  swe wyroby po n niższych c e n .  h ,  aby  tylko s p r ze d a ć  wiele,  prz t* * 
i ają możność z a robkowa  ia swoim robotnikom,  a  grosz  p r ac ą  ni W;ty. nie wychodzi  Pa g r an i  ę.

W sklepie spółki ;»oż s dostać rotina te suknie męskie, po następnjąeybh cenach)
G a r n i t - r  żakie towy lub m a r a n a  ko wy . . od 5 2{ zł. do 30
Z  -.ior.-chiwa ! uknTa . . . .  od 12 zł.  du eb zł.
Garnitur -żerny wizytowy . . . . . od 32 zł. do 48 ił.
Paleto ziipc.we . . . . . . o d  l ó  zł. do 40 zł.
Zaklei z kamśMilką (k^mgarnowy) . . . . od i8 zł. do 26 zł
Garnit: ry dla ch ł opców . . . . . od 8 zł. do 14 zł,
Bundy do podróż ;  % s uk na  kiv,jowpg.j . . . o d  30 zł. d o  40 zł.

„Pierws2d Spółka Krawców Lwowskich"} jest jedynem we Lwowie źródleĄ 
nabywania tanio yotowyeh sukien męskich, wyrabianych w kraju.

czy
kwi
wej;
8 °>

Cenniki w -z z warunkami spłaty diu c. k. urzędników państwowych 
na

U n iform y i s k ła d o w e  c z ę ś c i  t y c h ż e
(słr.żr e do zupełnego umundurowania) przesyła fra ;.cn 

U n ifo r m sa n s ta lt  „zur E r i e g s m e d a i l l e “
M a u ry ceg o  T ille r ’a  A Co. w B r  c. k. dostawcy nadwornego

w Wiedniu. Y II M &riahilferstrasse 22. 2 42

ru

iTABRYKA. ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI KOKU 1849. 
A P T E K A  HOGGr’A , 2, RUE CxxSTIOGLIONE W  PA R Y ŻU .

' V  W

a j  a  k i l  ■  i d e f o i e s  f r a i s  a j  A TT l  U  I L  Ł  delYlO ftUEitle FI \ J  V 7  V

ÓBli&ssych w ia d o m o ś c i  a a s ią ifn ą ć  m o k n ą  
- w  B ,ł ó ‘v i7 ’2^37-racł. r d a g - a ^ y r d e  " b r o z r . I

Alfo da Dzikowskiego we Lwowie.

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, H OG G\-,
pierworodny, koloni słomy, smaku sardyn jk . N t p rn t rcę, i  'i tr ,  dl* i\itc i s ltfy ti , 
bardropei/wnr, — Tran ciemniejszego koloru, znacznie niższej ceny, pocL-dzl z w%-bardzopoiywnf. — Tran ciemniejszego koloni, anaernie miszej cen] 
trób zepsutych, eo jest przyczyny jego koloni i odrażając egr imakn.

y 3 ’ J ‘Opinia Akademii medycznej).
Tyłkowe flakonach trójgra. astych jak okaz — Flakony a i^ -a trzone u  ety­

kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uwalać naleł za pedrobloM.
Dostać i ,  im  we wszystkich lcpszychant :kaćh.

•i-. •1' i ł f Ą ł - . - v: Oes k ró l u p r z y w

PAPIER WlflNSI
Najznakomitsi iekursezcle ają PAPIER 

WMNSI p r z e c i w  h a s s l o m ,  b a ta >  
r o m ,  M l e ż j k w i  o s k r z e l i ,  eh o >  
r o b o m  g u r d ^ m m ,  p l e ,  b o ­
l o  nr w  gośń- o w i  i t d
Uzjcie tego papieru hwrclzo proM.o, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawi: ty k;> 
lekkie św-jerzbienn-.

W P a r y i  u u fabry kan ta p Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte- 
cta- h p.  p  Trauceyńskiego, E  Wiszniew 
skiego, i W. Redyka; we L w o w i e  u pp.  
Mikolascha Wewior skiego Beiscra

7880 1 5 -0

W  S T A D N I N T K
J 0. ADAMA Ksi cia SAPIEHY 

no S ta r e m  S io le ,  streya O lessyee ,
(kolei J a ro s ł a w s ko  Sokalska). odbędiie się d ui a  21 

kw ietnia b. r., o godzinie 1 •••-tej w południe

z  * -
2

1 7 -tu  k l a c z y ,  to o-
gieroch; N- dsiaer(Nor- 
1 lk> Af man Ar b), 
Meuvillo (Ardoii), Sta­
teczny, (Sławu ki', żre 
bnyoh i ze źi-sbiętaini, 
ora* sprzedaż innych 

koni
Bliższa wiadomość: 

K r a s i c z y n ,  Rhur-e 
larya OeuuWnA książąt

S A P I E H Ó W .  2441 2—3
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wydaje od dnia 1. kwietnia I3S7 począwszy we Lwawie 
i pr;.ez filiA w Krakowie Uzermowcaoh t Tarnopolu

H S v G « f l T Y  [ f f t  J O W E

7o pJatne w 30 dni po wypowitdze iu
% „  w 60 „

% .  w  90 ,
Ł w 6 a r ,  1 kwietn ia  1887 .

tit-dĄ/; ifąaeu^yj 

2440

U T R E K C T A
3=

7  drukarń W ł. Łozińskiego ai Czarneckiego 1. 1? dom Werner*. ■*• iZa/ćr-id i W ładysław J Weber.) Papier z fabryki iapiero
. O M

Pia?kow«'
v > * n


